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Ci, którzy wkraczali poza wolę minIstrów ... wiadlOmiono o oOdczycie właOlze sta.ro­
ścińskie w Lod,zi, bilety danoO do oOstem­
ploOwania w ffi,a;gistracie, sala była lu'; 
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Dotychczasowa lista iłymls li szefów jeszcze nie wyczerpana 

StarostwoO g-rodzkie na jeden dzień 
przed terminem wydało zawiadomienie, 
podpisane przez ',kierownika wydziału 
bezpieczeństwa publicznegoO w staro­
stwie, p. NowakoOwskiegoO, iż zabrania u­
.rządz,enia oOdczytu ze względu na bez- , 
pieczeństwoO publiczne. P,rzeciwkoO za­
rządzeniu starostwa wniesioOnoO natych­
miast ,protest dlo urzędu wojewódzlkie­
goO, który również załatwił sprawę od­
moOwnie, utrzymuj~ w ' mocy zakaz 

War s z a w a. (Tel. wł.) W kołaoh 
lPOinformowanj~h twierdzą, że ujaw­
lIlione dotyehczas zmiany na stanowi­
sk!aeh szefów personalnych w roZlmai­
tyeh ministerj.ach nie obejmują. całej 

p.rzewidzianej listy zmian. Chodzi m. i. 
zapewne o UJStltPienie p. mj,r. T,relli. któ­
ry od dłuższego czasu zaJmuje stanowi­
sko szefa personalnego ministe-rjum 
oOpieki s-połecznej. Mówi się o zmianach 
szefów ,pe-rsonalnych w wjelu f.nstytu­
ciach i :przedsiębiorstwach państwo­
wych. Jak wiadomo. dobór szefów 1p6I'­

,s.onalnych w mf.nionych ez,asaoh odby­
wał się z !pośród oficerów speejl8llnej 
służby. Uprawnienia. szefów persona.l­
Dych były ogromna-i wy'k.raeża.ły nie­
jednoOkrotnie ,poza poziom uwawnfeń 

innyeh sz~fów, t)O'li8. wolę szetów wzed­
siębiorstw. t: iJlaw-et 'POza. wolę mini­
strów. 

War s z a w a. (Tel. wł.). W sobotę 
obradowała komisja prawnicza Sejmu 
pod przewodnictwem wij::eministra Po­
doskiego. Poseł Madeyski referował 
projekt ustawy o amenstji. Po refera­
cie wywię.zała się dyskusja, w której 
zabierali głos posłC1Wie: ZakIicka, Sio­
da, Olszewski, Morawski. Sobczyk. 
Podczas dyskusji przemawiał także 
prOik. Miller, który oświadczył, że prze­
stępcy polityczni skorzystają z dobro­
dziejstw amnestji prawie w stu pro­
centach. Nieobjętych zostanie najwy­
żej 20 osób, z wyrokami przed 10 lat -
6 osób. 
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Zaw'ieszenie organu 
cen1row'oow w Gdańsku 
G d a ń s k. (T'9l. wł.) Rozporzą.dze­

niem senatu gdańskiego ~wieszono 
na przecią.g czterech miesięcy organ 
centrowców "Danziger Volkszeitung". 

Wśród sfer kolejowych niezwykłe 
wrazenie wywołało uS'llnięde szefa per­
,s.ona1nego mi,nisterjum komunikacji, 
'płik. KoOmin'kowskiego, który przez sze­
;reg lat decydował o losie wielu dziesiąt­
ków tysięcy koOlejarzy. Organizacje ko-

lejarskie kilkakrotnie podejmowały w 
ministedum kOIIllUllikacji interwencję 
w spxawie sposoObu zużytkoOWaIłia ano­
nimowych doOniesień przez biuro perso­
nalne, ale interwencje te przez długi 
cz.as pozoOstawały bez skutku. (w) 

Jeszcze laureaci "A'kademji Literatury" 

Papuga Lani'a za niezwykłe gadulstwo. 
Celestyn Gicałek za dJoskonałe brzuchoOmówstwo. 
Katarzyna PieroOnek za cię1&, wymoOwę. 

Zakazany odczyt 
ad/w. Kowals.fcilego p. t. ,,Jak r~i~ać sp,rawę 'i;ydowskq 

W związk!u z. zakazem wysłanoO w 
sobotę na trzy godziny przed roZJ)oczę­
ciem odczytu do ministerstwa spraw 
wewnętrznych następujący t&legram: 

"Starostwo groOdzkie w Łodz.i zaka.­
zało oOdczytu adwoOkata Kowalskiego. 
Domagamy się uchyl,enia decyzJi. pcze­
kujemy natychmiastowej odpowiedzi." 

W ,rezultacie odczyt nie oOdbył się. 

Zmiany w łlyplomacji 
War s z a w a. (Tel. . wł-Y Radc) 

poselstwa R. P. w Pradze Zygmuntowi 
Hłaskiemu powierzono kierownictwo 
konsulatu gen. w Morą.wskiej Ostra­
wie, a konsulowi w Kwidzyniu Roga]­
ski emu kierownictwo konsulatu w 
EIku.- Do centrali zostali odwołani: 
konsul w Ottawie Jerzy Atamkiewicz, 
sekretarz poselstwa w Sztokholmie 
Bolesław Celiński, sekretarz ambasa­
dy w Angorze WIad. Hermałowicz, 
orllz zas~ępca delegata polskiego ko­
misji mieszanej do spraw Górnego 
Ślą.ska Jerzy Hoszard. (w) 

Wojsk,a włos'k'ie spaliły 
kill'ka wsi 

A d i s A b e b a. (Tel. wI.) Według 
komunikatu rzą.du abisyńskiego, pod 
Dea.unu, na północ od Makalle, silny 
patrol abisyński zaatakował posteru­
nek włoski. Włosi stracili 7 zabitych 
i cofnęli się, pa:ląc na drodze odwrotu 
kilka wsi. Na froncie Ogadenu nie za.­
szłoO nic godnego do zanotowania. 

R z y m. (Tel. wł.) Przez kanał Sue.­
ski płyną. wciąż okręty z Europy, wio­
zą.~e materjał wojenny do Abi,gynji. 

Smierć dzieci w płom:i,eniach 
K o pe n h a ga. (TeL wł.) W czasie 

łD Polsce" pożaru, jaki wybuchł wczoraj w zagro-
~ ó d ź, i5. i2. - W dniu wczoOraj- Dziennika NaroOd." i "Orędownika" dzie gospod.arczej pewnego gospodarza 

szym, t. j. w SoObotę miał oOdlbyć się w RozklejoOne na mieście afisze o 00- w miejscowości Hjoering, w płomie­
Lodzi przy ul. Piotrkowskiej 243 oOdczyt czYCie nie dały ŻydoOm spokoju. zain-, niach zginęło sześcioro dzieci właści­
adw. Kowalskiego p. t. "Jak rozwiązać terewwanie odczytem bylo bardzo duże. ciela za;grody. ZabuC:owania gosp,odar­
kwestję żydowską w PoOIsM", zorganizo- Org,anizatorzy dołożyli dużo starań i ko.. cze, wartości kilkanaści.e tysięcy 2:ło­
w8lny przez redakcj'ę "Warszawskiego sztów. W p.rzepisowym terminie z&- tych, spłonęły doszczętme. '. 

Groźniejsze "smoki" chciały nas poźreć ••• 
Nic nie powstrzym,a prądu, kt.óry idzie z ŻYWi~łową siłą 'przez cały naród! 

War s z aw a, 14 grudnia. 
Rózne czynniki pracują nad stwo­

rzeniem SoOjuszu partyj chłopskich i r0-
botniczych. SocjaliŚCi znaleźli ju.ż naz­
wę dla tego blo){u: "FroOnt ludowy", na 
wzór francuski, który to front we Fran­
cji obejmuje także i komunistów. U nas 
zakres tego frontu przedstawia się roz­
maicie. zależ'nie od rachub poOlitycznych 
jegoO twórców i organiz,atorów. Jedni 
pragnęliby mu Iladać charakter czystoO 
opozycyjny, inni doczepiĆ do niegoO tak­
że i lewicowe żywioły "sanacyjne", wy­
stępuj,ące przeciw t. zw. pułkownikom. 

Front ten wysuwa różne hasła: wa!-

ki o demoOkrację, o różne wywŁaszcz e- . ,.smoki" chdały nas PoOźreć, a. potrafili-, soejalistyczne,;oO proOgramu, Dyłby azl~ 
ni a, Q socjalizację produkcji przemysło- śmy się im oprzeć. Po tem wszystkiem, bardzo mało trwały. 
wej, o powrót do pail'lamentaryz'illu, Q cośmy już przeszli, nie przestraszy nas Ten sojmsz w innychwa.runikach i5t-
8Jmnestję dla więźniów politycznych "front ludoOWY". Albowiem nie umie- niaI już w PoOlsce w ;pierwszych latach 
itd. Podstawa jego w każdym razie ma my się lę~ać nienatu,ralnych- soi,uszów. nowego pań,stwa polskiego.Soojal~ści 
być soj1usz chłoOpa i robotnika, do któ- Że różne klasowe ·partie chłopskie i popierali t. zw. reformę roOlną, ' li. lewi­
rych doczepia się ta,kże inteligenta, bY'le socjalistyczne chcą się łą,czyć, to jest CoOwe stJroOnnictwa chłopskie popierały 
"praoojącego". rzeczą zwyczajną. Nie dzieje się to po- socjalistyczne ustawodJaw,stwoO..,pole,czne 

P.resa sócjalistyczna twierrllzi, że z raz pie,rwszy w PoOlsce. Te nici oOrgani- i rozwielmożnienie się etatyzmu. ChłoOP 
pOwodlu tych ,DroOjektów w oObozie naro- zacyjne nieraz już nawiazywano, ale ziemi nie dlOstał. II. z,r~sztą dzisiaj, choć­
doOwym pa'nuje żywe zaniepokojenie, że zrywała je siła naturalnegoO rozwoju., by Ją i dostał, nie wieleby mu O'Ila przy ... 
"endecka reakcja" drży p,rzed. przebu-I która odbiera wagę stronnictwom, o- nioOsła; reforma rolna bez ' zWY'żki cen 
dzeniem się ludu itd. OczywiŚCie reje- partym na podstawach klasoOwych. A płodów rolnych i otwarcia źródeł kre­
strujemy te usiłowania, ale bynajmniej sojusz chłopa z roObotnikiem, streszcza- dytu jest fikcja . Natomiast dostał chłop 
nie drżymy ze straGhu. GroOźniejsze ją..cy się w utrzymaniU i rozsze..rz.cniu m1l.S6 urzędów. różnych inspektorów • .oCli 
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KU CZCI EDISONA 

Japonski konsul geneTalny w Stanach 
Zjednoczonych Renzo Sawada 'ufundo­
wał w Ameryce w West - Oranga., na 
cześć wielkiego wynalazcy Tomasza 
Edisona dwie latarnie kamienne, jakoO 
hoOłd Japonji dlla człowieKa, który dał 

światu żarówkę. 

których musi płacić podatki, ogroOm 
państwoOwych przedsiębioOrstw, które 
ciążą na całem goOspodarstwie, & także 
i rolnictwie. 

Uświadomienie pOlityczne i społe<lz­
ne chłopa postąpiło jUi tak dalekoO, że 
dobrze zrozumiał, co znaczy dla niegoO 
etatyzm: etatyzm policyjny czy socjali­
styczny, to w gruncie rzeczy to samo. 
Żadne "fronty" nie poderwą. u chłoOpa 
przywiązania dlo indywidualnej własno­
śei, ani nie wzbudzą w nim entuzjazmu 
do biurokl'acji, choćby socjalistycznej, 
Niechaj socjaliści idą na wieś z wszyst­
kiemi najnowszemi, najbaNiziej "postę­
'POwemi zdobyczami socjalnemi"1 Na to, 
hy uzdrawiać Polskę przez 'Program s0-
cJalistyczny, nie pozwoli zwyczajny, 
chłopski rozum. 

:Ale jest czynnik o wiele wamiejszy, 
azi~ki iktóremu te wszystkie próby 
"fll'ontów ludowych" zawisną w ,powie­
trzu; mOogą się stać zjednoczeniem par­
tyj, ale nie będą, zjednoczeniem wiel­
ikich mas na'rodu. Jest COŚ, co coraz le­
iPi~j rozUJIIlie zarówno chłop, jak i ro­
botnik !polski: sprawa żydlowska. 

Socj,a.}iki mog8, nam oowoli Wyimy­
~1&ć od czarnej r98.kcji, od hitleryzmu, 
od ooma,gogji antysemickiej, faszystow­
skiej itd..; mają, przecież całą masę róż­
nych wyrażeń w międzyna.rodl()wym 
słoOwniku SOCjalistycznym. W rezie po­
trzeby można się zapożyczyć u wschod­
niego są'5iada, albo też u różnych lig 
masońskich. 

Nie powstrzymują jOOnak prądu, któ­
ry idzie z ŻyWiołową siłą przez cały na­
il"ód: dążenią, by państwo polskie budiO­
wali PoOlacy a nie Żydzi, - dlą.żenia doO 
tego, by masy narodlu wyzwolić zpod 
żydowskiej przewagi. Jeżeli gdJzi~ na­
trafi.amy na brak dostatecznego rozu­
mienia sprawy żydows,kiej, to wŁaśnie 
wśród niektórych sfer t. zw. "burżu.a­
zyjnych", wśród !Żywiołów, zależnych od 
Żydów lub dlających swą. firm~ Żydom. 

Można !przeprowadzić ~ag.adę mileze­
nia w sprawie żydlowSkiej na zebll'aniu 
organizacji gospodarczej, zalemej od 
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rz..ou. lub na jaJd,mt4 oficjaD.1lD sjei-I Dik. On azłł o tem g~n() m6wi w ea-18wm:r istotnYlm wyIl'&zem ~as narodu.,. 
.azie kupieckim. Ale ża.den front lud<>- lej .p()lsce, jak ona d}lu,ga 1 szeroka. ich zdrowych instynkt~ i Ich trzeźwe-
wy nie zdoła do tego doprowoozie, by I dlatego nie obaJwiamy się żadnyeh gO poglądu na rZeCzywIstość polską. 
w tej sprawie milczał chłop lub robot- "frontów ludowych". Bo dzisiaj my je- ROMAN RYBARSKI. 

Nawet na Bałkanach 

Dyktatury ZlłJllalq hora we - ... 
Po JugosławJI, Bułgarji - G'recJa 

Napisał prof. Słan,isław SłI"ońskł 

Od siedmiu lat w Jugosławjf, od nia. 1931. Ośrodkiem rządzącym, u bo­
półtora roku w Bułgarji, a w ostat· ku króla, stała się grupa wOojskQlW'o­
niem półroczu także w Grecji - po- pOolityczna pod przewództwem gen. 
stawiono rządy pod znakiem dyktatur, Żivkovioza, pierwszego. kierownika 
które jednak obecnie we wszystkich rzędu, po którym kolejno, z ramienia 
tych trzech. pań.stwach na Balk8lIlaeh utworzonego jako pokrywka strOon­
zwijają chorągwie. nictwa rzą.dowego, prezesami rady mi-

W JUg10lSławji rządy dyktatorskie nistrów byli pp. Marinkovicz. Srszkicz 
rOozpoczęły się od zawieszenia przez i Uzunowicz. Lecz po śmi~i króla 
króla Aleksand,ra I-go dnia 6 stycznia Aleksandra. I, zamordowanegb 9 paź-
1929 pierwotnej konstytucji "Królestwa dziernika 1934 w Marsylji, uznano, że 
S. Ch. S.u z r. 1921; trwały nadal po niezbędny jest nawrót ku oparciu :> 
nadaniu przez króla wlasnem zarzą- społeczeństwo. 
dzeniem nOowej konstytucji z 9 grud- W tym duchu utworzono Już w 

"Państwowo-twórczy" robotnicy . 
Chan-aktetrysfyc:m;y pro<jekt reguZam-inu dla ko'łl'ł!isji kw.alifi-

, .. kacyjńej dla ro>bot".li-ków porto<wych 

G d y n i a, U. 12. - Rada Intere­
sentów Portu w Gdyni opracowała 
projekt regulaminu dla komisji kwali­
fikacyjnej dla robotników portowych. 
W projekcie tym czytamy: 

poruszenie. Dziwnem jest, że Rada In­
teresantów Portu, która zna dokładnie 
trudności, wynikające z nieul'egulowa­
negOo zagadnienia robotników porto­
wych, chwyta się sposobu, który z mo­
tywami gospodarczemi ni c nie ma 

"Komisja może Oodrzucić wniOoski wspólnego. Lepiej byłoby, aby Rada 
ubiegających się o kartę portową., o. Interesentów w porę zabiegała o usu­
ile nie będą. one zaopinjowane przez nięcie niepraktycznych przepisów u­
jednę. z organizacyj państwowo- stawodawstwa robotniczego dla Gdyni 
twórczych". i pOostulaty swoje opierała na przesłan-
W praktyce dotąd na trudności na· kach gospodarczych, względami na 

potykał robotnik, nie należący d.:> sprawność pracy w porcie. Toby inte­
"Strzelca" wzgl. "Związku Rezerwi- resentom portu wyszło na dobre. 
stów". Tą Waktykę obecnie usankcjo- Przyjmowanie robotników według 
nowal regulamin, który opiera siQ na klucza niemającego nic wspólnego z 
rozporządzeniu ministerstwa przemY-I momentami gospodarczemi da wyniki 
słu i handlu. najgorsze. A czy takich sobie życzy Ra-

Takie postawienie sprawy musi w da Interesantów Portu? (p) 
szeregach robotników wywołać słuszne 

S'prawa amnestji 
W a rs z a W 18.. (Tel. wł.). W koOłach 

sejmowych słychać, że poseł kil. Lubel­
ski z TaTnowa ma ~gł()Sić wniosek o 
rozciągnięcie amnestji także na emi­
grantów politycznych. (w) 

Do Berezy 
W a ,r s z a w a. (Tel. wł.). Do Bere­

zy Kartuskiej został wywieziony Jan 
Barański, student pierwszego .rokJU pra­
wa, członek sekcji młodych S. N. 

Z Berezy zostali zwolnieni dwaj U­
kraińcy inż. Bogdan Filiński z Tarno­
pola po i5 f!lies. 'PObytu, .oraz Iwan Be-

niuk z Ostrog6rza w pow. rawskim 'PO 
6-miesięcznym pobycie. (w) 

Zmiany w ministerstwach 
War s z a w a (Tel. wł.) W min. 

oświaty ustąpi w niedługim czasie na­
czelnik wydziału kultury i sztuki 
Władysław Zawistowski (pospołu z 
Kadenem twórcą niefortunnej Akade­
mji Literatury, oraz równie "znakomi­
tej" instytucji, jaką jest Tow. Krzewie­
nia Kult. Teatralnej - red.), tudzież 
szef perSoOnalny kpt. Lipke. 

Ustąpi również szel .personalny w 
min. komunikacji płk. Kominkowski, 
oraz szef personalny min. rolnictwa 
Szymański. (w) 

Pami-:taj iż t!::!~!ne OBIJWm ~~e~S~~I~::; W. MiND A 
ŁÓDŻ, Piotrkowska 127; tel. 184-55. 

Hajno •• ze modele kalo.zYt deazez6wek ł śniegowców SCHWElKERTA 
po ce.ach fabryczny.ch_ II II 76C 

grudniu 1934 rząd p. Jevticza. Wobeo 
tego, że po wyborach 5 maja 1935, prze­
prowadzonY'ch na poodstawie ustawy 
wyborczej, dającej sztuczne przywileje 
obozowi rzą,dowemu, zjednoczona opo­
zycja pod. wOodzę. przew6d.cy chorwac­
kiego p. Maczka, uzyskawszy 1,1 milj. 
głosów przeciw 1,7 milj. listy rządo­
wej p. Jevticza, odmówiła zasiadania 
w SkUipczynie, rząd p. J evticz.a ustswił 
i 24 czerwca 1935 s-tanął u steru rząd 
p. StOojadinovicz z udziałem przedsta­
wicieli Oipozyeji i z hasłem nawych 
wyborów na podstawie nowej ustawy 
wy<bol"Czej. Dnia 1 grudnia rb., w 17-tI) 
rocznicą obwieszczenia zjednoczonego 
królestwa, rada regeneyjna, sprawują­
ca władzę w imieniu młOodocianego 
króla Piotra II-go pod przewodnic­

. ~-~ ~~ . ...,~~ 

~aUa ~o obuwia 
""'lep.,.. Jako.ł I 

Ol..,lewaj"cy połyU I 

Poznań 
Wlan:bl.d_ U. 
Łódź &.łIJ1 ł6. 
W yr6b csyllte polski 

twem e. Pawła, oglMiła ba.rdzo sze­
rokę. amnestj ę polityczną. 

W Bułgarji zama~h wojskowy 
związku wojskowo-polityeznego p. n. 
"Zwano" w nocy z 18--g0 na 19-ty maja 
193,1, usunął rząd parlamentarny p. 
Muchanowa, a mianowany przez króla 
Borysa 1-%0 nąd p. Georgiewa rozpo­
czął rzo.dy dyktatorskie, pod h8Błem 
u:sunięcia stronnictw, ora~ z uwi~ 
szeniem dzialaln()Śei J)U"lamentu. 

Lec:z jl\lŻ 2.1 stycznia 1935 dotych­
czasOowy minister- wojny gen. Ztatew 
objIąJ także p.rrtewodnictwo rządu, za­
rmaezaj.ęe wkróke silną rękę zesłaniem 
15 kwietnia 1935 na. czarnOomOorską 
wyspę św. Anastazji tkoło Burgas) 
nietylko b. prezesa rady ' ministrów 
Zankowa i towarzyszy, ale także poza­
machowego już poprzedniego prezesa 
r. m. p. Georgiewa i jego towarzY'szy. 

Wobee niezgody w rządzie, właśnie 
o tak daleko idące prześladowa~ia, u­
tworzony został 2.2 kwietnia 1935 no'; 
wy rzą,d pod. przewodnictwem p. To­
szewa, już bez udziału gen. Zlatewa. 
Dnia 23 listopada 1935 miejsce rządu 
p. Toszewa, który mówił o przygoto­
waniu nowej konstytucji i ustawy 
wyborczej, ale nic nie robił w tym du­
chu, zają.ł rząd pod. przewodnictwem 
p. Kjo.sseiwanQWa, dotychczasowego 
ministra sp:ra.w za.gT8IIlicznych, mają.­
cy, w zgodzie z królem BOry'sem, 
zmierzać, w myśl oświadczenia nowe­
go rządu, do przywrócenia udlZialu na­
rodu w ży-ciu pa.ństwa i także do uw-

. - . 

Po pięknych dniach ciepłego- lata na­
stała poważna, uroczysta polska jesień. 
Opustoszały pola, ludzie pozwozili do sto­
dół ostatnie snopy zbQlta. 

Michał Płoza ze swojej klitki patnal 
eodzień, jak wokół robiło się coraz smu­
tnieJ. RanJ,:ami i wieczorami na przydroż­
nych badylach dzikiej cykorji osiadały 
grube, perliste krople TOSy, podobne do 
nieobeschłych nigd,y łez. Michat chodził 
codzień z dzi eciną po rżyskach niezaora­
nych, po karto,fliskach, gdz1e chłopi bro­
nami wywtóczyli ostatnie plątaniny pe­
rzu, ostatnie osty i chwasty. Michał cho­
dził po polach. schylał się często, to pod­
niÓsł niezgrabiony k10sek żytni, to wy­
grz ebywał rękoma zapomniany krzaczek 
kartofl~. 

Od czasu do czasu ktoś go poprosił na 
dziEffi c:zy dwa do ralboty. Płoza robił to, 
co mu kazano, (} za'P~atę nie /pytał, nie 
smi at Czasem mu dan<l za iPracę boche­
nek chleba, ,to ćwiartkę ~arto1H lub ]MI-

Pabjanic i Lodzi, 6nuj~ce 8~ 'PO widno-lsZ'Pulek, przesunął cokolwiek na. prawo. 
kN:gaClh. Z starego śmietnika zrobił dach, ipo-kryl 

....... PanIe Płoza, a ł1e to 8i~ nalety go kawałkami papy, skrzynkę wkopał 
panu za robotę' - zagadnl!,ł go 06tatniego głębiej, w ziemię umocnił j!\ ze WliIZ ys t-
dnia go.sllOdarz. kich stron. obił gruntownie ,papa" podło~ 

,,- AlboJ ja wiem' Co pan «<N5'PQdan: 
:do, to we~mę. Biednemu targować się ni­
jako, ni stawiać warunków. 

Go.spodan: zaśmi~ł się pod Wą8em, :PO­
stanowił z biedaka zatartować. 

~zek drzewa. Czasem nie dano nic. M'I~hał .. - Ajak ja wam dam ten stary epró­
za wszystko mówił "Bóg zapłać" i odcho- chniały smietnik, !przegniłe de6ki od zer-
dzU. wanego dachu, kawal'ld starej papy' 

Raz nawet trafiła mu się większa 1'0- Płozie zapłonę:ły oczy. 
bota u bogatego go.spooarza. Co to była za ,,- Niech pan g06pOOan: da, ja to W8Zy-
radość dla biednego człowieka. P~oza ca- stko wezmę! 
ly tydzień pracował jak wół, dziecinę no- ,,- Trzymam Płozę :z:a słowo. Hej lę­
sil ze Bobą. Posadził ją gdzie opodal, dal druś - zawolał gospodarz na syna - Plo­
w rączkę skórkę chleba. Dziecina smutne- za chce za swoj4 robotę to wszystko ru­
mi powatnemi oczyma patrzała za oj-cem piecie, 'Co nam gnije od lata. 
at się dziwili ludzie. .,- Niech mu ojciec da równiet mój 

,,- Płoza, czyj ten d'Zieciak1 stary złamany rower, da konie, wóz. kate 
,.- A mój. to wszystko załadować a zanieść panu 
.. - Co to za spokojne dz.iecko, takie d~ Płozie na pamiątkę, ~e u nas pracował, 

bre, ~iche ... leno oczami takiemi patrzy przynajmniej będziemy mieli ,porzł\dek na 
jak stary, a świdruje niemi na wylot. ,podwórzu .. 

,,- Powatne, bo od najmniejszego Płoza zgod'Zir się ch~tnie, nie rtądał jut 
przyuczo-ne do biedy. Matki niema - ot nic więcej. 
eol W myśl danego słowa gQl!Jpodarz do-

,,= Zeby się jeno wychowalo, bo pa-I stawił caly wÓz rupieci do klitki Płozy. 
trzy jakby nie na, ten świat. Co to była za radość. Płoza wiedziony in-

Płoza zaeiskał zęby - milczał. Wolal stynktem l'rastarych przodkÓw jaskiniow­
ni~ odpowiadać. Patrzył jeno na dymy Ców swój dom, to znaczy skrzynkę od 

gę polo~ył drewnianą, bo przedtem była 
ubita ziemia. Cały dom otoczył laMmJ. Na 
ostatku nad zabezpieczoną przed zimnem 
skrzynka, ustawił obity napą, dach, żebY 
deszcz rrie zal:10czył liści. Dokoła całej bu­
dowli wygrzebał później rów z ujściem 
do rowu, położonego niżej przy drodze. Na 
liEs;!e. ctJ.czujące skrzynkę, Płoza narzucił 
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nięcia wojska od polityki, a zarazem 
przygotowujący amnestję polityczną.. 

\V Grecji, skę,d niepowodzenia wo.­
~enne w Anatolji usunęły w ko.ńcu l'. 
1932 zarówno Konstantego 1., jak i tuż 
po nim Jerzego II., wybory z 5 marca 
1932, w którY'Ch Venizelos stracił wię­
kszość, zachwiały z kolei podstawami 
republiki. Po nieUdanej prÓbie zama­
chu gen. Plastirasa z 6 marca 1933 po­
wołany do steru 8 marca 1933 rząd p. 
Tsaldarisa, dawnego przewódcy mo­
narchistów, zmierzał po,voli ku przy­
wróceniu królestwa. Gdy w marcu 
1935 nie powiodło się po,vstanie Veni­
~elosa, na Krecie, w Macedonji i na 
morzu, wysunął siQ w rządzie p. Tsal­
darisa na czoło gen. Kondy1is, odzna­
czając się zarówno ostremi prześlado­
waniami politycznemi, jak skłonno.­
ściami dyktatorskiemi 

\V wyboll'ach z 10 ozerwca 1935 opo­
zycja nie wzięła udziału. Dnia 10 paź­
dziernika 1935 zamachem wo.jskowym 
usunął on prezesa rady ministrów P'I 
Tsaldarise. i prezydenta republiki p. 
Zaimisa i sam objął wł3idzę dyktator­
sk,ą.. 

Głosowanie ludności z 3 listOlPada 
1935, w ktÓ1I'em rep'lliblikanie uczestni­
~li zaledwie 32 tys. głosów, oświ3id­
czyło się blisko 1Y. miljona głosów za 
!przywróceniem królestwa. Powró­
ciwszy 25 listopada 1935 do kraju, z 
Anglji, król Jerzy II zażądał od gen. 
KondyIisa przePll'owadzenie powszech­
nej amnestji polityoznej, a natrafiw­
szy na OIpótr powołał rząd prof. Demer­
dzisa, dawniej zwolennika Venizelosa, 
który, poza obwieszczeniem 1 bm. 
a.mnestji bez ograniczeń, zmierza do 
rządów konstytucyjnych i nowych wy­
borów. 

STANISLA W STROŃSKI. 

Uobrze odżywieni synk()wie "rooi,na" 
w Zakopanem (Do. art. p. l "ZakC)pane, 

śnieg iZydzi".) 

trzycaIowa, warstwę gliny, eoś 110' rodzaju 
tynku, ",~ględnie p{)lepy. 

Między skrzynka, a dachem wytworzy­
ła się trójkątna szczel,ina. Tę szczelinę ,po­
stanowił Płoza w~yskać j8!ko strych do 
~howania przedmiOtów codziennego uży­
tku. Z pozosta1ych ka , .. 'alków desek i pa­
py Ploza zrobił maleńki przeds~onek. Na 
Ql5tatku poszły drzwi, ro'bione z najlep­
szych desok. Korona, całej budowli byl ko­
min, wykonany z dwu starych metrowych 
waskicll kanalizacyjnych rur. Komin 
przedstawiał coś w tym rodzaju nieco­
dzien nego, a co do. drzwi to. Płoza zU1yl 
:na nie calą swoja, znajomość stolarskiego 
kunsztu. Tak dziwnie wyl(Qnan~'ch nie 
spotka się \V żadnym domu na ś\yie<'ie. 
~Jożna ~miało pójść o zaklad i sprawę wy­
grac;. 

Przedo\\"szystkiem imponowały zawia­
sv i zamek. Te rzeczy wykonane byly z 
cz<:ści polamanego roweru. Z kierownicy 
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Panorama Łodzi. Zdjęcie to, wykonane przez p. Włodzimierza Stolarowa, wyst,.· 
wione było pod nazwą "Kryzys" na wy.stawie fotograficznej w Łodzi. 

Ł ó d ź, 14 grudnia. 
Jest rzeczą. zrozumiałą. że badania 

przeszłości Łodzi musi pociągać za 
sobą ścisłe studja. Z historję, grodu 
kominów wiąże się zagadkowe pytanie: 
skąd i kiedy wzięło siQ to kilkasetty­
sięczne miasto, którego przecież przed 
stu laty jeszcze prawie nie było, a o 
którem wi\lmy, że istniało prawie od 
zarania dziejów Polski. Powstawalo ono 
z dnia na dziell, jako miasto-olbrzym, 
a istniało w innej postaci przez setki 
lat. Historji Łodzi niema, są tylko luź­
ne wiadomości, które mniejn'ięcej w 
ten sposób dałyby się sprecyzować: 

Od połowy wieku XVI - Łódź ma­
leje, marnieje, gdyż osada o chal:ak­
terze czysto rolniczym nie ma żadnych 
danych na racjonalne rozwiniQcie się 
na terenach w całym swoim obszarze 
pokrytych iasami. Przez d",a wieki 
Łódź figuruje jako osada o nic nie 
znaczącym charakter7.e. Dopiero po­
czątek wieku ośmnastego i. koniec sie­
demnastego decyduje o Łodzi, jako 
mieście, które w przyszłOŚCi ma zająć 
jedno, z największych stanowisk w 
świecie przemysłowym. 

Łódź ocl samego roczątku powsta­
wania rozwijała się tak chaotycl:nie, że 

Propaganda polskiei wytwórczości 
na Pomorzu 

Doskonale u"l/uiI,i (lJkcji Obo~u Narodo'lcego fe pou.'. lub(lu:-skhn 

L u b a w a, 14. 12. Obóz Narodowy Polski", przeciwstawiając się równo­
w Lubawskie.m prowadził od 8 do 15 cześnic pismom żydowskim, jak "Eks­
bm. tydzień propagandy wytwórczości pI'ess Ilustrowany". 
polskiej. Na przestrzeni tego tygo- Jak dorhodzą. wiadomości z całego 
dnia urządzono szereg imprez, infor- Lubawskiego. propaganda polskiej wy­
mujących o niebiezpieczellstwie napo- twórczości, połączona z uświadamia­
ru żydowskiego na Pomorze, pod- jącę, akrją w sprawie zalewu żydow­
kreślając konieczność wzmacniania ski ego, dała w calym powiecie dosko­
polskiego stanu posiadania przez po- nale rezultaty. 
pieranie tylko polskich wytwórców. Kależy mieć nadzieję, że l mn,e 
Przeprowadzono propagandę pism na- powiaty, idące śladem Lubawskiego, 
rodowych, a mianowicie "Orędowni- wezmę, zorganizowany udział w pro­
ka", "Słowa Pomorskiego" i ,,\Vielkiej pagandzie polskiej wytwórczości. 
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SCU podłogę. 

Zrobił ruszta okrągłe, w dziurę we· 
tknął rurę, irehy się nie kopciło oblepił 
szpary glinll" drugi koniec rury poto.czył 
z kominem na wierzch, położył blachę z 
fajerka,mti i lPiee był gotów. Z 'Pozostałych 
części rowerowy~h PID'za zrobił szlifierkę, 
coś w rodzaju taczki z dodatkiem części 
drewnianych. Jedno kolo. umieszczone zo­
stało na tyle jako koło rD'zpędowe w celu 
puszczania w ruch kamieni, mających 
służrć do ostrzenia brzytew i noży. Dru­
gie b.vło umieszczone na samym 'Przedzie, 
tworzylo taczkę właściwą.. 

Taki byl głów'ny zarys warsztatu. na 
któI'ym Płoza mial zarabiać wi06ną na u­
trzymanie Biebie i dziecka. Płoza posta· 
nowil przez zimę wydoBkonal:ć szlificrkę 
a z na6taniem pierw6zych dni wiosny :t 
dzieciną ruszyć w świat. 

nikt dosłownie nie zadawał sobie tru­
du gromadzenia historycznych d oku­
mentó"", nie przywiązując zresztą. do 
nich specjalnej wagi i w ten sposób 
cenne dokumenty i pamiątki, .ilustru­
ją.ce histocję naszego miasta i jego 
znaczniejszych obywateli częściowo 
zaginęły, o ile wogóle były, a w więk­
szej części znajduję, się w posiadaniu 
ludzi zupełnie prywatnych. 

Mając taką sporą. paczkę dokumen­
tów, będących vdasnościę, potomkÓW 
jednego z poważnych obywateli JJodzi, 
możemy na światło dnia dzisiejszego 
wydobyć jednę, z wielkich tragedji, ja­
ka rozegrała się w ubiegłem stuleciu, 
a która dzięki szybkiemu rozwojowi 
naszego miasta i zubożeniu P()Zosta­

' łych spadkobierców zginęła 'w pomro­
ce dziejów w naszej metropolji prze­
mysłu. 

Działo się to w początkach XIX 
wieku. 

Zwycięstwa Napoleona i powstanie I wielkopolskie wyzwoliły ziemie za­
" chodni ej Polski z pod zaboru pruskie­

go. 'V Polsce całej, a wraz z nię, i w 
Łodzi, rozpoczynało się nowe życie. Po­
,vracali zwolna ei, którzy pchani siłą. 
obowiązku ratowania ginę,cej oj czy­
t:ny, wstępowali pod orły napoleoń­
skie; jedni rozgoryczeni, inni ufni w to 
że spełnili swoję, powinność obywatel­
skę,. Pomiędzy tymi ostatnimi znajd()­
wał się również szlachcic z pod War-
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Księżom Proboszczom oraz zaintereso\\"a nym 

sJ>l'zl'daw{!om podajemy do wiadomości. że. świe­
ce kościelne, brackie, I!romniczne pil'l"wszcJ gwa­
rantowanej jakości i najtaniej do.tarcza "Kato­
licka "',łw6rnia Świec Kościelnych "Lumen", 
Krak6w. Biskupia 12. 

Powytsze podajemy z obowiązku dzie.nn.ikar­
skie"o pon:eważ nieuczciwa konkurenCja ro.z­
sie-~a o POwyż. •• zej firmie fals,zywe ,,'icici jaką­
by miala byt: lL:echrześcijall",ką. Znaiąc wl~ścl­
c!cla i fi'rl1lę f'twierdzamy, że wlaśclc!claml sa 
p. St. f'iwie<: i WI!. śliwa. a f,iJrma jest gol'lllla 
pole<:enia. ng 19457a 
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szawy, Stanisław Strzemecki, porucz­
nik 4 bataljonu korpusu generała Hen­
ryka Dąbrowskiego. 

Miasto, a raczej w tym okresie o a­
da, Łodzią. zwana, była jedną. z głÓW­
nych części ówczesnego wójtostwa 
łódzkiego, którego wieczystymi posia­
daczami byli bracia Jan i Łukasz Za­
łęscy. Do całego klucza wójtostwa 
łódzkiego należały m. in. następuję,ce 
osady: Radogoszcz, Kobiałki, Fabjan­
ki, Kaly. Żabieniec, Bałuty, Antoniew, 
Łamiec, Widzew, Rokicie, Chojny, Dą­
brówka, Zarzew, Wólka, Piła i Kar­
koszki. 

Porucznik Stanisław Strzemecki, 
powroclwszy z wielkiej wojny, ze 
względów politycznYCh ominął strony 
rodzinne, i osiedlił się w Łodzi. Tutaj 
zwrócił się do braci Załęskich, jako 
wójtów, z' prośbą. o wydzierża wieni.e 
mu jednej osady-folwarku. Wybór 
padł na Karkoszkę, której grunta roz­
ciągały się na terenie dzisiejszych 
ulic: Narutowicza, Piotrkowskiej do 
Chojen i Zarzewa, następnie graniczy­
ły na ,wschód z osadą. Antoniew i \Vi-

d!IJżll,cych w jednym kierunku, pod je­
d;.ym sztandarem, do jednego celu. Ten 
ceł był wypisany smołą na 'Plotach 'Przed-

zostala wykonana antaba. Z korby od pe- man~'. spękany i zniBzczony, że dawał 
dalu zrobił Płoza solidną mocną zasuwę· \\'ip,ce j s"'ędu niz ciepla. Ale i tu Płoza 
Jcrlncm .~lo\\'cm mieszkanie było wyry- trafił na dobrą myśl. O 100 metrów od 
chto\Yanc jak "ję patrzy. Płoza nie zapo- ktrlwta byt ma!\" m06tek w postaci dr('ny 
mnial nawet o tapecie. ObrazkI święte wio 30-centynictrowc'j średn:cy. Drena pośl'od­
sialy na Bwojem miejscu. Mieszkanie wy- ku miała wyjeżdżona, ,,"ozami dziurę. Pło­
klejone bY'lo staremi "O:ędowni.kami", za to oceni/o Drenę przytoczył do sw-vjej 
które Ploza zdobył od BWO.le!;"o oplCI,una I klitki. Zlihol'owany i po~cif\g:lny drutem 
komornika. piecyk \\ yrzucił wpierw. zabrał leno 

Najgorzej przedstawiała się sprawa wierzchnią. bl~chę z fajerkami. Dt'~n~ 
pieca. Byl piecJ'k i<MalGJ,. IJ. tak 'JIOła., :wkopał vr: ~lemlę, z.erwa wszy wtem mleJ-

Nadeszły posępne, smutne dni. ~iebo 
pokl'~'lo się chmurami. od zachodu pocią­
i1;a I ztmny \\ iatr, przeobrażający się nie­
kiedy \\" potężny wicher. W takich razach 
Plota zamykał Bię z dzieciną. drzwi pod­
picral kolkiem. 'w piecyku palił ogień, 
dziecinę posadził sobic na kołana i okien­
kiem malem, jak dwie pię'Ści wygląda l na 
świat Boży. mieść Pabjanic, Łodzi. Konstantynowa. 

Pa(l'zrtt na P016kę. na Pabjanice. na I czy Lutomienska. Ten cel był wypisany 
L~di. Oczyma. duszy \\'idzial \\SZY61ki.e krwa w~mi literami na pollSk.ie~ chm~r: 
mla.~ta. \\.szYcitlue WSJe, WIdZIaŁ robotnl- nem nIobIe. WYPJciany w kazdo.l polskiej 
ków i chlD'P~w, inteli'gentów i kupców, duszy, wypisany na ściana,.ch klitki robio-



ARTRETYK 
może się stać inwalidą 

bo dolegliwości arbretyc2il1o·re'\lmatyC7Jtle. jako 
wffihl! przesycenia organirunu kwa.~em moczo­
wym ora'Z powstałe na tem tle stany zapalne 
powodują bóle. zniekształcają stawy. utrudnia­
ją ruchy i w n iektórych wypadkach mogą d-o­
prowad!Zić na wet do kalectwa. powodując stop­
niową u tra tę zdolno§c: do pracy. Ziola Magistra 
',,"olsk 'ego .. Reumosa", za lVie.rające nie=iernie 
rzadką rośl i ne chińską Schin-Schen lagodzą bóle. 
regulują przemianę materji. dzięki czemu sto­
suje Sle te zioła w cierpieniach artretycznych. 
reumatYC'lAlych i bólach ischiasu, Zioła ze :/lnak. 
ochro .. Reumosa" do nabycia w aptekach i dro­
gflorjach (składach apte=ych). Wytwórnia Ma­
~ister E. Wolski. Wa'l'szawa. Zlata. 14 m. 1. 
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dzew. Sama umowa dzierżawna, ~po­
r~d:zona była na warunkach dzierża­
wy wieczystej, z prawem odstąpienia. 
Tutaj też nowy p'an na Karkoszkaeh, 
upatrżywszy sobie urodziwą. pannę, 
CÓ'I'kę szlachcica Krzemienieckiego. 
dziedzica Bałuc,kiego, poją.ł za żonę. 
Lecz nie długo było ptsane panu Strze­
D'leckiemu cieszyć się zasłużonem 
szczęściem. Po czterech latach pobytu 
w Łodzi, władze rosyjskie odnalazły 
go, a dowiedziawszy się, że był uczest­
nikiem walk napoleońskich, a tem 
jlamem wielkim ich nieprzyjacielem, 
poczęły "życie wielee mu uprzykrzać". 
Szły więc szykany jedna za drugę., lecz 
dziedzic Karkoszek bronił się, jak lew 
i zawsze wyehodził zwyeięsko. 

Pewnego dnia jednak przyszło wiel­
kie nieszczęście. 

Na terenach dzisiejszych "Źródlisk" 
znalezjono pewnego poranka pana 
Strzemeckiego nieżywego. Cios dla 
młodej małżon'ki i trojga maleńkich 
dziatek przyszedł nagle. Gdy zabrakło 
głowy domu, sieroty znalazły się w 
obliczu materjalnej ruiony. tembardziej, 
~e władze poczęły ze zdwojoną energją 
niszczyć to gniazdo "buntowszczyków". 
Nieszczęśliwa wdowa., nie mogą,c 
znieść tak wielkiego ciosu, zaniemogła 
ciężko i wkrótce rozstała się tym 
światem na zawsze, sieroty zaś poszły 
w rozsypkę. 

Tragedja ogólnie lubianych i szano­
wanycp, Strzemeckich długo żyła w 
pamięci mieszkańców całej okolicy, 
lecz siły lata, nowe wypadki dziejowe 
pokryły ją. grubą warstwą r.zasu. 

Nadszedł rok 1831. 
Ł6di, jak inne miasta, przystąpiła 

do organizowania zastępów p~wstań­
czych. Naród cały 0garnięty gorączką. 
walki o odzyskanie utraconych ziem, 
zbrojnie gotował się do odebrania 
"pałaszem, co obca przemoc wzięła". 

Na wezwanie Komitetu Obywatel­
skiego Łęczyca przystąpiła do organi­
zowania konnego pułku Mazurów. Do 
pułku tego zgłasza się jedyny syn Sta­
nisława StrZ(~rneckiego - Józef i jako 
szeregowiec walczy aż do chwili stłu­
mienia nieszczęsnego powsta;nia. Wra­
ca do Łodzi i tu. po kilku latach, gdy 
ucichły nieco odgłosy zbrojnego po­
wstania, stara się u władz o odzyska-o 
nie ··praw wieczystej dzierżawy grun­
tów Karkoszki. Pierwsze kroki w celu 
odzyskania ojcowizny przybierają po­
myślny skutek, jednakże w miarę po­
stępującego naprzód p,roce~u o przywró­
cenie praw do Karkoszek, wychodZi na 
jaw jego ucze.stnictwo w powstaniu. 
Okoliczność ta zmUSza go do opuszcze­
nia Łodzi. Karkoszki konfiskuje rząd, 
a w miarę rozrastania się Łodzi prze­
mysłowej i wobec napływu ~bcego ży­
wiołu Karkoszka, jako świetne tereny 
na budowę zakładów przemysłowych, 
zostaje podzielona na. poszczególnych 
przedsiębiorców z tem, "iż ziemia ta 
f:a darmo im zostaje pTzyznana na wa-
I 

~fron~ ł '"'" bRĘDOWNIK, ponIedziałeK, anIa 1~ grudnfa" 1935= NUt:l;lei' 291." 

runkach, które rocżnie muszą. do 
100 000 łokci towarów wyprodukować". 
Tak więc cała. prawie Karkoszka zo­
staje podzielona pomiędzy dwóch ów­
czesnych potentatów bawełnianej Ło 
dzi: Karola Scheiblera i Traugota 
Grohmana. 

Po kilkunastu 'latach włóczęgi wra­
ca do Łodzi były powstaniec Józef 
Strzemecki. Dzieci. które był zostawił , 
żyły w nędzy, zatrudnione w fabry­
kach wybudowanych na ziemiach ich 
dziadów. O odzyskaniu ojcowizny nie 
było mowy, bowiem nazwisko "Strze-

FELJETON WYCHQW A.WCZY 

mecki" widniało we wszystkich eyrku­
tach policyjnych na czarnej liście. 

Minęło nie'spełna 100 lat. 
Obecnie potomkowie .legjonisty Dę.­

Ill'Owskiego, a potem powstańca z 1831 
l"Oku, żyją tylko wspomnieniami po 
świetlanych postaciach swych dzia­
dów, a garść pamiątek po nich i doku­
mentów historycznych doskonale 
5wiadczy o wielkiej tragedji, którą po· 
chłonęły wieki i wielka miłość do Nie­
podległej Polski, która skuta łańcu­
chami nikczemnych zaborców, wołała 
swych ąynpw do obrony .•• 

Dla kogo wychowujemy dziecko 
Zastanawiacie się zapewne nieraz, dro- Ko<ściM, .religja 'Chrystusa.. I chca, wmó­

dzy rodzice, dla kogo ostatecznie jest wy- wić w społeczeństwo, te postuIaty Kościo­
chowywane wasze dziecko. ła - tego najwytrawniejszego przecież pe-

Czy dl1a niego samego, to znaczy, aby dagQ,ga ludz'kości i wieków - są dzisiaj 
jemu było kiedy'ś dobrze w tyciu samo- nieaktual1ne, czy zgoła szkod,iw.e. Godzą 
dzielnem i tylko wyłącznie jemu. Dziecko rzekomo w inne spoteczeństwo - pań­
WÓWCZail byłoby celem najw:rższym dla st\"o. 
siebie. Jego rozum. jego wola, potrzeby Nic podobnego! Zwyczajna w~da umy­
życiowe itd. musiałyby być brane pod ką- słowa u takich pionierów areligijnego wy­
tem własnym. chowania. ewentualnie złośliw'1. świado-

Czy wychowujemy dziecko dla siebie ma ~rótkowzroczność, 'Pociągaią za sobą 
znów. czyli dla rodziców. A więc tak na- obfite w słowa a przykre w skutki rezo­
leżaloby urabiać jego charakter, by nie nerstwo na polu ciągle eksperymentacyj­
widziało nikogo poza nami, by tylko nam nem - wychowania. 
słu'żylo już ter8iZ i później. Pora naj wyższa. je,ieli chcemy wyjść z 

. Czy wreszcie tak kierujemy wychowa- chaosu, wrócić dlo religji i na jej podłożu 
niem małego czł'llwieka, aby. gdy dorośnie budować trudny i kunsztowny gmach ży­
oddał się cały paibstwu i ,był Doprostu me- cia i jednostki, już teraz, jeęzcze w szkole 
chanicznym robotem w wielikiem mecha- będącej. A mówić, umiejętnie, nawet su­
niźmie państwowym. ° to ostatnie zabie- gestywnie perorować o wychowaniu dy, 
ga się obecnie i w Polsce. sluetnie milcząc o religji, jak ucz\'nila 

I pomijam już gazety i pisma "z pod przed mikrofonem np. p. Róża Cz. M., to 
wiadomego znaku", które nagwałt chcą skuteczniej byIoby, gdyby śl1epy od uro­
przerobić (czyt. zdefasonować) pedagogi- dzenia zaczął - dajmy na to - malować 
kę, nie chcę mówić o Z. N. P., a chcę tym tęczę. . 
razem zwrócić uwagę rodziców na Polskie A więc wychować należy. kochani ro­
Radjo, w którem w listopadzie były z dzice, wasze c1zieci i dla siebie i dla nich, 
Warszawy odczyty wychowawcze p. dr. by nie były karykaturami człowieka, jal. 
Róży Czaplińskiej - Mutermi Ichowej (? l), n iemniej dla społeczeństwa a tutaj llrze­
poruszające właśnie m. in. i zagadnienie: clewszystkiem - dla Kościoła, bo skoro 
dla k'ogQ wychowujemy dziecko. Trzy py- będą wasze dzieci wartościowemi dla Bo­
tania postawiła prelegentka, które powy- ga, wówczas dopiero zrozumią doskonale. 

'żej skopjowałem i otworzyla na ten te- czem jest naród, jak muszą óię ustosun­
mat dyskusję. kować i do Pallstwa i być 100 proc. oby-

Oczywiście trzeba najpierw wyjaśnić. watelami. Jskutecznić to szcz~-tne zada­
;\;e popełniła ten sam błąd , co i "czynniki I nie uda się bezwątpienia dzięki oparciu 
miarodajne" (jal, wyżej), mianowicie {) religj~. o nieskażoną a przehogata, -
wszyscy oni unikaj a, przy rozpatrywaniu następnie - duszę polską. 
spraw wychowawczych jednego sł'owa: Jac. Prz. 

Przed st'raceni,em 
L o n d y n (Tel. wł.) Jak donoszą 

z Nowego Jorku, termin _ stracenia 
mordercy dziecka Lindbergha Haupt­
mana wyznaczono na tydzień rozpo­
czynający się 13 stycznia 1936 roku. 

Ofiary k·ata stnl f y 
M o s kwa. (Tel. wł.) Samolot pa­

sażerski, który 24. ub. m. wystartował 
z Karaganda na SY'berji do Kazakstanu 
i 'od tego ezasu zaginął, odnaleziony 
został w górach w pobliżu Karkara­
linska z'Upełnie razIbity. Pilot i trzej 
pasażerowie ponieśli śmierć. 

Powrót mJlr. Karpińskiego 
P a ryż. (Tel. . wł.) Drogą mors.kll 

~e ~jam.y._ pr~ybył do Francji mjr. Kar­
piński. W dniu dzisiejszym opuścił 
Paryż i w niedzielę rano o godz. 4,26 
będzie w Poznaniu. 

Chrzest p,ruski 
K a to w i c e. (PAT) "Nowiny Co­

dzienne" donoszą z Opola, iż z polecenia 
nadprezvdenta we Wrocławiu przemia­
nowano nazwę polskiej miejs()owości 
Krzanowice (w pow. opolskim) na nie­
miecką nazwę Langlieben. 

KinowŁodzi RIALTO ul. Przejazd nr. l 
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Piosenki w języku 
. rosyjskim i niemieckim 

Dziś początek o godz. 12-ej w południe. Na poranki ceny miejsc 0.85 i 1.09 zŁ 

Aresztowania i rewizje 
c z ę 8 t o c h o wa, U. 12. W n~e­

dzielę, 8 bm., policja przeprowadzIła 
rewizję w mieszkaniach 19 członków 
Stronnictwa Narodowego w Częstocho­
wie, poszukując nielegalnej ulotki. 

Tegoż dnia aresztowano 17 człon­
ków koła S. N. na Stradomiu. Więk­
szość z nich zwolniono następnego 
dnia, trzech zaś, mianowicie pp. Bula, 
Lewoniewicz i Witas przebywają dotąd 
w więzieniu na Zawodziu. 

M aly feljeforn 

Moniek w Poznaniu 
~ Panie sianowny, panie sianowny, t.u 

jest mojego byleta? Pan wi dzie sie jedZIe 
na Starego Rynku? -

_ Bileter obrzucił Ipaila'Żera od stóp do 
glów, obejrzał uwruinie kap~lusz, sied~ący 
niepewnie na kędzierzawej łepetyme i 
mruknął: 

- To aJie musi być 1;yd z Kongresówy. 
Kapelusz ledwo mu siij trzymie na łbie. 
Wiadomo - gdzie siedziała krymka, tam 
celinder nie pasuje! 

Splunął, wziął bilet i krzyknął: 
- Nie stać w przejściu. 
Moniek schwycił dwie ciętkie walizy i 

pokornie odsunął się z pod groźnego 
wzroku konduktora:. 

Przyjazd do Poznania odkładał z dnia 
na dzień. Nie lubił bowiem wtykać nosa 
w niedomknięte drzwi, a i stary Szlama 
z Nalewek pouczal go: 

_ Moniek! Ja tobie mówię Po:mań to 
zloty interes, cymes nie interes.;. . 

_ Nie może bić! Co pan móWlsz pallle 
S ... Dlaczego pan tam nie jedziesz? 

Stary :t;yd wzdrygnął się. pomacał te­
bra i westchnął: 

- Ja już bułem i do tego ;nteresu do­
płaciłem ... Pojechałem w kryroke i. chał~t, 
a wróciłem w krymkie, aJie pod mą. mIa­
łem pasy - tu Szlama splun:ą1 trzy razy 
i błagał Jehowę i blagał o śmIerć dla tych 
..hitlerników..... . . 

Moniek zaraz na wstępie zrozurruał 
znaczenie slów starego Szlamy ... Sciskal 
pod pachl\ listy polecone do 'Y0?l-Wortha 
.ze Starego RynkU i stękaja,c dzwIg-al towar 
dla żydowskiej firmy. 

W myśl wskazówek udawał Niemca. 
Bał si~ iść nocą przez miailto, więc posta­
nowił jechać dryndą. 

_ Sianowa.nie dla pana, pojedziemy 
na Rynek - co? 

_ Iachać to jachać - mruknął wo-
źnica - i wziąl bat w rę,kę. 

- A co będzie kosztować? 
. '-" 2.50. . 

- U.t, dwa i pól! Ja nie mogę. Mnie SIę 
sIano zrobHo! Tyle pieniądzów! 

" . 'Dam złotego ... co! Jedziemy . nie? 
, Dryndziarz nosem wyczul, 'co ma za 

'pasatera. _ ° ty paskudo tydowska. Za zlotl'go 
będij dla ciebie konie mordował! 

_ Co jest, co jest, weź pan tego bat = 
krzyczał Moniek. zasłaniając. się przed ra-
zami rOZBierdzonego dryndZIarza... . 

_ Ładny złoty interes. Potargować me 
można bo zaraz taki bije. co za naród! 

Do\~lókł się do tramwaju. 
_ Proszę bylet. Pan weźmie te 2G gro­

S'lów. Ja resztę nie chcę. Weź -pan mówie! 
Reszta dla pana, tebym tak zdrów buł! 

Konduktor spiorunował Mońka: tak że 
at z ,przestrachu przysiadł na walizkach. 

Tramwaj stanąl... 
_ Górna Wilda" - ostatni przysta­

nek, p';oszę wysiadać! 
_ Górne Wyłde! A gdzie Stary Rynekl 

zaplaciłem przecie';\; 25 gr., chciałem dać 
nawet 26!.. . 

Mońka wyrzucono z tramwaju ... 
_ Panie sianowny - do Starego Ryn­

ku? 
- Zamknij się ?:ydzie, żebym ci zaś 

drogi do Palestyny nie pokazall 
Mońka to dobiło. Rzucił walizy jak 

oszalały pędził przed si El'bie. 
Na Dziki gass - do swoich!... 

KELLY. 

. ne>j rękami Prozy. Ten ceł Płoza czytał w I Płoza nic nie odpowiedziaŁ Połykał 
(lczach nieporadnej dzieciny, rwa,cej się krwawe g'orzkie }zy, jasną głowinę swo-
do życia. jej dzieciny szorstką ręką pogładził. . 

Oczy dzieciny powatne, smutne patrza- ,,- Ot. sporo już -pomY;ł upłynęło w na-
ły za wzrokiem Plozy na Polskę, na Pa- s~ym cuc?na,~yn;t "Ner~e od .tego CZailU, 
bjanice na Łódź na wiQSki d siola a ktoś kiedym C1, dZleclDo, śpIewał Pleśń o chle­
szeptał' slowa z~cięte głuche be~litosne: bie. Miałem ci jeszcze zaśpiewać pieśń o 

W pałacach PO'ZnańBkich czy Konów I dziedziczonym i smutnym w więzieniach, 
siedzieli . panowie o krzywych nosach, suterynach i norach wicher śpiewał po­
grubY'ch karkach i tęgich wolowych ży- tężnie straszliwa, przeogromną ,pieśń o 
wota'ch, strojnych w jedwabne kamizelki krzywdzie a z drzew 013 tatki oderwanych 
z złotemi łańcuszkami ' u wysadzanych lliści lecialy w mrok i zapo,nnienie, na 
perłami zegarków. W fabrycznych sport- śmierć. na zatracenie, na ból bezmierny a 
klubach wyprawiano sobie wspaniale okrutny . 

. _ Coście ~emnde ' ,po~woliH uczynić. k~y~"dzie,. al~,ś tr, mnie .uibiegła., dz.iecino. 
ojcowie włodarze mego przyszłego dzie- NI~ J~ tobIe, .leno. ty I?ll1e)eraz śP1ewasz 
dz i ctwa. Oto na ziemi Ło'kietków i Chro- ' dZlecmo... SpIewaJ, ŚpIewaJ .... 
brych z dalekich stron ,przybyli, obce roz- . Na P?lach rozszalała wic.hur~. !?ymy 
s iedli się przybłędy. Przyjecha,Ji Poznall- mepo'lsklch fabr~'k n~ polskIeJ ZIemI, dy­
sc}', Rapap'orty, Kony i inni, pozakładali my hut, .kopal?l, WIatr porozrywał n~ 
różne W idzewskie Manufaktury, Pabjani- s~rzępy. CIskał Je ?a szarą. zrytą pługamI 
ckie Zakłady 'Vlókiennicze, różne tkalnie Zlemlę, .na T\ląt~nlllY perzu, leżacego bez­
zarobkowe, kopalnie. huty, cukrownie. Po- ładneml ku-paml po drogach. 
zakladali różne kluby sportowe. "Imcie" Dym wciskał się wraz z przejmującem ' 
jaczejki komunistyczne, teatry. ki na, u - zimnem pod niskie .strzechy slomiane. kaj 
rządzają rO'zmaite imprezy, żeby ta mło- sie.dzieJj se na niziutk ich zydelkach chIo~ 
dzież, ostoja polskiego narodu o ,,"szyst- py i ćmili "machorkę" i porzekal~ se ano 
kiem pami ętała. w'Szystkiem się zajęła, a- . o egzekutorac:tl. o komornkach, wyprowa­
żeby za,pomniała o Polsce. o swojej doli dzających -ostatnią sztukę by-dła z obó 
żalosnej, o celu swoim n~OI,j1świętszym, aże- rek. Gr"zący dym wciskał się do więzień. 
hy za pomn iala, masz dowód najlepszy na suteryn czy poddaszy, gdzie siedziały 
mnie, Płozo! A że zapomniała, masz do- wl3zelkje szumo,viny i niedole społeczne i 
wód ojcze, jakiej ludno'ści w Konstant y- gdzie zarazem ,przyjmowała. się najlepsza 
nowie jest więcej ... napewno żydowskiej, myśl. zrode:ona w polskich sęrcach i dl1-
obcej! A bramy naszego cmentarza czę- szach, widzących swój polski cel na 
ściej się otwierajl\. Na brami,ę nasze>go chrouI'nem wypisany n iebie. Płoza .sie­
cmentarza jest napis "memt'nto mori". dział ~ .. dumaI, szorsLl,ą ręką ~ladził dZie-j mQ>rdobicia, a w patacach piękne nianie 
Czemu tego nie napisano na bramie ż)r- cinę , po t\,·arzy. Na dworze o krok szalał śpiewały małym miljarder om do snu ko­
dowskiego kirku ta ? PoWTie-ctz sam., Płozo, wicher. w klitce panował zaduch . ~]eśni i lysanki, starsi panowie grali w brydża 
czemu milczysz? Powiedz! wilgoci. lub łlili drogie zagraniczne wina; a wy-

Płoza poruszył gwałtownie głową, wy­
tężył oczy. w krwawym odblasku ognia 
rysowały się ostro ściany klitki, wykle­
jone staremi "Orędownikami" . Pieczoło­
wicie zachowane zdję,cia -przedstawiały 
mlodą, jailną. narodową armJę, ida,cą w 
skier powodzi ku wytkniętemu celowi. 
Tym celem była wielka, narodowa kato­
l'icka i odżydzona Polska! 

Michal Płoza mocno dziecinę przycf­
snął do siebie. Prawą rękę wyciągnął w 
ciemność, zwinął pięść sińcami nab ij aną 
i komuś w ciemności pogroził. potem na­
chylił się do ucha swojej dzieciny i pa­
trząc na maszerującą armję. zaśpiewal o­
statnia, zwrotkę Roty: 

"Przetrwamy oz tego l'Osu dni, 
Duch nailZ się zeń wyzwoli, 
A z naszych 'ofiar, trudu, krwi 
Powstanie mściciel doli! 
Pójdziem, gdzie zagrzmi złoty 
Tak nam dopomóż Bóg. 
Tak nam dopomóż Bóg!" 

róg , 

ST. STATKIEWICZ - Pabjanic!!. 
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W parku narodowym w Kanadzie. - Dwa 
ruedźwiadki 'Ii ucieczce prz..:d polowczy­

kiem. 

13 gru d n i a. 
Mamy dzisiaj pierwszy dzień 

prawdziwet zimy l minusem na ter­
mometrze i śniegiem, który nie taje. Z 
żywem współczuciem ogląda się ro­
botników, pracuję.cych jeszcze cią.glt'l 
pr7.y robotach ziemnych w mieście, I 
zastanawia się . czy układanie trotuar1l 
przy ściętei od mrozu ziemi jest celo­
we i wskazane. Z pewną. rado§cią. 
spo~ląda się na kupców, zaczynaj'!cych 
r07.lokowywać na dawnych, starych 
~\ejscach cpoinki. Doprawdy, ze d()­
piero w tej chwili uświadomiłem so­
bie. że to już za 11 dni Wigilja. 

Mimochodem lecą. myśli mnem 
wspomnieniem ku młodości, dzieciń­
stwu, dawnym przeżycioom wigilijnym 
Znów rok. A jakżeż szybko miOł)ł. I 
jak szybko lecę, teraz lata, wśród pra­
cy w wieku dojrzałym, - gdy dawniej, 
w młod<Jści, czas roku przecią.gal się 
długo. jakby w nieskończoność... ' 

RaźnieJ się jednak każdy czuje na 
myśl o nadchodzącem Bożem Narodze­
niu. Ogarnia nas jakiś optymizm, 
tchnienie wiary w przyszłoś~ przepeł­
nia dusze. Przejdzie szybciej, nii 
przypuszczamy ta zima. a potem znów 
wiosna, - oby nie tylko w przyrodzie, 
lecz i w życiu. , • 

* 
AdwenŁowioz lubf J)()d~hod'7.lć ku 

przeSzłOŚCi. tyje właściwie cię,gle mlo­
dościę, i jej wierzeniamI. Jest to I jego 
siła. Mało mamy współczesnych tak 
ŚWietnych interpretatorów scenicz­
nych lbsena, Bjornsona i epoki przed­
młodopolskiej, jak Karol Adwentowicz. 
A dzisiaj jego kreacje mistrza SolneSSIl 
czy inne tego typy sę, pełniejsze, żyw­
sze, dojrzalsze, aniżeli te, które widy­
waliśmy dawniej. Sę. silniejsze w wy­
razie, chociaż. może nie działają na 
naszą. umysłowość tak suggestywnie. 
jak dawniej. 

Wczoraj wystawf1 "S~!!Iiadk~" Jaro­
ezyńskiego. Znów skok w przeszłość. W 
epokQ młodości. Tylko zmienił rolę: 
gdy dawniej przed laty 15, grał archi­
tekta Stefana, teraz przeobraził się w 
przyjaciela gospodarza, który go ocala. 
Stefana. Wtedy był dynamiczny, 
dzishj - sensat, o pełnem cynicznego 
uśmiechu spojrzeniu na życie. 

* 
"Sąsiadka" ma chyba już ćwier~ 

wiel{U za sobt. Zmodernizowano ję. 
nieco. ale sztuka pozostała wesołę. 
komedją.. pogodnę" rozbrajaję,cl). swę, 
szczerością. i prostotą.. JaroSlzyński, 
chodaż żył w epoce dynamizmu i przy­
byuew!!ciady, był twórcą. pogodnym, 
zbliżYł się do życia z filoroficznym sto­
icyzmem i pobłażliwością, nie chcąc 
stwarzać dramatu tam, gdzie wystar­
czy komedja. Bezpretensjonalne zawi­
kłanie, może naiwne w swoim pc>myśle 
ale hl. właśnie naiwnością. jakby mło­
dziel'l'czc i bardzo prostolinijne: chQć 
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. ~ażeń życlo~h w małżeństwie bar- koją.eo. Doprawdy. nawet mimo re­
dzo rozkochane m a wskutek tego poz- dukcjt pensji, zmęczony mieszcLuch 
bawiającem się drażnię,cych pikante- znajdzie trochę grosza, żeby oba:czyć 
ryjek - jest bardzo dalekie od współ- Adweiltowicza jako komika, przYJrzeć 
czesnego brutalnego podchodzenia do się Mazerakównie po jej kilkuletnim 
zjawisk i obdzierania życia z wszelkich wypadzie toruńskim, a przedewszyst­
iluzyj. kiem, by wypoczę,ć. uśmiać się i spę-

Losów ,.Sę,siadki" słucha się z u- dzić pogodnie wieczór. 
śmiechem wesołości i z przekonaniem, Szyfman miał dobre odczucie potrzeb 
że cała omyłka musi się wyjaśniĆ i, że publiczn<Jści, skoro wygrzebał dla Ma­
koniec będzie pogodny. Na nasze łego Teatru Shawa z lat młodości i je­
nerwy roztrzęsione i na zblazowaną. na- go "Żołnierza i bohatera", który mu ro­
szą. umysłowość wskutek przeżyć prze- bi kasę od sześciu tygodni. Adwento­
żytych na jawie - bezpretensjonalna I wicz teraz mu zrobi "Są..siadką'· konku· 
komedja Jaroszyńskieg-o, odkryta z la- rencję. 
musu niepamięci, działa ogromnie WARSZAWIANIN. 
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OBYGI~AL~YCD 

AMERYKAŃSKIE "COLUMBIA" 
ANGIELSKIE .,HIS MAHER'~ VOUr' 
N I E M l E C K I E "ODEOK" i "ORATOR" 
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Na lotniBku Croydon pod Londynem odb yl się 'Pokaz lotniczej pomocy sanitarnej. 
Na zdjęciu trag ment pokazu. 

E22S. 

Nowy gabine w ·Hiszpanii 
Ma Qn obUc~e wybitnf.e mnlejs~ośeiQU:le -lfI~liwość rOl/wią­

~ania parla·ment u lłi8~pałi8kiego 
P a ryż. (Tel. wł.) Po pięciodnio- nistrem spraw zagranicznych w no­

wem trwanfu kryzysu gabinetowego w wym gabinecie został Martine.z de V'e­
Hiszpanji udało się wreszcie doprowa- łasco. Nowy gabinet ma oblicze wy­
dzić do porozumie.nia pomiędzy nie- bitnie mniejszościowe i niewą.tpliwie 
któremi partjami i utworzyć rzę.d, na ograniczy się do przeprowadzenia 
czele któr.ego stanę,ł były gubernator wstępnych prac przYJotowawczych i 
Katalonji i ostatnio minister spraw do rozwię,zania parlamel} tu, w razie 
wewnętrznych, Portela Valladares. Ob- gdyby nie udało się uzyskać większo­
jął on oprócz teki premjera równi~ż ŚC\ dla rządu. 
mini$testwo spraw wewnętrznych. Mi-

< 

Oficjalna rezygnacja Masaryka 
z prezydentury 

O~ MI tyful prelJydenfa wolłltlścl republ"W - Osf.btla 
~y~oilć ustępuJqcego pr~yde.nt4 

P r a g a. (Tel. wł.) Prezydent Ma- członków zgromadzenia narodowego. 
saryk w ciągu soboty przyjął premjera O lie w dwóch pierwszych głosowa­
Hodżę oraz przewodnicz,!cych sejmu niach żaden z kandydatów nie osią.gnie 
ł senatu czeskiego Malypetu i dr. Sou- wymaganej większości, następuje gło­
kupa, których oficjalnie powiadomił o sowanie trzecie, w którem wystarcza 
jego rezygnacji z prezydentury repu- większość zwyczajna. 
bliki. . Według opinji tutejszej, sytuacja 

W godzinach południowych zebrał przedstawia się następująco: W łonie 
się na naradę gabinet czeski, który u- zgromadzenia narodowego za.rysowuję, 
chwalił nadać ustępują.cemu prezydell- się dwa bloki, a mianowicie: blok 
towi tytuł prezydenta wolności repu- stronnictw lewicowych, składający się 
bliki z równocz.e.sn~m określeniem je- z socjaldemokratów i narodowych so­
so materjalnycn i prawnych przywile.- cjaIistów czechosłowackich, socjal­
jów. Ostntnię, czynnością. ustępuję,cego demokratów niem .• komunistów i kato­
prezydenta Masaryka było podpisanie lików czesko Do drugiego bloku należą 
mają~j się ukazać amnestji dla prze- stronnictwa centrowo-prawicowe. Siły 
stępców ' p-olitycznych. ' obu bloków są. zbliżone. Blok lewico-

P r a g a. (PAT.) Według konstytu- wy niewę,tpliwie głosować będzie na 
cji czechosłowackiej wybory prezyden- ministra Bcnesza. Niewiadomo. jakę. 
ta republiki odbyć się muszę, najpóź- kandydaturę zamierzają. wysunąć 
niej w 14 dni po ustąpieniu prezyden- stronnictwa centrowo-prawicowe. Krą­
ta. Prezydent wybierany jest przez żą pogłoski, że w pierwszem głosowa,.. 
zgromadzenie narodowe, llczę.ce -150 niu partję, sud~cko-niemiecka wysunie 
ezłonków (300 pOSłów i 150 senatorów). kandydaturę swego szefa Konrada 
Do ważności wyborów potrzebna jest Henleina. Part ja ta rozporządza w 
kwalifikowana większość 3/5 głosów zgomad.zeniu narodowem 67 głosami. 
przy obecności conajmniej połowy 

j 

Kobłeły w cIotY muszę. się star~ o 
usunięcie każdego zaparcia stolca 
przez używanie naturalnej wody gorz­
kiej Franclszka·JÓzefa. Zal. przez lek. 
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z ..aszego słanow'iska 

Kultura znieprawdziwego 
zdarzenia ... 

Pamj~tamy wszyscy, jaka to się wrzl'l.­
wa podniosła, gdy Klub Narodowy w 
łódzkiej radzie miejskiej skreślił z bud\. 
żetu pozycję "Wolnej Wszechnicy', od­
dział w Lodlzi, motywując to postano­
wienie tern, że instytucja ta na :iad~e 
subsydJa ze strony polskiego społeczen­
stwa nie zasłUglUje, bo jej poziom jest 
rozpaczliwie niski, bo przesiąknięta jest 
nawskro<§ wpływami i duchem żydow­
sko _ masońskim i pod wzg;lędem spo­
łecznym jest bezwzględnie szkodliw~. 
Wtedy prasa żydowska wszczęła duzą 
kampanie przeciwko tej decyzi; naro­
dowców, zowiąc ich barbarzyńcami. 
piętnując ich rzekomą eiemnotę, wstecll­
nictwo i zacofanie. 

Ale otóż sprawa "Wolnej Wsz€chni­
eJ' znowu stała się aktualną, do czego 
się m. in przyczynił fakt, że minister 
<>światy przyznał tej uczelni prawo na­
dawania pewnyiCh tytułów nauko,\·ych. 
Podjęto nowe ataki - ale na "Wszech.-

~--------------~-----~ 
.,*~. __ ... wwr._. ... ..... 

VERMOUT 
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s. A. Vivetti T orioo 
żądajcie wszędzie! 1l ~ _____________________ ~ 

~ .,.,. ..... .., ............. 'W_ 

nicę". Alarm wyszedł ze strony. którą 
trudno pOdejrzewać o sympatj~ dla ru­
chu narodowego, mianowicie ze strony 
. Ilu.str Kurjera Codziennego". 

Pismo to uderza przedewszystkiem 
w fatalny poziom "Wszechnicy". Oto, 
co tam m. in. czytamy: .,Z punktu wi­
eDzenia naukowego i socjalneg;o uczelnia 
ta ma charakter specjalny, mający na 
celu chyba - zachwaszczenie nauki i 
oświaty elementem niedokształeonym. 
Nic potem dziwnego. że doktorzy. ma­
gistrzy i uczeni akademiey itd. przyj­
mują posady wożnych w urzędach, na~ 
tomiast ich miejsca zajmują .,akademi­
cy" z .. Wolnej Wszechnicy". Autor te­
g'() artykułu, p. Krzowski, kończy uwa­
~ą., że .. krzywdzi się u nas prawdziwą. 
kulturę na korzyŚĆ kultury z nie.praw­
dziwego zdarzenia", 

Bardzo słuszne stanowisko, które 
my już oddawna zajęliśmy . Wtedy jed­
nak widziano w nas "wrogów kultury". 
Wiadomo bowiem było, o jaką kulturQ 
chodziło. 

Dziwimy się tylko jednemu 2e in­
sh·tuda pseudonaukowa. która jest mo­
że nl1.iwif:kszym skandalem współcze­
snej kultury polskiej, istnieje w dal­
szym ciągu, POPierana przez państwo, 
utrzymywana z przymusowych świad­
czeń zdorowego, narodowego społeczeń­
stwa. Li.kwidacja żydowskiej placówki 
będzie niewątpliwie jedlnym z pierw­
szych czynów przyszłego rządu narodo-
wego. (r) 
IIIl11l11n:m:llmnmumunllnmnnnmnllllllllmmnmUlllllllnltU 

Ryby na święta 
. poleca II la 12ł 

H. KUBSCH, Łódź, 
Bandorsklege 1. ' ld.WD. ADDY), tel 206-71. 
mmllllllllllllllllllllllllllmlllllllnłllllllllllllllllllnllllllllllllllll/llm 

Z frontu gospodarczego 
War s z a w a. (Tel. wl.) W sobotQ 

odbyła się w ministerjum przemysłu i 
handlu konferencja pod kierownic­
twem min. Góreckiego w sprawie wy­
robów produkowanych przez kartele 
lin, drutu stalowego, oraz przez zjed­
noczenie sprzedaży kwasu siarkowe­
go. Kola rządowe naciskają., ażeby 
ceny lin obniżyć o 10 proc., drutu sta­
lewego o 20 proc .• a kwasu siarkowego 
o 20 proc. (W) 

Zakład tapicersko • dekoracyjny 
Fabryka ł magazyn m~bU 

lig 1752~ oraz 
aprzedał fłrallek. dywaa6w, ehoda'k6w 
l pokry~ meblowych po cenaco znizO!llch 

W. Łuczak 
Łódź, Zamenhofa 2. T~lefoll 214-2$" 
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kalomba Orlal Przemyskich 
Obok lwowskich "Orlęta" p'rzemyskie zasłużyły na nieś~iertelną sławę 

P r z e m y 41, ł5 grudnia. I wspaniały ementarz orlQ.t lwowskich 
13 grudnia 1918 r. w godtzinach po- służyć ma jako wieczysty dokument 

łudniowych grom uderzył w pOlski polskości tego grodu, tak tę samą na­
Przemyśl. Z ust do ust pocLawano 50- rodową służbę spełniać będzie pom­
bie wiadomość. że kilkanaście kilome- nik przemyskich dzieci. Nie ulega bo­
trów za miastem. pod Niunkowieami. wiem wę.tpliwości, że w miarę po­
zginął od kuli armatniej kwiat polskiej większanla się .szeregów !larodowyrh, 
młodzi.eży. Wiadom<>Śt była tern tra- wzrastać będzle, tłumlOna często 

śwladomoŚ~. o nlerozerwalnMeł Ziem 
południowo - wschodnich & resztą 
Macierzy j konieczności kultywowa­
nia pamiątek polskich. do których w 
pierwszym rzędzie należeć będą pom­
niki orląt lwowskich I niesłusznie za­
pomnianych przemyskich. 

WŁODZIMIERZ BILAN 
gicznie~za, że nies~ziana. 11 list~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
tpądla Przemyśl, broniony dzielnie przez ..... 
'Parę garści żołnierzy i bohatersk, dde- .. 
ciarnię. został ostateeznie uwolniony od 
zdradliwej okupacJi .. ukraińskiej". Od­
tąd toczyły się walki o odzyskanie Lw~ 
wa. a później o ostateczne wyparcie 
wroga. atakującego bez przerwy linję 
kolejową Przemyśl - Chyrów. Aż do 
skoncentrowania większych sił polskich, 
toczyły się tylko drobne utarcz.ki, w któ­
Tych równie silnie zaznaczyło się boha­
terstwo przeqtyskich "Orląt''. jak i dzi­
kość "ukraińskich" hord. ° tern ostat­
nim mówi najżywiej okrutny los córy 
Ziemi Wielkopolskiej Ireny Bentsehów­
ny. którą dzicz PO POChw}'ceniu w nie­
wolę pozbaWiła bezlitośnie życia. znęca­
jąc się później nad zimnem i bezbron­
nem ciałem bohaterki. Bentseh6wna 
zginęła pod Niżankowicamł. nledlaleko 
m!ejsca, gdzie 13 grudnia kres swój 
mIały znaleić najznamienitsze dzieci 

:Na świtjta 

przemyskie. . 

wina hiszpańskie i francuskie 
poleca 

VAEDTKE -Bydgoszcz 
ŻĄDAJCIE WSlĘDZIE ł ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE I 

Biała księga w sprawie konfliktu 
abisyńsko-włoskiego 

Lo n d y n. (Tel. wl.) Rzę.d angielski 
opublikował w sobotę Białą Księe:~ w 
sprawie konfliktu abisyńsko-włoskie­
go. Księga zawiera wszystkie ważnieJ­
sze dokumenty polityczne i noty zain­
teresowanych rz~Jów oraz Ligi Naro­
dów w tej sprawie. 

Na pierws-zem miejscu zna.jduje się 
nota przewodniczą.cegą komitetu pię­
ciu Ligi Narodów do rządu abisyńskie­
go i włoskiego, wręczona delegatom 
Abisynji i Włoch w dniu 18 września. 
Dalej -:1\ . .::-te sę.: streszczenie deklara­
cji przedstawiciela włoskie3'o w Gene-

wie z dnia. .. _ września, odpowłedt de­
legata abisyńskiego na propozycje ko­
mitetu pięciu z d~ ':1 23 września, tele­
gram do ninistra angielskiego Hoare'a 
w Genewie z dnia 2 listopada, dwie 
depesze HoarJ'a uo amba.s:l.dor& wło­
skiego w Rzymie, Drummonda, z dnia 
10 grudnia, ora.z dalsze dwie depesze 
Hoare'a tej sameJ daty do posła antdel­
skiego w Adis Abebie. Ostatnią. część 
księgi wypełniaJą, przemówie.ni!\ Lava­
la i Edena, wypowiedziane ~nla 12 
grudnia na p~,,,,, ." lmiajl koor­
dynacyjn-Jj w Genewie. 

Jt.AJłlODNlEJSZE 1 W NAJWY~SZYCH GATUNKACH 

MATERJAŁY M~SKIE 
Da SezoD 1935," 

'PoJeca były sprzedawca f-my RESTEL i LEONllARDT 

M. A N W E~LE.R" Łodż, 
al. Piotrkowska 11.'1, ~roDt~. piętro 
• IU~ Dla pamł~cl I O plętro wył1lt - .. to _"" nrteU 

Od rana, p<>przedza1I1eel'<) tra,oezne 
'POłudnie kompanja .. Orląt" bez żadnych 
strat ostrzeliwała się w tyraIjerze 0d­
działom ruskim. W pewnym momencie 
kiedy ogień obustronny wtał dowódc~ 
zarządził zbiórkę. I wówczas ~godiził w 
kom'pa~j~ pocisk armatni. Jeden h'lko, 
ale Jakzez tragiczny. Posłuchajmy, co 
o tern okropnym momencie pisze we 
w.sPOmnieniach j-eden z ocalałych toł­
merz)"ków:. "Zdala ukazał li~ jakiś 
blysk. pOwIetrze rozdarł przeraźliwy 
świst, a następnie huk straszny ł w ca­
łej gromadzie zakotłowało. nadymiło ł 
w,iednej chwili rozrzuciło Ją na' wszyst­
kIe strony. Rozległy się straszne krew 
w żyłach mrożące, jęki i rozpa~zliwe 
wołania o pOmoe. Kilka eiał rozszarpa­
nych na sztuki walało się bez ruehu. re­
szta obok w przedśmiertnych drgaw-
kach rz.ucała się i rzęziła. Tu oderwany Z procesu o zabójstwo min. Pierackłego 
bok i pachwina, tam część twarzy odar­
ta ze skóry. Wszyscy wij4 się z bólu. 
KrZyczą i błagają .o lit.<lść, lub dobicie. 
J~zef ~~dzierskl z poszarpany.m ~ 
kiem l twarzą Ułożył si~ na śniegu. j.ak 
w puchu, bo rany palą.. jak oxień brat 
j.egO st.ar.szy, leżąc, zatyka pł.vntie. z 
'PachWInY krew czapką. Durezakowi wy. 
szły na wierzch wnętrzności." 

Pomor na nic się zdała. Pomarli 
z r~n b 0I:ta t erzy. odmawiając w przed­
śmIertneJ gorQ.czce litanję do Królowej 
Korony . Polskiej. Oto parQ nazwisk 
tych najlepszych syn6w Przemyśla: 
Durkacz Tadeusz, lat 17 uczeń VIII 
~l. giron., Kamrowski józef. robot. 

nIk, a dalej uczniowie 17-letni J6zef 
Kędzierski l jego 19-1etnl brat Tade­
usz, 17-letni Wacław Motyka, 15-letnl 
Ferdynand Nowak. 17-letni Stanlslaw 
Ososłowicz, 17-letnl Mieczysław 
Uczesnczyk i duża gad~ Innych Or­
lętom" sprawiono królewski p~;'eb, 
BUD?-ptem Zbolałych rodzin umieszczo­
no Ich szczą.tki w pięknym grobowt'u 
i na tem, jak dot,d, konlee. - Przed 
laty z inicjatywy młodzieży narodo­
wej powstał komitet, który mIał sł~ 
zają.ć zebraniem funduszów. na bu­
dowę pomnlka"Orl,t". Niestety w ~ 
wesz.ły czynniki poIitYC2ne. Na czele 
komItetu stanę.ł ,sanacyjny" peda­
gog, który usiadł na zebranych kil. 
ku,,!~stu. tysł~cach złotych f .do reali­
zacJI pIęknej myśli nie dopuslt'za. 
Tylko przed paru laty na bramie 
konstytucji umieszczono cementowe 
fund.amenty,. które w lecie służą na 
pomIeSZCZenie paki z ros nącem f kwia­
tami. ~ zimę. na konsenvowanle do­
dow~clałej góry jniegu. W obe('neJ 
chwIli fundusz pomnikowy dosięga 
20 tysięcy .złotych i tylko dzięki bier­
nemu stanowisku, zarażonej bnkcy­
lem .sanaryjnym" jednostki, PrzOo 
myśl nie może spłacić moralnego dlu­
gu swym bohaterom. 

tyją. niestety wśród nas Polaey 
którzy za nic nie chcę. "dratni~" t. %w: 
UkraIńców. Zdaje im się, że uczcze­
nie .,,:!asnych bohaterów, to .. prowo­
kaCJa. rzekomo lOjalnej .. rr.nfeJsZG­
~ci". UważajQ.. że najlepie1by było o 
wszystkiem zapomnieć I m~ny naJ­
lepszych w narodzie okryć darnJę. za­
pomnienia. Co za małość I poniża­
Sącn uległo§ć. 

Wierzymy jednali. .. tU, Jak 

Akcja terorvsłvczna O. U. N. 
War s z a w a. (Tel. wł.). Na sobot- daniem bojówek w okresie normalnym 

niem posiedJzeniu sądu okręgowego w jest dokonywanie. aktów eksprioprja­
sprawie o zabójstwo śp . min. Pierac- cyjnych, teroru indywidualnego i akcji 
kiego pierwszy zeznawał w charakte- sabotażowo - dywersyjnej. Z drugiej 
rze świadka. Jan Mosdorf z Warszawy. strony, na wypadek mobilizacji wzgl. 

Po zeznaniach śwd. Mosdorfa sąd konfliktu zbrojnego akcja ma być ski~ 
przyst~pił do przesłuchania św. Wa- rowana na niszczenie siły wewnętrz­
eława Zybowskieg6, naczelnika wy- naj polskiej armji. na niszczenie ob­
działu bezpieczeństwa w min. ~pra\\t jektów, ważnych dla obronI państwa, 
wewnętrznych. Świadek przedstawił na napady na magazyny, na nis~cze­
rys historyczny ukraińskiego ruchu nie linij komunikacyjnych i łącznośei. 
wywrotowego, oraz omówił początki Prócz tego bojówki sę. używane do wy­
ruchu nacjonalistycznego Ukraińców. konywania aktów t&rorystycznych 1 

O. U. N. jako organiz.acja wybitnie sabotażowych. 
konspiracyjna starała się opanować I Po przerwie zeznawał w dalszym 
odcinek legalnych organizacyj od we- cią.gu śwd. Zybowski. Omówił on dzia­
wnątrz.. ł z jednej strony stworzyć dla lalność O. U. N. (OrganizaCji Ukraiil­
siebie dogodny teren działalności rewo- skich Nacjonalistów). wymieniaj~ m. 

Najtal\szckino W totbi "DOli l .. łJDOW~" kolo poez'y, ni. Przelazd34 
Dzł' ł Jutro a.l. "PAN BEZ M.1ESZKAN~A'~ 

Wesoła komedia wiedeńska. W programie najnow:ize przebOJe. Nadprogram faraa i Tyg. 
PAT. Początek seansow w dnie powszednie o godz. 4-tel W' nIedZielę porankI o godzi­
nie J2 w poL W przerwach koncert. Następny program .. Dzlesięc:lu z Pawlaka". 

lucyjneJ, li'. drugiej zaś utrudnić wła­
dzom bezpięczeństwa akcjo zapobie­
gawczą.. Dla zachowania większej kon­
spiracji czlonkowie bOjówki, a zwla­
szcza osoby zajmujQ.ce ważniejsze s'ta.­
nowiska w organizacji, używaj~ pseu­
donimów nieraz w liczbie kilku, oraz 
um6wio ych znaków porozumiewaw­
czych. 

O. U. N., jako organizacja bojowa., 
kładzie wielki nacisk na wyszkolenie 
bojowe i tworzenie kadr. Temi kadra­
mi jest przooewszystkiem sieć organi­
zacyjna wraz z wszystkiemi bojówka­
mi na terenie pańslwa polskiego. Za.-

In. akty teroryslyczne. dokonane pne! 
to organizację. 

Na uwago za/duguJ". m. in. nut. 
akty: 

W 1926 r. zamordowanie kuratora 
Sobl ński ego. W 1927 r. zamordowanie 
Ukraińca Huka we Lwowie. 

W 1928 r. dokonano nieudałego na­
padu na urzą.d pocztowy we Lwowie. 

W r. 1929 dokonano napadu na li­
stonosza we Lwowie. W tymże roku 1 
wrześ!1ia dckona.no zamachu Da Targi 
Wschodnie we Lwowie. 

R. 1930 - 30 lipca koło Bóbrkł !klu 
bojowców napadla na wóz pocztowy, 

Dnia U-go b. ID. soda! otwarty PI'Z7 DL Plotrkow.kleJ llO 

Skład Fabrvczny detalicznei spnedaiv krawatów 
Pierw •• eJ Chrześcijańskiej Fabr7kl Krawatów 

~ t "KRAWAT POLSKI" 
LócU. Ploll'kowaka 145, to1. 150-52 

J 

rabuję.e 26 tysięcy zł I ranlę.e śmiertel­
nie posterunkowego. W czasie pościgll 
zastrzelono jednego z napastników 
studenta Plseckiego i odebrano mll 
5.000 zł. 

Prócz tego rok ten zaznaczył sf, 
masową akcją sabotażową, na terenach 
trzech województw wschodlnich Mało­
polski nazywaną przez czynniki wy­
wrotowe "wystąpieniem częściowem". 
Akcja ta wyraziła się W paleniu objek­
tów gospodarstw rolnych wielkiej i ma­
łej własności polskiej, a przedewszyst­
ki.em w podpalaniU stert ze zbożem. 

Z aktów terorystycznych, dokona­
nych w r. 1931 świadek wymienił za.­
mach na przodownika Wdowczyka w 
Gajach, pow. lwowskiego. 16 czerwca 
we Lwowie Iwan Mycyk zastrzełil UCZ­
nia 8-8J klasy Berezniekiego. 

Bojkot składów żydOWSkich 
w Krzepi'cach 

c z ł s t o c h o w a, tł. 12. Mlodzl 
S. N. na Stradomiu oraz członkowie 
koła S. N. w Krzepicach od dłuższego 
czasu przeprowadzają legalny bojkot 
składów żydowiłkich przy wybitnem 
poparciu miejscowej ludności. 

Burza nad Kamczatką 
M o s kwa. (PAT.) W dn. 11 b. rn." 

przeszła nad Kamczatką gwałtowna 
burza. która m. in. zniszczyła w U­
stwołczerecku zakłady rybne. Straty 
są bardzo duże. Ludność została bel; 
dachu nad głową. Zorganizowano ak­
cję ratunkowQ. zapomocą samolotów. 
z których rzucana jest żywnoś~ dla po­
Szkodowanej ludności. 

Okółnik do woJewodów, 
starostów i prezydentów 
War s z a w a . (PAT.) W związku 

z akcję. rządową zmierzają.cą do 
obniżenia cen na artykuły po­
wszechnego użytku, p. minister spraw 
wewnętrznych wydał okólnik do wszy­
stkich wojewodów, starostów i prezy­
dCJ1tów miast o ujawnianiu i wyzna­
czaniu cen na. artykuły pow8zechnego 
użytka 

ZmnIejszanIe dochodów 
samo'rządu tery torjal ne go 
War s z a w 5. (Tel. wl.} Odciąże­

nia podatkowe rolnictwa. dokonane VI 
zakresie samoistnych d.a.nin komunal­
nych ł opłat miejskich. lak kopytkowe, 
od postoju wozów itd., zmniejszyły 
znacznie dochody samorządu terytorjal­
nego. Zgodrnie z akcją gospodarćzą rzą..­
du. wpływy ~e specjalnego podatku od 
wyn&A'rodzeń. nałOŻOnego na zarobki od. 
pracowników samorzą.d~wych, nie bed, 
szły na rzecz skarbu palistwa, ale będą. 
zarachowywane na kónło poszczegól-
nych związków samorządowych. (w) 

Dodatk·owe opod,a1kowanle 
War s z a w a. (Tel. wł.) W sfe­

rach rzQ.dowych omawiana jest moż/ł­
wość dodatkowego opodatkowania 0-
sób kumulujących w swych rękach 
kilka posad państwowych. Prawdo­
podobnie zostanie wprowadzony do­
datkowy przepis do wydanego ostaL­
nio dekretu Prezydenta RzpJ. o t. zw. 
podatku urzędniczym. Przepisy doty­
czyłyby opodatkowania osób, pobiera­
Jących upe>sażenia, tantjemy i L d . z 
kilku naraz instytucyj i przedsię-
biorstw państwowych. (w\ 

Zebgś była mo;ą. 
Kupiłbym rowery. 
l jeździłbym ł tobq . 
Na piękne 'pacery. 

Jf po długiej drodze, 
Cdzie; Ul sapadłym Douku, 
Czytałbym ci głośno 
Jll.utrocję PQl!kq ••• 

••• Próżno mi te ~:en;,I' 
Po głowie ,ię roją ••• J 

Nic będę r.i czytał, 
~ tU. jtaaJ._ ~"o .. 



Nas~e ro,~tnó'Wki 

Co to jest rasizm ? 
. ~ ~uż dawno chciałem spytać pana. co 
to taklego jest "rasizm", coraz częściej 
słyszę to slow(}. a niewiem dokładnie co 
to jest. 

- Wiecie zapewne. panie Józefie, co 
to jest "rasa". Mówioliście mi kiedyś, te 
macie rasoweg-o pieska. 

- Natural,nie że wiem - raBa to jest 
ezysta krew. jak piesek nie jest czystej 
krwi. to nazywa się kundel dbo miesza­
niec. 

- Mniejwię-cej tak to jest. Rasa to to 
samo co gatunek. Jabłka. gruszki i wogó­
~e wszell~ie rośliny dzielimy na gatunki­
[stoty ż:rJące, w szczególności lud~i i zwi~ 
rzęta. na rasy. 

- Do jakiej rasy my należymy'! 
'- Przedewszystkiem należymy do ra.sy 

białej. 

-J Zydzi te't nal'e!a, do rasy białej. a 
przecież nikt niema prawa mi powiedzieć, 
że ja i Zyd to jedna rasa. Niech ręka bo­
ska broni takiego, coby mi to chciał po­
wiedzieć . 

. - SP.okojnie. panie Józefie '- tego wam 
me pOWIem. Rasa biała dzieli się na sze­
reg plemion. Między innymi zalicza się do 
rasy białej plemię semickie. Jednym ze 
szczepów ~ego plemienia są Zydzi. Niektó­
rzy uczenl są zdania, że plemienia semic­
kiego wlaści wi e do rasy białej zaliczać nie 
można. gdyż większość szczepów tego ple-

Sztuczne zabiegł 
przy wyczerpaDia 

aerwowem 
nie wiele pomogl\ 

Natomiast 

s~oncentrowana woda kolońska jest środ­
kle!ll. natu.ralnym usuwającym te dolegli­
WOSCI. JeJ odzywcze składniki pochodzące 
z owoców cytrusowycb południowycb Włoch 
ja~ i najdelikatniejszych kwiatów alp mor­
SkICh są źródłem działalności orzeźwiającej 

PrzemysIa w kI 

Przy zakupie należy 
wyraźnie zażądać ,.Przemyslawkę" i zważac 

na firmę 

Henryk Żak. Poznań 
pg 7088/9"~. 518/9 

mienia więcej ma wspólnych eech % rasą 
czarną niż białą. naprzyklad szczepy arab­
skie i niektóre szczepy ludności abisyń­
skiej. 

- Teraz jut ·wi.em, my jeste§my lIte­
mieniem aryjskiem, a szczepem słowiań­
skim, a Zr.9.zi plemieniem semickiem l 
szczepem żydowskim. Plemię M'yjskie to 
pewnie jest ta najprawdzi\'lsza rasa biała. 
a nie ta1,a naciągana jak 11 plemienia se­
mickieQ'o? 

- Tak Jes1. Plemię Arjów jest istotnie 
DaJszlachetniefszym pniem białej rasy 
ludzkiej - tak jak naprzykład koń arab­
ski jest naiRzlachetniejszą odmianą raBy 
koni g-orą cokrwistych. 

- Co to za jedni ci Arjowie? 
'- B~'ło to plemię ludzl"ie, mieszkail\ce 

w zamierzchłych czasach w Azji. Tam 
g-dzieś. g'dzie leży dzisiejsza Persja. PÓŹ­
niej ci Arjowie prz~drowaH do dzisiej­
szej Europy - pewna ich część osiadła w 
Indiach. Od nich wywodzą. się prawie 
wszystkie szczepy ludności europejskiej. 

- Czv są jeszcze czystej krwi Arjowie 
na świecie? 

- Narodu. który mógłby osobie powie­
dzieć. ~e zachował czystą krew Arjów w 
swoich żył'ach. niema dzisiaj na świecie. 
Ale możliwe jest, że iBtnieją rody. w któ­
rych luew Arjów utrzymała się beoz dOlIIlie­
sz~k, chociaJ: i to jest wątpliwe. 

A kto ma w sobie więcej krwi Aryj­
skiej - my Polacy, czy Niemcy? 

- Turdno odpowiedzieć na to pytanie. 
Szczep stowiański ta:k s·amo jak szczerp 
germański, do którego należy naród nie­
miecki. wywodzą się z pnia aryjskiego. 
Szczep słowiański, składają.cy się z wielu 
narodów. mieszał Bię w swoich wędrów­
kach nietylko z innemi plemionami rasy 
białej. ale i z plemionami kolorowemi. Tak 
sarno szczep germański. My. Polacy, sty­
kaliśmy się cz~to z plemionami mOlJlgol­
skiemi rasy ~ółtej. jak z Tatarami i inne­
mi narodami. które z Azji wpadały do Eu­
ropy i zalewały nasze dzisiejsze ziemie. Z 
:północy 7.nOWU mieliśmy do C'lynienia 1-
szczepami i narodami plemipn:a lapoń­
skiE.'g'o. czyli pólnocnE.'g'o, Dostały sif: więc 
do naszei krwi ar~'iskiei różne domieszki. 

Zupelnie tak samo było z Nie'!llcami. 
którzy poprzez Hiszpanię 7.etknęli sif:. z ra­
sa, czarną i plemionami semickiemi afry­
ka11skiemi. Niektóre szczepy l!ermallRkie 
przez dlugi czas miały na\yet siedziby 
swoie w Afryce. 

Jcsfe.śm" ·przeto mniejwięcej w h'dna­
'ko,,"\Crh warunkach. Może nawet krwi a. 
ryjskieJ ie!t w nas więcej niż w Niem. 
czer.h, gdyż dawna Polska była w daleko 
wif:kszym stopniu pańf;twem szlachty ni'! 
dawne Niemcy. fl szlaohta zawierała mał­
żeństwa tytko pomiędzy so'bą. podc'zas gdy 
mieszczaństwo niemieckie łączyło Bif: z J)Q­

ślec1niPj;:;zE.'mi warstwami ludno:sci o bar­
dzo rnirszflnej i 7.aniecz~"szczonei krwi. 

\V ka~dym razie wśród narodów szcze­
pu slowiaJ~skiego, my Polacy mamy za. 
!łowne :tajwięcej krwi aryjskiej. Niemcy -

hy~ mMe = maj~ najwięcej krwi aryj- kol{)rowe nie tak łatwo si4l mIeszaJą" ID­
ski!j r. pośród narodów BZczepu germań- nem i l dłużej zatrzymają, w eobie swoją 
skiegQ. czystą. krew. 

- Dowiedziałem się od pana wiele cle- - Coraz lepiej mi sl4l podobają. ci lI-
kawy'Ch rzeczy, ale jeszcze ciągle nie czeni. Pies. chociaż najgorszej rasy. byle 
wiem, co to jest "rasizm"? był rasowy, sto razy wiflcej .. :trt od kun-

- Zaraz to panu wytłumacz4l. OtM w dla. 
ostatnich dziesięcioleciach odezwali sill ---' Kiedy tak mówicie. panie Józefie. to 
liC'lni uczeni i zaczęH wołać, ~e jeśli nie jesteście "rasistą". - Teraz już wiecie. co 
powstrzyma się coraz większego mieszania to jest "rasizm"? 
ras i plemion, to niedługo cała ludzk<JiśĆ ;.... No przecież. Rasizm to jest taka ,par­
zejdzie ua psy. a właści wie na kundle 1))0 t ja albo taki ru'ch. który chce bronić czy­
ziemi chodzić będą same cudaczne mie- stości ras ludzkich I występuje przeciw 
szallce. mieszaniu się obcych ras i obcych ple-
, - Uwatam, 1.e to byl1 bardzo mądrzy mion. 
~udzie. Có_ż oni wieocej mówili? - Tak iest. 

- Mówili jeszcze, że taka "kundlowa- :;....;, A ja myślałem. że to jest coli takie-
ta" ludzkość nie będzie zdolna do żadnego go jak antysemityzm. Teraz widzę, że to 
potltępu, do żadnych wielkich nowych wy-, jeszcze więcej nit antysemityzm. 
nalazków. do żadnej mądrości i przez to - Z antysemityzmem rasizm ma tyle 
cały świat powoli zacznie upadać. A !prze- wspólnego, że u nas grozi nam przede­
dewszystkiem upadnie rasa biała, bo rasy wszystkiem zanieczyszczenie krwią ży-

ŚWIAT KOBIETY 

dowską. Dlatego rasiści przy zawieraniu 
stosunków małżeńskich patrzą nie na wy­
znanie. leC'l na pochOdzenie. 2:yd ochrzczo~ 
ny, a nawet taki, który miał już chr~czo­
nego ojca i dziadka. jest dla rasisty Clągre 
jeszcze Żydem. a więc człowiekiem obcej, 
niearyjskiej krwi, z którym matżeńskiemi 
węzłami łączy~ się nie wolno liryjczykowi, 
bo dzieci będą mie87.ańce - takie aryjsko­
semickie kundle. Niemcy uznali rasizm I 
dlate"'o tam przed zawarciem ma1:l:eństwa 
muszą obie strony do trzeciego pokolenia 
wykazywać, że nie pochodzą od rodziców 
niearyjskich. Aryjczyk mnie żenić się tyl­
ko z aryjka. Kto już jest mieszallcem musi 
między mieszańcami szukać ",obie pary. a 
kto nie jest aryjczykiem - między nie­
aryjczykami. 

- Ilobrze mi pan to wykżył = ters'Z 
wBzystko rozumiem. 

1. Prz4l dza. 

o upominkach gwiazdkowych słów kilka 
o upominkach gwiazdkowych my­

śli się przeważnie w ostatniej chwili 
i wtedy kupuje się łapu capu, co w rę­
kę wpadnie i - gdzie pTzypadnie. Nie­
rzadko u Żyda, Dlatego właśnie dzisiaj 
kilka uwag i przestróg dla tych wszyst-

kich, których stać będzie jeszcze w 
tym roku na kupowanie dla swoich 
bliskich upominków gwiazdkowych. 

Co kupić? No, oczywiście to zależy 
przedewszystkiem od stanu naszej kie­
szeni Stan ten niestety w tym roku 
jest więcej, niż opłakany. Mimo to jed­
nakże przywiązanie do tradycji niejed­
nemu nakaże wydać choćby niewielki 
grosz na gwiazdkowy upominek. Ku­
pując, każda Czytelniczka "Orędowni­
ka" musi pamięlać przedewszystkiem o 
jednem: żeby nie kupować u Żyda, 
lecz kupić u swego. Dość jest już dzi-

Listy z Podhala 

siaj w każdem miasteczku chrześcijań­
skich sklepów, które mogą zaopatrzeć 
w upominki gwiazdkowe w każdej 
dziedzinie. A więc hasło najważniejsze 
na gwiazdkę tegoroczną: nie kupuje­
my u Żydów niczego! 

Dający prezenty gwiazdltowe po­
winni przed kupieniem pomyśleć o 
tern, co komu dać, co komu się podo­
ba. Przeważać będą oczywiście prezen­
ty praktyczne. Coś z trykotaży. zbie­
!izny, szaliki, rękawiczki, prezenty 
własnej roboty, prezenty z zakresu 
przemysłu ludowego. jak kilimy, po­
duszki, talerze na ścianę, i t. d. Dla 
dzieci oczywiście zabawki. Tych jest 
w tym roku, jak zawsze, wybór 0-
gromny. Kupując zabawki dla dzieci 
trzeba pamiętać, żeby zabawki nietyl­
ko bawiły, ale także pośrednio wycho-

wywaly. Ciekawa pod tym względ~m 
jest "instrukcja", wydana dla kolnet 
w Niemczech przez hitlerowską pTOP~­
gandę. W Niemczech w tym r~ku ,,~aJ­
modniejsze" stały się zabawkI "woJen­
ne" dla dzieci, a więc minjatury kara­
binów maszynowych, samolo\ów, czoł­
erów, okrętów wojennych i t. p. U nas 
~ Polsce jakoś nikt nie pomyślał do­
tychczas na serjo o tem, ażeby w prze­
myśle zabawkarskim wprowadzić 
pewne momenty wychowawczo-naro­
dowe dla naszego naj młodszego poko­
lenia. A szkoda, bo przez wprowadze­
nie takiego czynnika wychowawczego 
w przemyśle zabawkarskim możnaby 
dużo zyskać. Narazie nie pozostaje nic 
innego, jak zainteresować się w szcze­
gólnOŚCi naszym narodowym p!1"zemy­
.lłem ludowym, a. obdarowywanym 
dzieciom mówić, że to właśnie wyko­
nane jest przez polski lud. 

Prezentem zawsze i wszędzie mile 
widzianym, a przy tern niedrogim jest 
książka. Kobiecie niezawsze kupować 
należy tylko książkę ... kucharską ja­
ko prezent. Nie zawsze również nada­
je się na pre:r.ent jakaś powieść. W 
tym roku zróbmy wyjątek: Czytelnicz­
ki ,.Orędownika" niech na podarek 
gwiazdkowy ofiarują egzemplarz 
.. Czarnej Poezji" Konstantego Do­
brzyńskiego. !{oszt nie duży. bo 1,80 zł, 
a rzecz piękna i wielce pożyteczna. 
Poezje Dobrzyńskiego, choć nazwane 
są w zbiorku .. Czarną poezją... wcale 
nie są czarne. Przeciwnie, pełno w nieh 
rado~nego życia. i pełno w nich wiary 
w przyszłość narodową Polski. Zaraz 
na początku "Czarnej Poezji" znajdu­
jemy wiersz, poświęcony przez Do­
brzyńskiego - matce. 

Kto "Czarną Poezję" Dobrzyńskiego 
weźmie do ręl{i - przeczyta ją jed­
nym tchem. ,.Czarna Poezja" powinna 
wśród podarków gwiazdkowych tego­
rocznych zająć pierwsze miejsce. Po­
wtarzamy: "Czarna Poezja" zawi'=lra 
132 strony, oprawne w ładny, pół­
sztywny karton i kosztuje 1,80 zł. 
Można ją nabyć w agenturach "Orę­
downika" we wszelkich większych 
miastach Polski, w Łodzi przy ulicy 
Piotrkowskiej 91. Poszczególne egzem­
pla1:"ze ,.Czarnej Poezji" wysyła rów­
nież administracja centralna ,.Orę­
downika" (Poznań. św. Marcin 70) po 
wpłaceniu kwoty 1.80 zł na konto P. 
K. O. nr. 200 149. 

Zakopane, śnieg i Żydzi 
Jakto na "lipkach" ładnie - Typy i okazy pa(łrja)rchów - "Oni" i "elUa" 

,,- Ny, czemu uni sie tak V1SZYSCY 
śmieją ... ?I" 

Z a k o p a n e, 14. 12. - Pierwszy 
solidny śnieg leży już od paru dni su-

chą. 7marzniętą płachtą, która z dnia Na płasldem wzgórzu "pod Lipka-

I ~a (.lzi,eń rośnie. ~łodsze pokolenie Za- mi" roi się zwłaszcza w pogodne dni, 
koplancÓ'W próbUJe sprawności swych od różnego kalibru żydostwa, po­
często przez siebie zmajstrowanych cząwszy od starych, poważnych z bro­
des~k,. starsi wymykają się w góry, darni i śl'óbami "pa(trja)rchów" do-
gdzle Jak chodzą. słuchy: "śniegu na stojnie drepczących po śniegu, lub wy-
meter!" l . -eguJących na leżakach, aż do naryb-

Zaczynają się pokazywać obce, "ce- ku. Swoistą grupę tworzą. ci ,od­
perskie" twarze, słowem czuć "sezon" ważni", często w chałacie lub już '"po 
'''': powietrzu. Jeszcze tydzień, dwa, a sportowemu" ubrani. Każa sobie w 
Zjadł!- - ,.Oni·', "nasi" ... - wszędzie wypożyczalni ubrać narty do butów z 
będą, będzie ich słychać i ... czućl cholewami, następnie i kijkami do 
. ?yd w Zakopanem - choćby całe góry grotem. paradują ku uciesze pu­
zycl(~ sprzedawał cebulę - czuje się bliczno!ci. Każdy zwrot i niezliczone 
nagle ,sportsmenem, idzie przede- upadki są. nagradzane salwami śmie­
wszystklem na "Lipki", próbuje nart chu. 
łub san.eczek, z t~m, że do góry trzeba I . Najgłośniej śmieją się młodzi Ży­
g? .k?lllem wycIą.gnąć,. z powrotem dZl - ci z "Makkabei" i różnych spor­
zJezdza - na czem trafI .• i towych organizacyj - choć sami też 
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jeżdżą. nielepiej, to jedna.k gdy o nich 
chodzi zawsze winne: "deski", smar, 
lub śnieg, czasem nareszcie ., . prze­
szkoda, która się z drogi nie usunęła. 
Ich hałaśliwość i sposób odnoszenia 
się do otoczenia a szczególnie górali, 
jest nie do zniesienia, zresztą i dziwić 
się niema czemu, w szak oni niedługo 
pojadą z Czechem, l\1arusarzami i t. d. 
reprezentować Polskę za granicę. jako 
kierownicy drużyn sportowych, skarb­
nicy drużyn olimpijskich i t. p. Przy­
tem się trochę jedwabiu przewiezie z 
Czechosłowacji, czy innego towaru, 
na dostawach dla drużyn i zakupach ... 
coś kapnie 1 można żyć, nie tak jak 
urzędnik, któremu ciągle "obcinają" ... 

Różne typy i okazy widuje się w 
czasie sezonu w Zakopanem. Gorzej że 
po każdym sezonie trochę tych "oka­
zów" pozostaje na stałe, na czem zy­
skuje uzdrowisko! Upodabnia się do 
reszty "polskich" miast. 

Osobną wzmiankę trzeba poświęcić 
nietyle miłym ile "wonnym" i pulch-

Też bohater." 

nym Sarciom i Rebekom, im przeclez 
Zakopane i jego lokale zawdziQczają 
to, że są gwarne ... choćby ich dwie 
tylko było! poza tem odznaczają się 
tem jeszcze, że za cały czas pobytu w 
Zakopanem nie wyłażą ze... spodni. 
Nie uznają innego stroju - zachwy­
cają się nie tyle górami ile ... górala­
mi. Wściekle lubią Mroza, każda musi 
mieć z nim zdjęcie - i z kobzą! Bie­
daczysko na widok mizdrzącej się do 
niego hebrajki, kręci rasowym góral­
skim nosem, mruczy coś niecenzural­
nego, ale przyparty zwałem cielsk do 
muru szczerzy zęby do objektywu. 

Niech kto co chce na Żydów mówi 
- ja będę ich bronił. .. Oni jedni o 
górach i Zakopanem nie zapominają 
- Goji wraz to mniej przyjeżdża, a 
jak przyjdzie na piechotę, śpi na stry­
chu, je z plecaka - to co ma Zakopane 
z niego?! '" Oni, jedni - i niezadłu­
go ... jedyni! Pardon! i "elita" -! 

, 
: 
{ 
L 

J. P. 

Typy pa(trja)l'chów 

Na Gwjaztlk~ 
- darui praktycznie -
Fartuszki kolorowe. białe -
Płaszcze ochronne, damskie 
l męskie - Bluzy cukiernicze, 

rzeźnickie l t. p. 

B. Hildebrandt 
Poznań, Stary Rynek 70/74 

lIIt 1920213 
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Hallo, tu poczta! 
Człowiek w mundurze khaki - W centrali poczty - Listy, przekazy, przesyłki -- Nowy 

gmach pocztowy - PIszmy wyraźnie ad'resy ! 
Człowiek w mundurze khaki, ze 

skórzaną torbą" przewieszoną przez ra­
mię, stał się już niezbędnym składni­
kiem naszego życia. Znamy go wszy­
scy. Codziennie można go widzieć idą­
cego ulicą. z grubo wypchaną. teczką. 
Można go spotkać o każdej prawie po­
rze dnia, Wdrapującego się ciężko po 
schodach na czwarte piętro, lub scho­
dzącego do wilgotnych, zatęchłych su­
teryn. 

To listonosz. 
Wszyscy prawie piszemy listy. 

Każdy z nas ma jakąś bliską sobie 
istotę, daleko w kraju czy też zagra­
nicą. List staje się łącznikiem, siecią 
niewidzialną, po której wędrują nasze 
myśli, wypełnia odległość i zbliża nas 
do osób, z któremi chcemy się podzie­
lić radością czy smutkiem. Każdy z 
nas ma wiele interesów, których z róż­
nych powodów nie może załatwić oso­
biście. Wykonuje to za nas list. 

Kartka papieru, kilkanaście słów, 
napisanych atramentem lub ołówkiem, 
koperta, znaczek za 25 groszy, czasem 
zwykła kartka pocztowa, kilka kroków 
do najbliższej skrzynki pocztowej. , . 
i myśl nasza wędruje w świat. 

Za parę dni puka do naszych drzwi 
dłoń człowieka w mundurze khaki. 
Jakże często z niepokojem i ze wzru­
szeniem, gorączkowym ruchem zdzie­
ramy kopertę. Czasem z białą kartką 
wpłynie do naszego mieszkania radość. 
Czasem dowiadujemy się z listu o speł­
nieniu się naszych najgorętszych pra­
gnień i marzeń. Niepewność i zwątpie­
nie pryska pod jedne m tchnieniem 
białej kartki. Człowiek w mundurze 
khaki przyniósł nam słońce i życie. , 
Chciałoby się nieraz wybiec za nim i 
uściskać serdecznie jego dłoń, ale jego 
już niema, poszedł pukać do innych 
drzwi. 

Innym znów razem list przyniesie 
nam smutek, wiadomość o chorobie 
kochanej osoby, o niepowodzeniach 
materjalnych ... Ot, różnie w życiu by­
wa. Od jednego listu zależy nieraz całe 
życie człowieka. 

A lisionosz chodzi dalej od domu do 
domu, wdrapuje się na piętra, puka do 
drzwi i wyciąga ze swe,j torby łzy i u­
śmiechy, aby je doręczyć pod wskaza­
ny adres. Taki codziennie widziany 
człowiek w mundurze koloru khaki... 

* Wysoki, wielopiętrowy gmach 
Tłumy interesantów od same:;o ra­

na oblegają niezliczone okienka, przez 
które widać schylone głowy pracują­
cych urzędnikó.v i urzędniczek. 

To poczta - centrala. Przez cztero­
skrzydłowe drzwi napływają nowe rze­
sze i dążą do poszczególnych okienek. 
Nad okienkami wiszą napisy orjenta­
cyjne: "Sprzedaż znaczków poczto­
wych", "Nadawanie przesyłek zagra­
nicznych", "Przekazy na P. K. O,", "Te­
legramy" itp. 

Praca wre - setki ludzi przewija 
się przed okienkami; jeden załatwia 
swą spra\vę i ustępuje miejsca drugie­
mu. Olbrzymi holl wielkiego gmachu 
wypełniają aż pod sufit dziesiątki gło­
śno wymienianych nazwisk, adresów, 
rozlega się stuk przykładanych pieczę­
ci, w to wszystko wdziera się brzęk li­
czonych wprawną ręką pieniędzy i syk 
mknącego przez papier z podłożonę. 
kalką - ołówka. Liczne śpieszne kro­
ki odbijają się dzwonieniem o szyby, 

N a górze, na pierwszym piętrze, 
przyjmuje się depesze, prowadzone są 
telefoniczne rozmowy międzymiasto­
we. Wszędzie ruch i wzmożone, tempo 
pracy. Ludzie wysyłają w świat swe 
myśli i pieniadze. robia. interesy, na-

daję. przekazy, odbierają przesyłki, te­
le.fonują do różnych miejscowości. kie­
rjuą prz<ldsiębiorstwami i decydują o 
losach innych. 

W głębi gmachu za biurami praca 
wre niemniej przyśpieszonem tempem. 

Sortownia listów. Właśnie przy­
szedł nowy ich transport. Liczni pra­
cownicy wysypują listy na długie i sze­
rokie stoły, przeglądają, czy każdy jest 
zaopatrzony w znaczek, następnie u­
kładają równo i puszczają pod maszy­
nę do stemplowania. Dawniej robiono 
to ręcznie, dziś setki i tysiące listów 
obsługuje maszyna. Dalej znajduje się 
t. zw. oddział przechodzący. Tutaj sor­
tuje się listy podług adresów. Listy 
miejscowe dZlieli się na 10 dzielnic, na,.. 
stępnie na sto kilkanaście rejonów. 
Zamiejscowe układa się grupami wedł. 
poczt i miejscowości, robi się wiązanki, 
które następnie w zaplombowanych 
workach autobus pocztowy zawozi na 
dworzec. 

Tak samo dzieje się z różnemi prze­
syłkami. 

Pracę poczcie, ułatwia znakomicie 
liczny i zaprowadzony tabor. W gara­
żach oczekują na transporty listów 
duże autobusy, mniejsze auta i moto­
cykle. Postęp i technika i tu święci 
swoje triumfy. Nie tak dawno jeszcze 
można było widzieć wyskakującego z 
tramwaju funkcjonarjusza pocztowego 
z dużym workiem, zak0l1czonym me,ta-

lową ramą, który podbiegał do skrzyn­
ki pocztowej, wybierał listy i wskaki­
wał z powrotem w tramwaj, aby w ten 
sposób dojechać do następnej skrzynki. 

Dziś robi się to inaczej. Z garażu 
wyjeżdża specjalny motocykl. który 
jako przyczepkę ma dużą skrzynkę na 
listy. Pocztowie-motocyklista, ubrany 
w kombinezon, mknie pełnym gazem 
od jednej skrzynki do drugiej i w szyb­
kim czasie wypróżnia zawartość' wszy­
stkich skrzynek danego rejonu. 

I z samemi slcrzynkami pocztowe­
mi wprowadzono in owację. Podczas 
gdy dawniej wszystkie listy bez wzglę­
du, czy były miejscowe czy zamiejsco­
W<l, wrzucano do jednych skrzynek, 
dziś na listy miejscowe są specjalne 
na ten cel przeznaczone o kolorze zie­
lonym. Są też specjalne skrzynki dla 
poczty lotniczej, 

Ponadto w projekcie są jeszcze 
skrzynki t. zw. domowe, mieszczące 
się przy każdym domu, do których li­
stonosze wrzucaliby listy adresowane 
do lokatorów danego domu. Oszczędzi-

Gmach głównego urzędu pocztowego 
w Łodzi 

łoby to listonoszom żmudnego i uciąż­
liwego drapania się na piętra do po­
szcz-ególnych mieszkań. 

Na wielkiem podwórzu gmachu 
głównej poczty zbierają się trzy razy 
dziennie kadry listonoszów. O godzi­
nie 8, 12 i 16 zabierają listy do po­
szczególnych rejonów. Takich rejonów 
znaj-ctuje się w Łodzi sto kilkanaście. 
Poza centralą, na terenie Łodzi znaj­
duje-- się jeszcze 11 oddziałów poczto­
wych, porozmieszczanych w różnych 
dzielnicach miasta dla ułatwienia mie­
szkańcom korzystania z poczty. Po­
nadto w najruchliwszych punktach 
miasta znajdują się specjalne kioski 
pocztowe, które jednak z wielu przy­
czyn okazały się niepraktyczne. i mają. 
w niedługim czasie być zlikwidowane. 

Poczta łódzka zatrudnia ogółem 
przeszło 1300 ludzi. 

A teraz coś o bolączkach łódzkiej 
poczty. Według oświadcz.eni.a naczel­
nika p. Mandeckiego, poczta łódzl li 
cierpi na wielką ciasnotę pomiesZCZell. 
i lokali. W małych salach mie,ści się 
nieraz po 200 pracowników, co w wy­
sokim stopniu utrudnia pracę. Jak się 
dowiadujemy. projektowany jest w Ło­
dzi nowy gmach pocztowy. Dyrekcja 
Poczt prowadzi już p<lrtraktacje w celu 
zakupu odpowiedniego placu :pod bu­
dowę. Warto jeszcze wspomnieć o jed­
nej bardzo ważnej bo1ą.czce :poczty wo­
góle. Tą. bolączkę. są. niedokładne i 
niewyraźnie pisane adresy i nazwiska. 

Koperta., zaadresowana hieroglificz.. 
nemi znakami, sprawia. niematy kło­
pot poczcie i listonoswm. Dla jednego 
niewyraźnie napisanego adresu lub na­
zwiska listonosz trudzi się napróżno 
po piętrach i kurytarzach całego do­
mu, by wreszcie dowiedzieć się u do­
zorcy, że adresat mieszka w drugim 
domu obok. Pisanie wyraźnych adre­
sów powinno być naszym obowią.z.. 
ki-em, bo to ułatwia zadanie ludziom, 
którzy ciężko pracują na kawałek chle­
ba i którzy bardzo często żyją w nie­
dostatku. 

* Gdy do waszego mieszkania zapuka. 
dłoń człowieka w mundurze khaki, u­
śmiechnijgie się doń serdecznie. lIo to 
wasz .rzviaciel... 
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~ o Ide, nie myirę 8ię. To był 001, ten sam, teli sam ~e! libr&:. 
hl saa:ne OIC'Ly.~ poznałem. TOo nie jest Z"WJ'czajilla istota. 

- Chociaż to nagłe zjawienie się mUiSZę uwa.ża~ m osollHw~~ -
neikł ]lIOIWolnie Stolnik, - to jednakże nic w tem Inadll~iego nie 
~~ -
. - Może ibT~, mete bYl, - oanekl .t!r1JYb'ko Mi~ - I Ja nle 

IIrtanawoz.ego nie twi~~ ale jedD.ak._ Co m 'W!PI'&wna ~ trafne 
JUderzetnie ... to jednak ... n()o! - mruezał eoibie Miecmnik. pod nosem, 
~, te Stolnik nie poddela. jego Jld:8.nia. 

P()o(fu~ kiedy Miecmnik '8'8.IIl do efebie rMwft, Wipr8.&Twał ~ 
Stolniik. w m1bitego niedźwiedzia. Bestja iby'ła Og'rOmna, kudłata! w 
lPs:Z:\1Jl·3Jch trzymała ozatpki lObu ip8.Ilów i to tak silnie, że bez · z~ia 
i CZ8\Pek i ł8lP, nie mOŻlna ioch było wyją.t, Koroelas tkwił wbity po 
ea.Il:Ią rękojeść w piersi niedźwiedzia, 2l któlr'yldh jeezc:r.e czama krew 
~yła. ~ 

W nu1ezenlu ~trywan się zwi~owl', oMiC1.l8ljęle w mym:ote­
be1Jpieozeństwo, które im zagrażało, a 7l którego 8JXlI9OO>em 0Uldmvnym, 
!byli wyratowani ... I ~y Stolnik nie mógł 'tlta.ić, że C81łe to ~ 
nenie dziW1Jle na nim wywario W!l"8iŻenie, Nagłe ?;Ijawienie się niezna.­
j()omego, ubiór jego fantastyczny, 1"'111lIcenie się na niedźwiedzia, szyb­
kie jak błyskawilC&, lOIl"8IZ nagłe mlikni~e jego, jakby się dym rozwiał, 
było 7l8. twardym orrzedhem da'a kh rozumu, ml\llSieli !Pl"'Zeto poszroik.a.ć 
JPl"ZYO'lJYlly w sile n~ej, 

Jeśli ezłMViek ro7JUIDlem swoim jakiego zd'awTS'ka poją.~ nie mdIJe, 
to zaJWlS'Ze uważa je za. objaw siły nadipriZ}'ll"oo'ZOnej, Leży to jiU/Ż w na­
tTuir'ze IU1dizkiej. Raz, że człowiek. nie chce się pmyznać do ()8il"aniczo.. 
ności s'wego rorumu, powt6re, że wie:rrz;y w dwoj!akie życia; ziemskie 
i pozalgroibowe - i OIS!tatnie uważa. za. daleko diosko:nalsze. Zja.wi'Sika 
rprzechoolZlQ.ce, luli> zdaj'ąJCe się- przechodzić grani~ mężności ziemskiej, 
fi.zycznej siły, przy!pllS'Uje zawsze wyższej, dlucłl!O'wej potęd!Ze, 

Zbliżający się wiEllC'Z6r zgromadził strzeJloow na jednej obsrLernej 
poIlanie, na której ~ycz.ajem łowców, spożywano ipOSiłek. WydoIbyto 
ze S!k.rzyń wina i wódki, chleby i szynki, które wnet znikły, bo wsn:y­
scy po calodziennem haI'lcowaniu głodni by!li, jak wilcy wśród zimy, 

Wesołość 1Yyiła og6lna, z8lbito p:i-zecież kilka dzików, niedlźwiedzi 
l innego grubeg o zwierza mnóstwo, a pvzytem żadnego nie było 'Przy­
!padku. Jednak, gdy zobacrzono St<:lllnika i Miecznika z silnie podraL 

panemi łY'sinami, gdy ujrzeli niedźwiedzia, jak jeszcze ich ez8JPki 
tmymał w pazurach, domyślili się, że tu coś zajść IDUlSiało. Pytano 
ich, ule 'Oni nk pewnego powiedzieć nie dhcieli. Kiedy im ch.ciano po­
wins:z,ować wprawnego uderzenia kordelasem, dopiero Mie'oznik ~ 
zwał się, kiwaj~c głową: 

- Prawda, mój to je,st kordelas, a:le nie ja niedźwiedzia nim, 
ugodziłem; t en za1s'zczyt nie mnie się należy. 

- A wię'c pan S<toln il\: uderzył nicdźwied'zia - za\>,'oła,TI'o: Wivva1 
pan Stolnik! 

,..... Ale i Ja. niel - .PFzerwał im tenż!) SlZybko. 
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Od{:id wspomagał oJm~~ mieniem, Po upa'ctu Jio/nfe<fera.cji 
r !PO pim'WISzym roobiorLe Polski, tył tylko d'la. dobra S'WJ'Ch podda­
n}'lCh, ktÓl~h jak jlUŻ powiedZiano uważał za ooś pod!mędnego, jed!­
nak ich nie uciemiężał, owszem we W'Boz;ystko zaopatrywał. Dlatego 
terb wszyscy jego ludrl;ie Ż'J1li w d08tatkadl, bytU po.tqdni, pracowici 
i moraJ.ni, Nic iOOwiem tak nie demoraJ.kuje naJnw.ej klasy 1SlpOle.­
ozeństwa, jak systematyczne trzymanie Jej w nędzy, u!b6e,twie i ciem­
nOlCie, Domy ~e zewną.trz, były wygodJne i OIbsrze:rne WEm'ną.trz. 
Dla każdej rodziny chłOlPSkiej były zbudowane chlewiki, aby dObytek 
wygodnie w nich pomieścić nrotna, lrtłd też kałde mieszkanie było 
ohędbgie, sd'Yi l~ie nie bTH nDum:eni inwentanlia wYChowywać 
w izbach lulb sienia.clh, jakto j'eisl'1Jeze rpo wielu mie~8ICll C7JYlljć muszą... 

Rodzina StoII'nika składała. s14ł ze tony 1 jedJy!ntłlCZki CÓIl"kf. 
Pani Stolnikowa poważna! ma:tmo& polska, pocihodtr.ęlca. ze lIZ8l'O­

ko ll'Cąalęzionej !ro!lziny we Wieikopobee, nie wiel. różniła się w poję!-' 
eialeh o !ml8iCh.ectwie od swego męża. l eldlnak W!'()idmoInY charakter 
anielski łagodJził dumę redowę.. Podems ki~ stolnik o śmierci !POd­
danego mówi·ł Z'Ulpelnie lObotjęlilie, kiedy tJłko dlatego go ?ałował, te 
struił czII.owieka. do raboty, Stolnikowa z czymej miłOŚC!i ehrześcija,ń... 
skiej zalewała się łzami Nie było ubogiego, któregoby :nie wspoma.­
gał&, nie było chorego, któregd.by' sama ()i9()I'blścle nie oowiedlziła, nie 
byto tem serca, któreby dla niet najtywszem ittC7Jndem wdlzięczności' 
nie pa.łało. 

Córka, panna Celina, ~llowana ipOO! okiem takiej matki, nm­
siała być samę. dobrocią. W istocie tak było. Od·ziedziczone dobre 
pnymioty, 9I,POtęgowane wybo:rnem WJ'Chowaniem., ukJsrDtałtowaJy 
jej dJueha i rt.l'Ównały się z aniołami. Powiemchowność odpowiadał,a 
dluehowi. Opisywać wdzięki panny Cetliny był!oby 11by'tecznym za­
pędem; niech robie raozej każdy wystawi w duchu idealnie piękną. 

dziewicę, a będzie miał obra'l: jej ba.rdaJo PQ!dlolbny, 
Na zamku w Turaju1J',l'Zebywał 'bardzo często jeszeze pan Tadell!Sz 

Cz~śnikiewiC'Z, który lubo do rodziny Stollnika nie na'leżał, wsze!lak() 
'WJ'1P8.da się z nim poznać. Cześnikiewicz :był kawalerem co się zo­
wie, edukowany w Paryżu nabrał franouskiej galanterji, a z nią za ... 
ra~em wstrętu do dawnej !prostoty stMtolpo}skiej. Ojciec wSipomnia ... 
nego, pozostawiwszy synowi 'Poczciwe imię i znaozny majątek, prze­
niósł się do wieczności. CześnikiewiclZ wolny, wujący niEl'PohamQlwa­
ną żą,dzę przepus'Z'czenia pieniędzy w obCym kraju i przyjll'zenia się na 
miejs'Cu sposobowi noszenia fraka i żabotów, którY'ch był wielbicie­
lem, pojechał do Paryża. Po ki'lku latach wrócił uprud:rowany, uf!ra­
ozony, z jedwahnemi trzewikami na nogruch, z rożenkiem (jak s7lp'a­
dę wówC'/.as pogardliwie na'Zywano) przy boku, a 'z pustkami w kie­
szeni. SioliIlik niechętnie patrzał na Qz:eśnikiewicza, bo lubo cenił 
w nim szlachetny ród i ()jca jego śp. Cześnika serdecznym był przy­
jacielem, a nawet krewnym dalekim, jed\nakże to malpowanie obcych 
OIb!Y'czajów było u niego grzechem i bła:~eWitwem nie do darow~ll<ia, 
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Przy']mowaf go Jadnalde wspaniaJ.e i dość up1'Zejmle przez wzg'lq,d na 
p.g.mięć nie'baszczyka ojoca. 

Cześnikiewioz, 'Przesiąkły obozyzn-ą 1 nowością, uważał StQlnika 
It.a. szlaJchctca starej jeszcze daty, prnywiązanego do sta:rodawnych 
zwyczajów, dlateg,o spQlStJ'lzegłszy niechęć, domyślił się odrazu, że 
Stdlnika niechę~l nie jego osolba, tY'liko ubiór. Zresztą. byłby może 
p~ bywać na TuTajIU, bo obYlozaje starOlPoil.'sikie nie przy1pooły 
mtt dio smaku; gdyż Stdlnik nie umiał nawet 'PO franC1Usku, nieco tyl­
ko pO łacinie, z czem się znowu Cześnikiewicz popisać nie mógł, ale 
oczy panny Celiny ciągnęły go, niczem magnes, do Turaju. 

Um)"sł lekki i płochy młod~o dziewczęcia 5zybko PQlubił ugmecz­
niOlllego, wyelegantowanego fircyka. Bawi się nim, jak wachlM'lZem 
hili różyczką talk długo, !pÓki inny jaki przedmiot nie zajmie jej umy­
~łu na nowo, Zapomina wtedy fircyka, p&zuca jak lalkę starą, a. 
zajmuje się nową. lalką dopewnegQ ozasu. Stałego wrażenia podGb­
na laJlka na jej dU/s>zy wywrzeć nie :bdoła. 

Mirunowicie w końcu ubieg1lego wieku damy nawykłe do wygQlo­
nY'Ch głów, sumiastydh wl)!Sów, złocistych pasów, złotolitych kontu­
szów i iJwpanów, patrzyły na fTancuskich naśladowców, jak na ska­
czą'Ce marjonetki. Bawiły się nimi, bo ci przywiózłszy ze sOlbą 
z Francji xaJpas nigdy w PQJos'Ce niesłyszanych komplementów, tań­
ców, strojów, JXlIPłsywali się, jak kQmeddanci przed pooUClZnoś'Cią, 

Cześnikiewioz należa! do ostatnich. Że panna Celina rada się 
z nim bawiła, rad,a p1"Zelbywała w jego tC1Warzystwie, sądził, że przed 
nimi stoi otwarta. droga do jej serca, a mooe nawe1., że JIUŻ 2'Jdobył jej 
serce. To też bywało, że więcej przebywał na Turaju, aniżeli na wła­
snych dotbraC'll. Grał z Celiną. na fortepianie, śpiewał duety, tO'Warzy­
S'LY'ł w przejażdż.kaJch, słowem - był jej Ul'Izędowym "cavalier ser­
,vante", 

Trwało to lat kilka. Celina była jeszeze młoda - dziś już natu­
ralnie panna ośmnastlOlletnia. Długie przebywanie z Cześnikiewiczem, 
oraz stateazne jego przywiązanie, uSlpOSobiło umy'sł panny Celiny 
pmychylnie do niegQ. Okolica cała sądziła już napewne, że panna 
Stolnikówna wstanie niedługG paniQ. Cz6Śnikiewiczową., nawet sami 
rodzice zgodzili się z tą myś'lą., tylko młodzi nic o tern ani dQ siebie, 
ani do obcych nie mówili. Cześnikiewicz zakochał się n8lprawdę, pan­
na Calina jeszcze się nie kQchała, ale byłaby może jednak oświadcze­
nie jego pomyślnie })rIzyjęła. 

Tymcza,sem Cześnikiewicz się nie oświ8!dczał. 
Czas upływał w TurajlSkim spokojnie, aż właśnie teraz poruszyły 

mieszkańców zamku głuche wieśct () jaskini potępieńca, Z początku 
cicho, nieśmiało, potem coraz głośniej mozęto szeptać, że stTachy na­
powrót się zjawiają. WieczOTami, o północy pokazywała się podobno 
pod dębem jakaś mara; ceasami sŁała oparta z rozkrzyżowanemi rę­
kami, czasami nikła nagle, jakby się w pniu drzewa ukryła, czasami 
znowu jakby w powietrzu wisiała. PrzechodzQ.cy słyszeli, czasami, 
nawet j'uż nad ranem! .wx:chorlzt.i;,ę lo! ~ ~iooni niby.: ~wizdanie! nibl 
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Coś fu I tam przebąkują, ze tron ma być ustanowionym dziedzicz.. 
nym. Słuszna to rzecz, ale :prośD;lY Boga, aby sejm koclOny nie oddał 
w ręce tej łlłlSki moskiewskiej, Ja gło<sowałbym zawsze na elektora 
8aJSlkiego. 

'- I ja, - dodał Stolnik, - bo i roztropny katQlik i z gniaarla SIło-. 
wiańskiego, 

- Jakto1 
- A czy WalSzmość nie wiesz, że Drezno założyli SłowianIe!, 

Więc Sasowie tpOCMdlzą. z gniazda słowiańlSlkiego. 
Miecznik kiwnął głowI). na. znak, że to TZeC'Z małej wagi, a /POtem 

rzekł uroczyście: 
- POIPełniono gwałt na narodzie, ale S!pOdziewam się, że to po raz 

pierwszy i ostatni. Bóg litościwi odda nam naJpowrót, cośmy niewin­
nie utracili, JUIgieltnicy moskieWlScy odbiorQ. zapłatę stosowną., a. 
poczciwość będzie nagrodzona, Jak się RzeoZlpOStpolita pozbędzie k~ 
kolu., wtedy i pszenicę czystą rodzić będzie. 

- :Fiat! - odrzekł Stolnik. 
Zadumali się obaj nrud tern, o czem dOlPie;ro rozmawiali. 
Nagle usłyslzeli poza sobą jakiś szmer. Obejrzeli się. 
- Jezus! MaJrja! - zakrzyknęli jednocześnie. 
Ogromny niedźwiedź stał na dwóch łapach, zaledwie na kilka. 

piędzi od: nich. Paszczękę kłami U/Zbrojoną otworzył szeroko, a. pa,... 
zury Qstre wysunął naprzód i nim ~dążyli się zerwać ... 

Ja.k ' bł)'lskawica, jak kula rzuOOiIla siłą prochu, wyskQozył jakiś 
człowiek z gę,stwiny, wyrwał z piemi Miecznika kordruaJS i w tej 
chwili, kiedy niedźwiedź zahaJCJZał siedzących, utkwił mu żelazo po 
rę-kojeść w serou. Niedźwiedź runął na kłodę, ciężarem swym przy~ 
gn:a tając swuchlałego Stolnika i Mieoznika, 

Leez 'wnet się zerwali. Niedźwiedź, przebity kQrde-1asem Mi~ 
nika, trzymał jeszoze w łapach OIbu C'Z8.pki, a. tak z ł)'1Siny Miecznika. 
jak Stolnika sączyła krew, z r8ln zadanych pazurami strasznego 
zwiena 

Chwilę stali bladzi, driący, spoglądają.e na siebie, jakby jeden 
drugiego pytał: co to? jak to? 

Obaj byli odważni, obaj śmiało nieraz na placu boju kOŚCistej 
śmierci w oczy bez drgnienia na.wet powieki zaglądali, ale tak n~łe 
i oczy",'iste, niesrpl()dziewa.ne niebezrpieczeństwo, mogło ich PQzbawić 
nie:pnytomności i wprawić w QlSłupienie, 

I to jeszcze z dwÓ'Ch prLy'czyn, jak się zaraz dowiemy. 
Mie(~ik patrzał w gęstwinę, 
To on '- wyrzekł. 
- Cóż to było 'l - WfSZetptał Stolnik.. 
- To 001, poznałem gOI. 
- Cóż za o<n? 
- Wczorajszy pomocnik przy wkładaniu koła przed grQtą" - od:" 

powiedział Miecznik zmieszany. 
~ o:- Mo~e si~ W~zmqś~ oIlJllile~ 



l. 
Podobna do kupy brudnych, )!Otar­

ganych łachów, wlepia. we mnie prze­
krwawione ślepia i mamrotała bezzęb­
ną, ohydną gębą: 

Worożyc:1a, worożycha! Za 
szóstkę., za pięć centów - wszystko 
powiem, ohoho! Gdziem ja nie nyła. 
com ja nie widziała, com nie słyszała! 
Za pięć centów powiem szczerą praw­
dę, jak na świętej spowiedzi, a przy­
szłość wyłożę dokumentnie, na amen. 

Otaczało ją zwarte koło .,1rzeróż­
nych dryblasów, gawiedzi, spędzonej 
Bóg wie skąd, o gębach to mądrych, to 
chytrych, to zwierzęcych, ogolonych i 
włochatych, umytych i brudnYCh, in­
teligentnych i chamskich, a wszystko 
zbite w kupę, zapanbrat, społem, w 
zgodzie, zwyczajnie, jak bydło, ~p~dzo­
ne na rzeź. Już Zidołała się między ni­
mi wytworzyć zaledwie wyczuwalna 
harmonja, choć mierzono się nieufnie, 
zpodełba. Jeszcze niby się trzymano w 
grupkach, chłop z chłopem, robotnik 
z robotnikie:e:l, inteligent z inteligen­
tem, ale juź ich połączył wspólnie spę-' 
dzony na barłogu nocleg, wspólny ku­
beł, wspólna sobacza dola. 

dola. Pełno jej wszędzie, nawet w błot.­
nistYCh kryjówkach, które ci łoże 
miękkie zastąpią, pełno już dziś, pełno 
jutro, na każdem miejscu. Gdzie się 
obrócisz - wszędzie zbrodnia. i grzech 
i męka człowiecza i myśli, myśli złe, 
jak psy wściekle ... 

- Oszalałaś stara! 'l 
- Ha, ha, ha! A ty męczyć się bę-

dziesz i opędzać, jak przed strachem 
śmiertelnym, co goni krok w krok 
ojcobójcę, jak zły sen, jak zmora, a nie 
zdławisz ani myśli ani nie opędzisz się 
przed dolą nieszczęsną, choć mocarzem 
będziesz nielada, co życie ludzkie na 
palcach waży. I strach! Matkę rodzo­
ną najmilszą z trumny za włosy wy­
wleczesz i złoŁ'zeczyć będziesz jej świę­
tej i pastwić się, że ci życie dała. I ku 
niebu krwawą pięść wyciągniesz za tę 
mądrość tam poczętą, za dobro ci stam­
tąd dane, za zdrowie, za młodość, za 
wszystko. wszystko ... 

- Upiłaś się, cholero! 
- Boisz się? Już się boisz? Tej tro-

chę prawdy? 0, bój się, bój! Ale prze­
znaczeniu nie umkniesz! Już postano­
wione: nowe życie, nowa dola, ~owe 
poznanie. Do\viesz się więcej, bardzo 
dużo! Zobaczysz takie męty, taki kał, 

lecz po chwili troska zasępiła Mu ob­
licze. 

- Cóż po radości świata, gdy nie­
ma radości życia! ? ... 

I stało się, że stworzył człowieka 
i wszelkie żyjące stworzenie, by i ono 
się życiem radowało i by się ;?pełniła 
Mądrość i Myśl Boża. 

A potem zasiał Pan lasy i bory, gaje 
i winnice, kwiaty i trawy; na Jego roz­
kaz wstały góry i rozłożyły się doliny, 
wytrysły kryształowe źródła wód i 
spłynęły do mórz szemrzącemi stru­
mieniami. aż się weseliły zastępy wie­
kuistego Pana nad Pany. 

Zaś na ziemi, którą przeznaczył na 
doczesne bytowanie człowieka, zasiał 
Pan samo jeno dobro, jako Sam jest 
Doskonałością., jako że wszyst!{O jest 
doskonałe, co od Niego pochodzi... 

Lecz zbuntował się naj starszy z Ar­
chaniołów Luciferus i pozazdrOŚcił 
dziełu Mistrza. 

"-
Mniemając w zaślepieniu, le Mistrz 

jego czynu nie dostrzeże - zasiał u­
kradkiem pychę i zło, sądząc głupi, że 
przemoże Moc i Doskonałość Bożą. 

Lecz rzekł mu Pan: 
- Zaprawdę ci powiadam, cokol­

wiek uczyniłeś - dobrześ uczynił, jako 
że niema zła ani niedoskonałości w 
tem, co ode Mnie pochodzi. Albowiem 
cnota nie byłaby cnotą, ani dobro nIe 
byłoby dobrem, gdyby nie było zła i 
grzechu, jak nie bXłoby światłości, gdy­
by nie było nocy, jak ni ebyłoby radości, 
gdyby nie było łez. To, co uczyniłeś. 
będzie tylko probierzem, przez który 
tern ci więcej zajaśnieje Moje Dzieło 
i tern ci doskonalej uwydatni się dusza 
ludzka, która jest cząstką. Mnie Sa­
mego ... 

• * • 

- Za pięć centów, jak Boga Sz.cze­
rze kocham Powiem każdemu, co mu 
się patrzy i nic nie zataję - mruczała 
stara. - Chodźcie, synki, chodźcie! 
Bliżej, bliżej! Nie bójcie się star'.'lj 
Marusi! Nu, paniczku!... Aliści świat upodobał I'obie dzieło 

Podałem ;jej rękę z obrzydzeniem i Lucifera, z którego płyną i grzech i łzy 
niewyraźnym lękiem. i cierpienia, ażeby się spełniła wola 

Żula coś długo, marszcząc w po- Pana i żehy przez nędze i bóle świata 
twornym grymasie zasuszoną., jak u poznano doskonałość czynu Boga: sie-
mumji gębę i wciągała zakrzywionym bie samego ... 
niby u krogulca nochalem powietrze, Dziś jestem rekrut, żołnierz jego ce-
jal,by wietrzęc nieszczęście. sarskiej, apostolskiej mości, masa, 

- Powiem prawdę, jak na ~iętej ścierwo, żer armatni, nic. Zapadła 
spowiedzi. Za szóstkę tylko, ajakże! klamka. Zamknąłem księgę żywota 
Ty dobry panicz, szczęsny panicz, wy- wolnego, niezależnego, myślą·~ego, czy-
godny mamin synek, dziecko lube, niącego, co mu się żywnie podoba. Sta-
ohoho L. łem się cz,!stką masy, poruszającej się 

- No! na rozkaz, bez własnej woli, !:>ez wla-
- Ze mną było tak samo, paniczu, snego ja; maleńkim pionkiem na 01-

kubek w kubek, jota w jotę. Dokład- brzymiej s7.achownicy, gdzie partję 
nie tak samo. Hej, czasy dawne, gdzie rozgrywają ludzie, którzy mnie nigdy 
wy! Szedł sobie czas, jak sen dobry, nie widzieli, ani widzieć nie będą; 
a ja z nim, rada światu a świat mnie. niepozorną cyfrą, służącą do uzupe~-
Hej życie to było, życie! Patrzyłam nienia pewnej sumy ludzi, zwanej Lom-
nal1, jak dziecko z ufnością. i wiarą, panją, bataljonem czy pułkiem; śmie-
wyciągałam doń ramiona, !ak do mat- szną pokraką, maszerującą w masie na 
ki, jak do kochanka a ono się śmiało, rozkaz, na rozkaz jedzącą, śpiącą, wy-
śmiało i mówiło: pójdt! Różami ci "Jut się boisz? Tel troch, prawdy?M konywującą drewniane, bezsensown~ 
drogę uścielę, kędy stąpać bęrlziesz ruchy. Utonąłem w morzu podobnych 
bez troski i bólu zawsw szczęśliwa; taką nędzę rozżartych bestyj ludzkich, jak ja indywiduów, z któremi mnie nic 
królewicza ci urodziwego rzucę w że umierać będziesz w trwodze, bólu nigdy nie łączyło, a które podobnie jak 
ramiona, by cię pieścił i kochał i bił i szale'ństwie, umrzeć przecie nie mo- ja nic nie znaczą.. Stałam się zerem, 
twej urodzie w pas pokłony; dam ci gąc. I to będzie twoje życie, szczęsny niczem. 
wszystko, wszystko, najmile.jsza. dzie- paniczu, rumiana buzio, młodziutki \Vyfasowałem taką masę r:!eczy, że 
weczko, krasnolica, słoneczko ty moje chłoptasiu!... z przel'ażeniem myślę, co z tem wszyst-
złote, pójdź tylko! - A tak się śmiało - Wiedźmo! kiem pocznę. Gdzie zapakuję? Jak za-
radośnie, jak szcz~śliwa matka nad - Widziałeś ty skopanego psa 1 biorę? _ A więc trzy zmiany komiśnt;lj 
kolebką swojego pierworodneg;> maleń- - No? bielizny, śmieszne prześcieradełko do 
stwa, jak rozmiłowana oblubienica do - SzczQśliwy on, po tysiąckroć podwi~zywania brzucha, jakieś szmat-
rozmiłowanego kochanka... Uwierzy- szczęśliwy, bo bydlę tylko, nic więcej... ki do ogrzewania kolan, onuce, owija-
łam głupia i poszłam o::hotnie ... - A - Precz! cze łydek, mundur polowy siwy i dragi 
dziś? - wyszczerzyła długie, żółte A stara, już całkiem pijana, zano- lekki, dreliChowy na upał, płaszcz, pa-
z~by w potwornym skurczu ~zy śmie- siła się od dzikiego rechotu. ler-ynkę, dwie pary mocnych butów. 
chu, jak pies głodny a kąśliwy. - A - Pomnik ci zato sławetny wybu- podkutych przepisowo, czapkę, pa" 
dziś? - powtórzyła starczym, potwor- dują, a pomnik będzie ohoho! ~rogiłka mnóstwo rzemieni. namiot polowy. koc 
nym chrobotem i popatrzyła mi w oczy. z kijaszkiem zamiast krzyża. Kijaszek plecak skórzany włochaty, menażkę dQ 

- Nie marudź stara. wiatr precz wywróci, mogiłkę deszcz jedzenia, łyżkę, widelec; potem: kara­
Przestała się śmiać i umilkła, cho- spłócze l nawet śladu nie będzie, że bin, bagnet, niezliczoną. ilość nab~i, 

wając gębę w kupę łachmanów tam zakopano czyjeś życie, ha, hą., hal dwie ładownice, łopatę, chleb. konser-
- Powiem prawdę, szczerą prawdę, - Przeklęta!... wy, suchary i dziesiąN~i drobiazgów, 

Jak na świętej spowiedzi - mruczała * * I . z któremi ani rusz nie umiem sobie 
- tylko daj mi łyk rumeczku, jeden • dać rady. Zapowiadają, że mamy je-
jedyny łyczek!... Pełen Mądrości Bożej i dobra wsze- szcze wyfasować ręczne granaty. 

Nie spuszczając ze mnie ani na. lakiego drzemał Kosmos, syt cnoty, w 
chwilę kaprawych oczu, piła dużo, wiekuistej beztrosce a Chwała Pańska Stoję bezradnie nad tę. (\gromną 
chciwie i łapczywie. unosiła się w Wszechbycie. kupę. nieuporzą.dkowanych prz.edmio-

_ Upijesz się! - I r-ze,\rł Pan miłośnie. tów i jestem przekonany, pewny, że 
- Ohoho! Nie tak łatwo! - mam- - Uczyńmy radość świata. tego wszystkiego nie udźwigilę. Za-

rotała kiwając siwym, zwichrzonym I stało S!ę, ~ oto rzucił hojnie pe~- pewne powiozę. to na w?zach czy .P?d­
łbem nad tajemniozemi linjami dłoni. nemi garśclaml drogocenne .kamusz~{I, woda~h, których. tu tys~ące. G~zIeż.by 
_ Niezadługo i z ciebie śmiać się bę- z kt~ryc~ zara~ p~ws.tał~ ś.wlaty, gw.la-I człowle~ zwyczajny. tak.1 22-1eim szkut 
'dzie życie złą paszczę. i naigrawać, jak zdy l słon~e~ z.Ieml~ 1 .kSlę~yc, a od Ich dał sobIe z tern wszystk!e~ radę, ,.wła­
dziś ze mnie. I mvśli i wspomnienia blasku zaJasmała sWlatlosć. SZC7a w walce, gdy prZYJdZIe ~tal:ować, 
i los zatracony... Złe myśli, sobac~ 1 Uradował si~ Pan ze Swego dzieła, iść na bagnety I Co innego o taki o· 

gromny dran, który usiadł . tuz obok 
mnie na słomie i zajadając smakowicie 
komiśniaka, pakuje powoli; z namy­
słem, kawałek po kawałku, oglll-dając 
wszystko przezornie; to złoży na dwoje. 
tamto na czworo, owo zwinie w rulon. 
drobiazgi schowa do kieszeni, łyżkę 
wsadZI za owijacze na łydce i powoli, 
powolutku ta cała niesforna góra znika 
u niego, maleje, kurczy się, a na jej 
miejscu pozjawiają się paczki, paczu­
sie, mocne, twarde zawiniątka ... 

Poznikali inteligenci. robotnicy f 
chłopi, dżokejki, kapelt13Ze i papachy, 
koszule cienkie i koszule 7.grzebne, dłu­
gie do kostel{, surduty i siermięgi, u-

. brania podarte, wymiętoszone i wy­
strzępione, brody długie i bródki, ..,,}osy 
Z fantazją w loki i świecące od tłu­
szczu. W ich miejsce pojawiły się krót­
ko ostrzyżone łby, wygolone gęby, po­
stacie, ubrane na jedno kopyto, szwen­
dające się w długich, szerokich port4-
sach, w podkutych komiśnych bucia­
rach i bluzach, które, zależnie od w::ro­
stu i tuszy, pasowały, lub zwisały jak 
wory, to też coraz je przymierzano i 
między sobą zamieniano, by możliwie 
najszykowniej wyglądać. 

Jeszcze się boczono, jeszcze w grup­
kach trzymano, ale już 19nął slaby pa­
nicz do mocnego chłopa, który nabierał 
coraz większego rezonu, czują:: dobrz~ 
że siła, pięść i muskuł, to najlepsza na. 
teraz legitymacja. Zbliżano się '-u so­
bie, radzono, opowiadano, przychwa­
lano, ganiono, politykowano na FWÓj 
sposób, a każdy myślał c!lytrze tylko 
o sobie. 

Do tej zbieraniny rezerwistów do. 
dano starych, "ztando\vych żołnierzy. 
tmią.c dramki, wałęsają się z kąt w 
kąt, od gromady do gromady, trzymają. 
z wielką pewnością siebie ręce w port­
kach, plują zamaszyście i klną na pra­
wo i lewo. Coraz to przystanie taka 
morda kolo biedzącego się rezerwisty 
i beszta: 

- Te, rezerwista! Co ty :za żoł­
nierz?! Ty uferma regimencka, pokra­
ka, cywilbanda, rozumiesz? Cie gol 
MantJa nie umi zrulować! )1"yślisz Be, 
że to u mamusi, abo u baby pod pie­
rzyną, co? - a widząc, że t.amten nie 
reaguje i ma jakąś strapioną. minę, 
przyklęka obok i pokazuje z satysfak­
cją, jak się to robi. 

Do mnie przywala czerwona gęba.. 
tytułowana panem frajtrem i urąga: 

- A ty pańdziu, co stoisz i patrzysz 
się pańdziu. jak wół na malowane wro­
ta, hę! Bier sie do roboty, ofe:mo jed­
na, bo zaraz pańdziu do .aportu! Wi­
dzicie go, ciaracha jakiegoś! ... 

Stoję z założonemi mył rękami I 
patrzę· Nie bardzo rozumiem, czego 
znowu chce ode mnie ten no'Ą'Y pl'7.y­
błęda. Jestem okropnie zmęcwn'y fa­
sunkami od rana i znoszeniem !la bar­
log rOZlicznych fatałachów i rupieci. 
Chce mi się śmiertelnie spać; w głowie 
się kręci i wszystko mi jerino, byle się 
to skończyło, byle odetchnąć, spocząć, 
nie widzieć tylu obcych, obojętnych 
ludzi ani spraw, które, mnie zgoła nic 
nie obchodzą. I pomyśleć, że tak po­
trwa miesiąc, dwa a może nawet dłu­
żej - Na myśl o tern czuję przechodzą.­
ce mnie ciarki i rozpacz mnie ogarnia. 
Wojna, to wojna! Niech sobie! Byle 
prędzej, byle strze.)ać, kłuć, rąbać, wre­
szcie choćby zginąć. Wszystko jedno, 
byle mi nie kazano pakować tych tu 
gratów. Niech mi ich nie każą dźwi­
gać i nie męczą fizycznie. gdyż i tak 
jestem umęczony moralnie. Ogarnia 
mnie lęk i niesmak i nieznane, okropne 
uczucie, jakie ma zapewne pies poko­
jowy, najpierw skopany i sponiewie­
rany, a potem uwiązany do bUdy na 
mocny, żelazny łańcuch. Boże wielki! 
Ależ. to .I?-ie sen ,koszmarny, jak mi się 
chWIlamI wydaJe, ale istotnie wojna., 
a ja mam w niej brać udział. Mam 
mordować ludzi w imię jakiejś upior­
nej idei, cudzej ojczyzny, w imię cesa­
rza ... Co mnie to wszystko obchodzil? 
O jakim tu honorze, o jakich obowiąz­
kach bredziło wczoraj opasłe brzuszy­
sko? I Ależ to gwałt nad gwałtami, po­
deptanie najdroższego skarbu człowie­
ka, bo jego wolności, jego ja, jego wie-

"('Da.1szy ci~ nast..,'\Pl);,,·,) 



4-miljonowv 
budżet. .. 

Niejednokrotnie dawaliśmy na tem 
miejscu wyraz poglą.dowi., że układ na.­
szego budżetu :państwowego nie jest 
dość przejrzysty i że dopiero budżet 
brutto, zawierają.cy wszystkie wpływy 
i wszystkie rozchody skarbu, byłby 
prawdziwym obrazem gospodarki pań­
stwowej. 

Nowy preliminarz budżetowy na 
rok 1936/37 pod względem układu róż­
ni się od budżetów za ostatnie lata tyl­
ko przez włę.czenie do grupy t>..o.mini­
stracji niektórych funduszów na O'gól­
ną. sumę niespełna 100 miljon6w. Jed­
nak obok tego urzędowego układu, do 
którego dopasowana jest także ustawa 
skarbowa, znajdujemy w nowym pre­
liminarzu pomocnicze zestawienia, da­
jące w ogólnych zarysach obraz budże­
tu brutto. Zestawienia te jeszcze nie 
sę. zupełne, ponieważ brak w nich 
przedsiębiorstw skomercjalizowanych, 
w każdym jednak razie już i to, co po­
daje preliminarz, pozwala zorjentować 
się w rozmiarach gospodarki państwa. 

Dochody i wyd.atki budżetu brutto 
wyrażają. się tą. samą. sumą. (budżet 
jest zrównoważony) - 4.024 miljonów. 
Z tego przypada na: 

1. administrację 2.223 milj. 
1.267 " 

425 " 
109 

2. przedsiębiorstwa 
3. monop<lle 
4. fundusze ,. 
Jak widzimy, administracja, czyli 

to, co przy systemie budżetowania net­
to zajmuje niemal całą. stronę wydat­
kową budżetu, faktycznie - czyli w 
budżecie brutto - stanowi niewiele 
ponad połowę ogólnej .mmy wydatków. 

Wśród przedsiębiorstw na naczel­
nem miejscu rozsiadły się koleje pań­
stwowe z 972 miljonami dochodów i 
897 miljonami wydatków. Nadwyżkę 
w sumie 75 miljonów mają. wpłacić 
skarbowi, jednak po stronie dochodo­
wej figuruje suma 78 miljonów nad­
zwyczajnych dochodów z pożyczek. 

Drugie miejsce zajmuje poczta, te­
legraf i telefon z 200 miljonami docho­
dów i 160 miljonami wydatków. I tu­
taj 40-mi1jonowa wpłata do skarbu 
połączona jest z 20-mi1jonową. pożycz­
ką.. Lasy państwowe preliminuJe się 
w dochodach 177 milj., w wydatkach 
153 miljony. Inne przedsiębiorstwa 
mają. budżety o wiele mniejsze. Warto 
tu jeszcze wymieniĆ państwowe wy­
twórnie materjałów drogowych z bu­
dżetem przeszło 8-miljonowym. 

'W sumie przedsiębiorstwa l)aństwo­
we preliminuje się okrągło 1.400 miljo­
nów w dochodach i 1.270 miljonów w 
wydatkach. 

Powyżej miljarda sięgają. także do­
chody brutto monopoli państwowych. 
Po potrą.ceniu wydatków w sumie 425 
mi1jonów, monopole mają wpłacić do 
skarbu 595 miljonów, z czego na mono­
pol tytoniowy przypada 300 miljonów, 
monopol spirytusowy 212 miljonów, 
monopol solny 48 miljonów, monopol 
zapałczany 13.6 miljonów, a na loterję 
państwową. 21,5 miljonów. 
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Funduszów odrębnych pozostało 
tylko dwa, a mianowicie: fundWIz kwa­
terunku wojskowe~ z budżetem -
14.450.000 zł (w tem 8 miljonów z po­
datku od lokali) i fundusz pracy, pre­
liminujący w dochodach i wydatkach 
95 miljonów. 

Olbrzymi ten budżet, równają.cy się 
blisko połowie całego naszego docho­
du społecznego, obsługiwany jest przez 
445.840 pracowników, z czego na admi­
nistrację przypada 255.169, na przedsię­
biorstwa 187.314, na monopole 2.083, 
a na fundusze 1.274 osób. Cyframi te­
mi nie są. objęci emeryci, inwalidzi 
i nieeawodowi szeregowi W. P. Nie Z8,­

liczono tu także pracowników, pobie­
rających poniżej 100 u miesięcznie 
(uposażenie ich zamieszczone zostało 
w wydatkach rzeczowych). Ludzi ta..­
kich musi być sporo, jeżeli w samym 
tylko zarządzie znaczków :państwowych 
preliminuje się na ich uposażenie prze-

szło 10.0 tysięcy złotych. 
Po doliezeniu tej kategorji oraz pra.­

cowników przedsiębiorstw skomercja.­
lizowanych, ogólna ilość czynnych pra.­
cowników państwowych dojdzie do pół 
miljona. 

Z dwóch tych cyfr: t. j. miljardo­
wego budżetu brutto i jego pół miljo­
nowej obsługi wynikają ważne wnio­
ski, dotyczące zarówno budżetu jak i 
wogóle całej naszej gospodarki pań­
stwowej. Zakres jej jest, jak widzi­
my, olbrzymi. Znajdujemy się niemal 
na połowie drogi do zetatyzowania ży­
cia społecznego i gospodarczego (poza 
rolnictwem). Jasnem jest, że w tych 
warunkach ciśnienie budżetu państwa 
na prywatne życie gospodarcze jest 
nieproporcjonalnie wielkie i że przy­
wrócenie właściwej proporcji zależy 
nie od mechanicznych obniżek, ale od 
głęboko sięgają.cych reform. 

M.K. 

KR!:IST lAn WUTHE 
wł. A. WUXKE 

tel. 126-10 Łódź, Piotrkowska 157 tel. 126-10 
Poleoa na Gwiazdkę 

materjały bielskie i angielskie, pledy podróżne, kołdry ł koce 
wełniane oraz chustki we wszystkich gatunkach. Duży wybór. 
Ceny przystępne. Ceny przystępne. 

Na przełomie 
•• •• nowego zycla organizacYjnego 

C~m jest Zwit{~ek Zawodowy "Praca Po·l'Ska" - J ego ~-
dania i cele . 

Ł ó d ź, 15 grudnia. jakiemi są. zwią.zki ,.Praca Polska". 
Imponujący rozwój zwię,zków za- Zwię.zek zawodowy "Praca Polska" 

wojowych "Praca Polska", jaki można jest z gruntu tnną. organizacją. robot­
zaobserwować w całym szeregu miast niczą., aniżeli te wszystkie, które do 
polskich i osiedli przemysłowych, tej pory rzekomo miały monopol na 
świadczy dobitnie o wielkich zmia- obronę interesów robotnika. "Praca 
nach, jakie zaszły w psychice polskie- Polska" na miejsce nienawiści i walki 
go robotnika i pracownika, szukają.ce- klasowej, która rozczłonkowuje zdro­
go już tera1 obrony swych interesów wy organizm społeczeństwa polskiego, 
i opieki w zwią.zkach robotniczych na- wysuwa, jako jeden z głównYCh swych 
rodowych. Robotnicy 'polscy zrozu- celów, wspólny wysiłek wszystkiCh 
mieli, po długiem i przykrem doświad- Polaków, zatrudnionych w danej gałę­
cz~niu, że za dzisiejsze ich położenie 7.i przemysłu, bez względu na wy­
są odpowiedzialne organizacje k,laso- kształcenie i stanowisl<.:.o w kierunku 
we, międzynarodowe i ró2me do tych walki o lepsze warunki pl'acy i płacy. 
organizacyj przybudówki jak N. P. R., "Praca Polska" walczy oto, ~v za­
Ch. D., Z. Z. Z. i inne Zwią.zki te mi- miast nienawiśei klasowej panbwała 
mo, że w ostatnich czasach był naj- zgoda i solidarność narodowa, walczy, 
liczniejszemi organizacjami i miały aby robotnik miał zapewnioną ochronę 
poparcie u czynników decyduję.cych, władz przed wyzyskiem kapitału mię­
nietylko że nie odegrały tadnej ko- dzynardowego i żydowskiego, walczy 
rzystnej roli dla rzesz robotniczych, o uzdrowienie i zreformowanie ubez­
ale podporządkowały się interesom ka- pieczeń społecznych. 
pitału żydowskiego i międzynarodo­
wego. 

"Praca Polska" wytknęła sobie, ja­
ko naczelne zadanie, poprawę losu ro­
botnika polskiego i jako taka nie mar­
nuje swych sił dla korzyści jednostek 
czy grupy, ale służy bezwzględnie ca­
łemu narodowi. 

Umorzone dochodzenia 
w związku z podanem 21. zm. do­

niesieniem z Warszawy o wniesieniu 
skargi przez niejakiegO' A. DrO'bnera w 
!J.Pl"8.wie nadużyć walutowych przeciw­
ko towarzystwoan ubezpieczeniowym 
"Feniks", "Anker" i "Przyszłość" prze­
syłają. nam adwokaci p.p. Zbigniew 
St)'lpUłkowski i Jan MorawS'ki w War­
szawie wyjaśnienie, że oskarżeniami 
temi zajmowała się prokuratura sądu 
okręgowego w Krakowie i postanowie­
niem z dn. 10. X. 1934 r. (III Ds. 
1067/34) ustaliła, "że przesłuchani&m 
świadków nie wstała stwierdzona 
istO<ta. przestępstwa", a decyzją 25. I. 
1935 orzekła, że dalsze doniesienia 
A. Drobnera przeciw towarzystwom 
"po2lOlStawia się bez dalszego biegu z 
uwagi na brak jakichkolwiek konkret­
nych i nadaj ą.cych się do rozpoznania 
zarzutów". 

Ost~tni kongres Stronnictwa Ludowe­
go zajmował si~ - jak wiadomo - ró­
wnież sprawą. 2ydowską i uchwalił w tej 
materji odpowiednią rezolucj~ .zydowski 
"NaBZ Dziennik" jest z tej rezolucji bar­
dzo zadowolony i pisze o tem, co nastę­
puje: 

"Stronnictwo Ludowe = pisze - acz­
kolwiek nigdy nie zaliczał<> się do ugoru­
powań, sympPltyzują.cych z .zydami, odse­
parowało się uchwałą swą od metod pal­
karskich i bandyckich, propagowanych w 
slowie i czynie przez endecję. Nie pójdzie 
tet ono na koncepcj~ "państwa narodo­
wego", wyi!p.aginowanego prze,; endeckich 
bojówkarzy. Nie gwoli tydom, lecz gwoli 
- państwu". 

J a'k z powYU:lzego wynika, z "antyty­
dowskiej" rezolucji Stronnictwa Ludowe­
go zadowoleni są .zydzi. Wątpimy, aby z 
tego faktu było zadowolone Stronnictw<> 
Ludowe ... 

• lO: .' "Sanacyjno" konserwatywny "Dziennik 
Poznański" tal'i si~ na tych dzisiejszych 
,,sanatorów", którzy wszystko krytykują., 
nawet zgasły B.B. - PosłUChajmy tych 
ska.rg: 

"Zachowanie się pewnych ludzi = pi­
sze "Dz. Pozn." - je.st niesłychanie zna­
mienne. Zapominają oni o jednem, te byli 
członkami BBWR., t.e często cała, karjerę 
a nawet majątek temu właśnie BBWR. 
zawdzi~czają, ~e są współod,powiedzialni 
za działalność tegot BI()ku. Dziś radziby 
uchylić się od tej wsp61odpowiedzialno­
ści. Nie jest to ladna cecha charakteru, 
nie świadczy to o cywilnej odwadze pe­
wnych ludzi a tern mniej o lch warto~ci 
społecznej." 

Spostrzetenie nad wyraz trafne. Pewni 
ludzie zawdzi~czają Bezpartyjnemu mo­
kowi współpracy z rządem nietyJ.ko całą 
karjerę, ale nawet majątki. O te majątki 
to się naród niedługo upomnij 

* * • 
tydowski "Nasz Przegląd" podaje spra-

'" ozdanie z posiedzenia rl!dy miejskiej w 
Radomiu, przyczem w podtytule pisze o 
_ , tydQżerczem wystąplieniu Ta d n ego en­
deckiego"_ 

Chodzi tJu o gł06, jak! za.brał adw. Ga­
jewicz, radny Klubu Narod-owego w gpra­
wie zamierzonego dołą.czenia powiatu 0-
patowskiego i sandomierskiego do sądu 

Nieuczciwa działalność organizacyj 
klasowych poderwała zauianie robot­
ników do wszystkich organizacyj za­
wodowych wogóle. Stąd też robotnicy 
nie przedstawiają. dzisiaj żadnej siły 
zbiorowej i nic dziwnego, że S.ą nadal 
niewolnikami kapitału i nie mają. żad­
nego wpłyv..-u na życie gospodarcze i 
społeczne, ~ą. odsunęci od wszystkiego 
i nie mają. kontroli nad sprawami naj­

W zadaniu "Pracy Polskiej" nietyl- okręgowego w Rzeszowie. 
ko leży to, aby robotnikowi zapewnić Pewna liczba radnych domagała się 
chwilową. poprawę losu, ale i to, aby wszczęcia akcji przeciwko temu projekto-

bardziej dla nich żywotnemi. 

Taki stan pogorszył sytua~ję robot­
nika polskiego do niemożliwych gra­
nie 1, co jest rzecz!) zupełnie natural­
ną., po pewnym czasie nastąpiła silna 
reakcja w kierunku wejścia na inne 
tory oo-ganizacyjne, któreby położyły 
kres obecnemu położenia 

Robotnik polski zrozumiał, gdzIe 
ma szukać oparcia i obrony SwYch in­
teresów i dziś masowo garnie się do 
organizacyj zawodowych narodowych, 

wi, jako godzą.cemu w interesy miasta 
temu robotnikowi dać zupełną. pew- Radomia, proponując m. in. wysłanie w 
ność pracy i stałość zarobku. .tej sprawie specjalnej delegacji do min. 

,.Praea Polska" nie ustanie w swej sprawied1d.wości. 
walce dotą.d, aż ukróci wyzysk i dtwi- przy tej B50so~l radny narod()wy 
gnie robotnika Polaka z ciężkiego po- adw. Gajewicz "wygłosił pM:emówienie t.y­
łoże!lia materjalnego i moralnego. dot.ercze", tądając m. in. "rozpoczęcia 

Każdy robotnik, który czuje się Po- "'''alki z zalewem. 1ydowskim i wprowadze­
lakiem winien należeć do Zw. Zaw. nia (zupełnie słuS'Znie przyp. nasz) para­
"Praca Polska.". Każdy pracownik, graf.u aryjskliego do palestry radO'IIlskiej". 
który pragnie, aby jego interesy były Rozumie się. te na skutek tego prze­
uczciwie brO'nione i godnie reprezento-I mówienia powstał między ludem. izraela 
wane, winien powiększyć liczbę człon- .normalny .,gewalt", walelliepi(JiŚciami o 
k&w "Pracy PO'lskiej". ,pulpity i inne właściwe temu ludowi S'l>1>-

Boby "protestu". Nasi "rodacy" obra1en! 
do tyweg'{l w swoich "patrjojycznych" u-

ł czuciach "narodowych", wzywając pomocy _______ .....,... __________________________ sity wY'U:lzej, w()lali takte "to nie Rzesza" . 
.. ________________________________ -. <;:iekawe! Informowano zatem mówc12 

:narodowego geograficznie o PQIO'tendu Pol-
SPRZEDAŻ NA RATY! 

"ELEKTRODOM" 
DAWNIEJ SKLEP ELEKTROWNI 

ul. Piotrkowska 115, tel. 134-42 
poleca elektryczne odbloraUd radlow. pierwszorzędnych firm o wspaniałych 
walorach tech. i akustycznych oraz łyra.dol., lampy, maszy.kl do kawy 
i. herbaty, czajDiki, kucheDki, piecyki do ogrzewaDia. Elektryczne iwieczJti choiDkowe. 
ZELAZKA ELETRYCZNE NA SPŁATY - po zł l gr 50 MIESIĘCZNIE 

n19~7 SPRZEDAŻ NA RATY! 

ski, tak, jakhy Polak dostał się do Rado­
mi ajak<imś psim swędem między osia­
dłych tu z dziąda pradziada (tą jest praw­
dziwego dziada J: tobołami) .. tubylców", 
'jakby miejsce jego bylQ w R7.e8';Y. 

Zaprawd~ podzi~u godny jest tn.l'pet 
kudłatych mieszkańców naszego kraj'll. 

(th) 

M.EBLE 
gotowe od skromnych do .aiwykwl.t. 
nlejszych. Wszel!ta zam;ana. Tanio i na raty 
PoJeca WYTWORNł~ ''iZCZEPAN BEQ'J ~ ~I(' 
ŁODZ, Piotrkowska 275. Tel. 262-')5. 

n 1:;561 

24 grudnia raoo wielki numer świąteczny "ORĘDOWNIKA" 
, 



34 lołe,rja Państwowa 
Nieurzędowa i bez gwarancji). 

(Dokończenie tabeli z dnia wczorajszego) 
25.000 zł na nr. 22184-
Po 10.000 zł na nr. nr.:12837 13218. 
Po 2.600 zł na nr. nr.: 87534 10942 115550 

143636 162477 
Po 1.000 zł na nT. nr.: 6642 9908 60118 

152805 157171 169615 194678. 
Po 500 zł na nr. nr.: 44~01 55412 66127 

17127 114543 115933 119149 119787. 
Po "10 zł na nr. nr. 49224 54371 61575 

69785 80285 9"2452 108677 109277 117200 121570 
135187 185408. 

Po 360 zł na nr. nr.: 5195 13948 23328 
40300 4:;892 4731,9 52026 73231 78008 84658 
90032 95721 113169 127858 1472:i7 149770 
160110 175733 177729 182840. 

Po 250 zł na nr. nr.: 66 1246 2683 3166 
9541 10572 20091 21017 30948 32922 33396 
35414 38020 40893 42682 45035 509ti3 51616 
5H50 58553 62516 64514 68580 76503 S1911 
9781-1 10"2896 107503 108973 122832 129454 
137704 139379 148568 151887 152851 1j3863 
155477 158235 158238 159687 1U1772 163827 
173"G(1 173614 173960 175597 1791,56 187086 
189340. 

Po 200 zł na numery: 
618 715 2~ 6U 1408 2102 79 82 647 3332 4165 

2305516668971173194680308179536 9i8 85 
10152 280 413 570 77 12397 564 13824 16303 422 
18413 618 W5 19859 999 20228 516 89 480 26350 
27794 28939 293'21 30262 32620 33268 34063 378 
OC>!) 35447 676 36392 37323 605. 

38614 39840 40493 42556 97 44933 45153 
46484 666 909 47202 4-8947 73 49291 352 50000 
319 61 484 500 695 920 51111356 53101 655 
54909 55831 56004 498 57485 li5 58836 900 
60863 61445 62399 63044 646i7 59 731 66096 
310 486 67354 683 S"24 68U3 785 69170 702 
70166 541 58 71 367 611 74 72287 73863 74007 
199 881. 

76298 830 77024 378 80295 82238 348 84049 
85113 658 86433 87124 319 88092 109 882 90094 
485 697 922 92459 93153 656 94631 98868 97873 
9"2293 583 99078 100012 101336 628 <ił 102007 
104702 81,1 914 105136 862 106124 107806 1082-41 
489 533 110332 112875 113158 214. 

1li021 287 646 116466 117875 118595 893 
110078 107 120270 123166 665 845 12i~34 483 
791 126626 129516 651 974 130038 485 1315'76 
132229 133595 866 134436 662 135010 '-iD 1931 
952 136160 300 741 138056 303 1390i9 184 243 
594 140732 918 142204 143415 72 145643 756 
14601-1 273 147410 568 14812-i 149937 150380 
678 151068. 

15230~ 515 878 155184 525 5-9 15G113 1597G4 
1G0249 881 161304 162893 163943 166480 95 997 
167752 168774 1695G8 171072 720 172710 173067 
171631 176059 727 177913 178376 90"2 179050 
197 180280 365 181028 208 32 182531 8u2 184053 
4i7 185218 51 186291 187041 271 1881.84 663 
189338 634 190151 191468 955 192232 481 541 i 
193194 418 582. 1 

Po 50 zł na numery: 
1243 2400 3152 695 5184 6790 7995 12173 

292 13169 552 14245 721 152Hl 17299 19402 12 
594 9~9 20052 54 63 849 21124 830 22190 206 
619 780 25136 G67 26182 84 27428 28864 29016 
31511 33167 645 794 34133 35469 36755 843 
3781,364. 

38576 39179 270 40071 41460 662 938 42237 
43472 648 44565 795 45170 47826 48064 49146 
52000 388 537 53446 904 54122 55857 56373 
57111 58857 60090 61658 791 62626 893 966 
63375 695 6118 944 65845 67592 68232 69187 
70093 2'24 71046 1% 238 73154 487 615 835 
74335 620. 

79103 42 685 81336 82960 83515 636 86247 
791, 87473 88139 4D,\, 89036 48 541 90387 91574 
92016 93680 994 94381 510 58 9i3 95002 96533 
97043 714 98591 99954 102354 776 104083 107826 
108237 109246 507 55 110112 291 111431 797 
112932 113624. 

114391 410 576 740 117176 303 118097 949 
120912 12194{) 122216 123237 852 87 125000 903 
129555 130827 131220 551 975 132268 827 
133039 193 562 134983 135097 709 846 83 94 
136287 137038 103 700 138611 139229 420 570 
140601 141553 865 142220 38i 839 143096 276 
392 565 14{)655 147338 77 740 148301 665 889 
906 21 150509 903 56 151G65. 

153596 708 980 155544 69 156843 157391 
706 43 811 86 158246 56 70 159524 868 911 
161615 827 162601 92-3 163203 455 164619 ().i 

. 166024 66 119 167050 168295 545 643 169021 
373 983 170198 635 977 172750 174688 175674 
177269 178737 179939 181355 440 182056 497 
521 183004 188 329 187358 935 188847 189257 
61 190416 528 968 191992 199.,466 584 193170. 

CIĄGNIENIE TRZECIE 
Po 200 zł Da Dr.nr.: 

309 850 1124 321 42 2271 398 3290 310 626 
911 4790 7023 93 722 8485 9362 927 11341 629 
12156 418 519 801 13284 550 16532 629 738 43 
813 982 18628 19559 20294 628 815 21008 21271 
72 4·91 253G3 27020 29852 30093 316 458 31821 
80 33053 91 661 34123 98 960 33126 36314 513 
679 37176 310 528. 

39244 319 895 40209 306 40 650 849 906 
42340 706 10 13 41.035 485 590 727 45364 840 
4,19~ 6S6 703 48020 288 49609 36 38 51340 689 
52180 252 531,12 801 69 54487 721 51 958 53119 
573Gn 5ROO7 G0032 70 347 518 61172 324 G2200 
596 (i:3191 803 G~6(j9 799 6:i607 811 66UH fl3 
G73 91.7 G I 02.i 202 377 431 712 GS::l21 9li7 (i9~44 
414 887 70-:2( 710S7 725 72397 733Ui 7i2(iQ 
897 75711 939. 

76370 636 89 78097 79'250 74i 80018 81313 
518 82367 5920 83637 819 8i118 576 632 84 
85991 86748 87385 ń32 88101 89194 880 90893 
91-127 97 92213 67 91-361 436 845 96297 571 
682 97539 74 G13 !)39 98222 M6 755 93 930 
99674 733 10012G 472 764 953 101272 1022fi5 
498 916 103-11,5 708 105902 106225 802 107750 
108664 no 57 109114 741 110704 61 111:)79 
885 112192 397 740 113671 799. 

1 H·493 723 115614 862 116308 117170 800 
1184G8 5:11 70:1 852 119006 118 530 623 120090 
350 701 891 121551 849 956 122104 123596 968 
124107 747 127392 128962 76 131804 93 132072 
S24 133326 644 903 134568 13M23 136278 ., 

Numer !go -' ORĘDOWNIK. ponie(łzi!l.~ek, dnia :M grnriłJrla. _ = strona. ~ -
Tam. gdzie pracuje kiper ... 

. Po 250 zł 00. llir. 11111'.: 47407833 12135 18454 
'%()5()() 23473 31117 31946 35544 40084 43538 

61:>97 63~5 66739 67246 69263 7308-8 78305 
78337 79436 81189 94718 101536 105437 108927 
116889 122439 129258 131W5 1339-17 143033 
152634 157651 159733 179947 183245 187 569 

wystały trunek. No i stopniowo zapasy 194038. Po 200 zł na numery: 
117 835 1712 2103 239 468 791 859 3234 402 powiększa. 

- A czy gronowe wina 
podstawę pańskiego obrotu? 

t . 631 83 4522 885 5038 100 273 830 6839 9'~6 7:334 
S anowHl· 95 510 632 722 88 904 8361 82 765 9140 310 765 

- Nie, przedewszystkiem sprzedą.­
jemy krajowe owocowe wina własnej 
produkcji. Stanowią. one około 80 proc. 
zbytu. 

915 10047 140 756 835 110-14 97 310 517 853 
12134 82.'5 13764 14247 315 425 505 877' 983 
15420 88!~ 16154 213 40i G62 17124 487 92 530 
18115 3<Y.l 7·1.8 19399 800 15 27 915 20j(ji G86 
21154 GOG5 708 23322 410 550 967 2468:3 771 
25141 312 587 S"24 26020 28329 71 759 29193 
28730073432500431129332408751: 830 3"2312 
612 715 28 80 33393 515 78 832 986 3174·9 815 
81 35512 762 36308 470 li 660 952 37165 430 529 
58680907. 

385łO 548 760 877 39280 695 877 931 10092 
61:4 41003 12001 28 2ti.8 529 622 851 43371 588 
!)67 44231 45 398 539 623 50 451310 521 44 673 
700 90 977 46072 76 127 234 873 989 47279 83 
441 504 48296 565 722 866 95 977 49239 655 814 

Zwiedzamy przedewszystkiem skła­
dy i rozlewnię. Wzdłuż ścian piętrzą. 
się długie szeregi ułożonych na siebie 
rzędami beczek. Chłodna, trą.cąca win­
ną "myszką." atmosfera. Tu !ównież 
mieści się rozlewnia. Akurat luper na­
lewa z filtru pękate flasze. Potem 
idziemy do składu. Na półkach szel'egi 
flasz. 

987 50081 99 370 51158 814 94 52273 593 ~47 
krajo- 916 53159 225 62 345 435 54102 803 3:1 55257 
gatun- 91 309 916 56211 405 731 56 57632 716 58218 

- Mamy 26 gatunków win 
wych, 9 gatunków miodów i 18 
ków win gronowych. 

Magazyn Will "v monil" 

Kryzys Kryzysem. a jednak nad­
chodzące święta przypominają nam 
tradycję, wymagającą. na świątecznym 
sŁole butelki wina czy miodu. 

'V Łodzi wiele jest wszelakich wy­
twórni i składów win, niestety proJu­
kujących najrozmaitsze dziwne mie­
szaniny, sprzedawane potem jaJw "o­
ryginalne" wina. 'J.'śród prawie wy­
łą,cznie żydowskiCh przcc1si<;biorstw 

- Węgrzyny? 
- Tak, a prócz tego wina francu-

skie. włoskie, ostatnio zaś nawiązali­
śmy kontakt z winnicami rCllskiemi. 

- No tak, to są wina ... 
- Pan f'ądzi, że krajowe są gorsze? 

Zaraz się pan przekona. 
Próbujemy. Rzeczywiście doskona­

łe słodkie wino o smaku i bukiecie nie 
gorszym, niż średni ·węgrzyn. Okazuje 
się, że jest to krajowy produkt z agre­
stu .,Miabclla". Przychodzi kolej na 
czerwone, również słodkie "Castel1i". 

- To SI} najpopularniejsze gatunki 
z pośTód czołOWYCh produktów krajo­
WyCh. Jak nan spostrzegł nie U/otępują. 

Korkowanie butelek, pakowanie i na klejanie eŁyldet we f-mie .,vinonia" 

korzystnie wyróżnia SIę stara chrześci­
jaI'l:;ka placówka.,Vinonia·'. 'Vita nas 
pan Edward Smo1iń~ki, obecny jej 
właściciel. Poprzednio prowadził on 
pl'zedsi~biorst\\'o pod wla~nem nazwi­
skiem, lecz mniej więcej rok temu 
zmienił finuQ na "Vinonia.". 

- Zapasy pozostały da,,,ne, ho cóż 
jest wart interes, gdy braknie tu zapa­
su starych omszałych antałów i flasz. 
Założyłem .S'''ą. firmę przed jedcnastu 
laty, lecz posiadam zapasy win węgier­
skich zakupione już jako wieloletni 

one przecir:tnym gronowym, a w cCllie 
różnica kolosalna. 

Oglądamy jeszcze dział ekspedycyj­
ny i odcho,lzimy. ,,, Łodzi wyrosła 
placó\Yka rzetelna i clll'ześcijaI'lska. A 
wino przecie. to k\vestja zaufania ... 

Dodać należy, że ,,\'inonia" prócz 
,,,in i miodów posiada na składzie 
~\"Szelkiego rodzaju gatunko,ve ,'yódki 
i likiery firmy Meisner, Poniecki i 
S-k<1. z Chorzo\\'a, gdyż "'ytwórnia ta 
oddała wyłączne przedstawicielstwo 
swych wyrohów na Łódź "Vinonii". 

Ogólnie 
wiadomo, że 

r"ll!ll! r.lIlGRAnIlCH pada w leo.1. Dzierianowskiego 
W L L W, , Warszawa nowy-Swiat 64 Gniezno, Chrobrego 2 

30 58 530 137463 5~}O 139330 719 141390 922 173 496 128:273 129150 130093 131580 781 99 
142769 143071 327 . 07 911 14410i 53 787 1455241983 132203 708 133621 908 133122 828 136760 
705 146063 339 776 852 147060 148146 1508!';). 13719i 307 138066 662 139052 196 685 93 774 

152532 155098 402 568 613 156303 157129 831 98 140299 339 4G5 636 141474 144111 728 
528 873 160027 496 779 920 161313 883 16231~1 1816 145062 410 28 146857 147402 911 148731 
4{)5 163070 164005 631 165009 18 327 16G32j 33 1i9528 614 151395 583 969. 
582 167787 16R222 718 890 169011 991, 171052 152133 590 153187 203 15-ł308 518 692 155823 
766 964 172096 18{) 628 173031 304 1748-15 R6 1:56852 1571 2 88 473 158023 138 550 159639 
176034 177303 6il 49 179456 L2763 lS3101 100422 741 161972 162588 163121 427 507 
430 771 186093 8j3 187670 18919i 988 193331 161304 824 165078 914 166296 586 707 169460 
39 863 191,OGG. 91 171181 723 173317 771 174G;)2 17620 366 

Po 50 zł na nr·nr.: 
1908 20i,3 81G 3054 933 5193 6478 53G 678 

751 8536 9i83 577 824 11488 518 13227 H443 
628 735 48 15701, 9 5 161.01 17409 623 809 
18293 22736 2:3001 331 80 21927 258 '2 919 
26443 765 27508 603 28511 29G'2 30889 31020 
242 33GOIi 818 3/~07j 734 3;)081 9fl!) 3604G 345 
842 :ri'(}{j;1. 

39177 424 40:),13 8(;8 41410 G;)li 7jG 4:)024 
H823 454'13 -Hi(tjS 0101 9014 47:.':Jii8285 &31 
4933~ JOW7 51H!' :iW 702 52H3 281 53377 99 
874 55798 ~)G22(j 738 57179 58580 724 854 
G09:1G 61139 02550 03313 435 6i136 GliG22 67113 
706 68353 512 771 09727 7OGn2 719~3 72686 ,95. 

7G013 77474 587 (j93 70;)lG (j98 80020 IłG7 
70 810m 373 8i578 80 8503:.' 8{j(J5:~ 120 817 
RT,!l2 88,67 901 90083 2R-1 433 GOS 806 26 
S"2430 773 93325 62 901098 :171 489 6 3 B5J71 
982..')6 416 506 996 99009 100078 103 101384 
521102290 10i722 105213 702 I060H 289 107078 
791 990 108288 628 803 44 109137 874 111691, 
11:3321 580. 

114181, 3"22 667 823 115466771 116535 117:'>60 
749 118393 617 119G23 855 120738 121041 ~19 
701 122648 lz.50.i3 123 U8 126100 418 127006 

177602 178131, 179098 181080 383 751 182689 
18-i89:i 18;)693 18tl303 55{) 714 885 188176 228 
189161 190358 836 193427 GM 813 194158 835. 

'" drugim dniu ciągnienia 3 klasy 
wygrane padły na numery następujące: 

CIĄNlf!NIE PIERWSZE 
20.000 zł na nr.: G2454. 
1'0 5.000 zł na nr. nr.: 117978 152667. 
Po 2.000 zł na nr. nr.: 10719 48262 110261 

117911 173977. 
Po 1.000 zł na nr. nr.: 1070 1395625166626 

133202 144:270 156639. 
Po 500 zł na nr. nr.: 4-191 25603 42165 

li2GS9 (MO~)7 8079;) 8H:30 9;3:37:3 93343 9il:>50 
10:)662 103201 101529 lOGj65 113661 123273 
127227 lj755:l 160928 191019. 

Po '00 zł na nr. nr.: 171.67 25855 27346 
40963 51133 60501 74578 96065 107665 130235 
15111.6 157308 159289 159763 182612 186G77. 

Po 300 zł na nr. nr.: 4887 12307 24792 
G2238 G28 1 101057 124880 1:37096 1 H6..'il 
119915 153700 156198 161:858 168652 182138 
183493 187748 191323. 

81 390 4i2 529 957 591,99 675 833 601G5 78 277 
5676,'50741 98661008135 541 G8 71662108 495 
894 851 61 63323 26 479 526 65'f 6~381 985 6:'>081 
192 ~10 66323 557 67406 66 603 703 977 6R008 
295 302 69015 908 8 70251 525 71773 997 723i5 
48 640 73087 789 993 74024 29 272 80 755i3 
726 83/,). 

76311 437 568 624 77424 713 7816~ 21g 047 
70013 80130 377 845 908 81131 211 47 600 ~~051 
614 83005 110 345 959 81:190 85099 232 3~2 ~20 
77 87083 465 864 927 88282 86 322 493 587 779 
871 89475 730 90106 728 80 91078 92155 83 207 
523 721, 93:109 730 94182 60G 868 9i5 95tr'i 35 
313 675 97003 544 65 98232 407 5B 618 9~}7 92 
99029 511 669 935 45 100296 363 101048 92 333 
725 102207 30 991 10i134 376 910 17 105894 
992 106758 837 107460 1082;J.8 4.(j() 592 109739 
110074 181 22 459 111516 631 112716 861 980 
113019 HO 60 265 809. 

11100-2 109 53 5oi3 80 115383 116070 984 
117033 129 651 11859"2 881 1191771 577 120~~8 
121086 3u.) 68 455 122715 801 31 ~8 6i 7 i 
1'23300 779 124109 536 771 602 893 125017 
126J().1 611 83 752 9B2 127071 481 5771 9'20 
123130 593 12921·8 415 638 130033 t"G 60 635 
789 305 33 131~00 132282 469 552 1~~008 188 
21:3 ~91· 13\.Zi6 50l 876 901 1:330:16 131 2:36 91 
1:}1 ]i}.j()1 t 97 840 137151 537 (j~7 7 t5 914 W 
:lI) 1:381 (j{j 3 ł ~ 6'27 71 13903 i 276 371 9G9 
lJ.00~}2 G&i 879 9-39 iO 1'.1428 5W 620 05 no 
H2(};:,9 121 705 8~H li3;)'")5 716 l j·1177 ·19~ (>:?7 
7~i 958 1 'jl59 551 819 1i60Ji 39 106 227 301: 
3Si H709\. 182 3\.266 409 3i HS1;{2 3;3\ G26 
'193 lW359 539 751 919 130022 2(j 513 9'2, 78 
S\. 97 1.')1001 43 132 }lO 17 55. 

F>2;}33 6'.g 709 8:31 1~)3160 5fi1 16:;OG2 \:31, 
:)(',{) 'l19 97 951· 13:)2~'S 3111,,1 11 ·1:) Mi l;ru:Xil 
63~ 701 12 157621 8·1 ,n 1j n 7S9 g9U !K) l~)\Joa 
3~2 597 1G1203 :.l15 \lJO 11 73 77i !lilj Hl21;rf) 
iG1 82:3 932 163072 318 (j0't 7:i9 9'2 Wi3,3 
lG;)112 91 GHO 1(i6j o 'GiiWO S3 1;i":31~ IW 22 
7n lG90i3 100 338 50 723 17G".)5 1710lj ~)\ Hl 
:):):) 507 172217 77 173012 713 1\ "f):2 !):2!) 1'j\ ~I:.lO 
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EKSPO T GniEZnO S. A. , BACO Swiąłeczne zakupy , 
naj korzystniej załatwiać motoa w składach fIrmy 

Zwracamy uwagę Szanownych Gospodvń na przewyborne szynki w puszkach, a równ'ez 
na nasze pasztety, konserwy. wędliny, jaia. drób (tradvcyjny indyk gwiazdkowy) 

CENY BEZKONKURENCYJNE I CENY BEZKONKURENCYJNEI 

Od l·ao Ira.. br. 

== ~IAtf 1Yfi~Dnlf W ~kła~lie !ławatoym B. Ja~iń~ki~go == 
LÓD~ aL U'ao L18lopa.a.. tal 157.&0. 

Na sezon &lmowJ poleca znane ze 8wycb ni6klcb cen: wełny, aa 
płaszcze, lukałe. na mundurki Izkoloe,. ledwabie, płótoa białe 
I lolaue, flrankl, kap,. obras,. wszelkie materiały" zakres maDU. 

Pllln~nA RadJ·oodbiorniki i z:ap~y~~~~ęWa,~J~~, 
fortepian" '1 .. 
harmonJe lIowe W,ł,oznaspraedai ANODY .Celltralll-1OO T. 9,łO -120 T.U.tU 
utrwane. ~o&od. Pł.YTY nowośol i kolędy 116 ne warunkI. re- '. 
p!lracje. atroje- PATEFONY Ił (9. przy bory elektrotecb niczoe j radjo"e tanIO, 
nIe. przewOs - ojwietlenla cbolnkow .. 

E. 'eilbach. lódt S K . .. w_· p , 
Piotrkowska tl~ • am~DS~~, OZDan, 

tel. 141·H. S 1'"'14 lI& 17 811 d 6201 tary RYDek ~ • 
łaktwy wchodzłłce oru p06czoch" skarpetki, rękawiczki I L p. ---------- V"Ą .... V.t?~~~V~V.cN'..;.,:vĄv.NV 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~Sk~dcmpekikap~uq NA GWIAZDKĘ 
Platery ;- Kryształy oraz 

- "uelkiego ro(ha;a -
PO CENACH FABRYCZNYCH 

Szkła 
A. Marcinkowska 

dawniej O. I!:NGELHARD.T 

L6dt, Piotrkowska 231 
poIeea: 

O B U W I E wazelklego rodzafD wla_DY wyrób. 
kałoBze i śnIegowce, oraz wszelką galanterję jak: . 
bieliznę. swetry, krawaty, rękawiczki, pończocby itp. 

po cenaoh bardzo nł~kl(:h poleca 

Fr. Stefański, Łódź, Zeromskiego 1. Kapelane, c:zapkl. bereł7 era! 
eZlłpkl uc:zniow!lkle. Prz,JmuJe ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! r'wold a s m 6 .. I e o i a a. ': 

capki waaeJklelto rodzaj... Jubiler ugarmJstrz 

poleeaJII 
Il 18806 

Maks Kade i Edmund Kummer n 11 816 Władyslaw Szymaóskl. t.6di, GleSwaa 41 

Telefon' 235-84 ŁÓDŻ, UL GŁÓWNA 18 Telefon 215·84 
Najmodniejsze .' po~ca w wielk Im wyborze piałery, zegary, 

zeaarld., bliuterle, obrączki ślubne z wla. 

OdnaWIanie używanycb platerów: Irebrlenie, lłocenle, niklowanie i chromowanie 
materjały .nej wytwórni. Wszelkie reparacje w zakrea 

na męskie g.raltury J palta 1'12 ... legarmi&trz06twa l jubilerstwa wcbodząc. 
~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I poj eca po cenaah ni sldcb , ~iiiiiiiiiiiiiiiiiWiiYiikiiOiiniiuiii eiiisoiil iji diiniii eiitiiiitaiiniiiOii' iiiiiiiiiniiJriiiiil8ii82iiil 
- O. GUST Zgierska 56. (przy ~~ 

YBY NA SWIĘTA BaIUCkl~RynkU) ng .• 18913 

we w"zystkich Jratunkach, tywe ł §nięłe WytWÓlDl8 Wyrobów Ollan!!b 
po cenach kon k u "encvj nych _ poleca HM A R B E T H 

STEFAN CZUBIAK, Łódź, Piłsudskiego 37. ::~;~:E.~:7!~= 
Uwaga I Sprzedał odbywa się" nledzlolę. dnia 22 b. m. od godz. t ·e; Tel. 114.85 deleh' tYlktO Pkrlmha Pc aran~o~.a. 
- nyc ga un Be. eny Ols .. le. 

:i{UPNO fORTEPIANÓW HRA~~!Cljanln ncł8824 
PIANIN alEKSANDER GOlDOBI" JUT Jl%ECL\ ZAUI'AJaA. 

I FISHARMONJI 
JAK RÓWNIEŻ REPERACJ~ STROJENIE. TRAN­

SPORTOWANIE' POUTUROWANIL 
NALEŻY się zwracać ró .. niei i przy· kupnie lak !Wilnem 
OKAZYJNEM DO ZNANEJ. I SOLIDNEJ FIRMY. 

GWARANC~ FACHOWA OBSł.UCJS I WIELKI WYRO. 
- dAJDZIBcm W SJU.ADU& PIANIII _ 

KAROL KOISCHWITZ - SEX 
t.ÓDŹ. TeL 224·72 al. MONIUSZKI 2 

Wykonuj. plerwszorzedne prll' 
szcze i k08tjumy oru: obstalunki 
[ut~lłne PO cenach ~n.)'St4j"p· 
n:vcb. L()D~, Prr,daul 16 Dl. ~2. 

n 15568 

R czt;'cl ro· 

- ~:~n!~~ :;y:~aw: • .fabryka Magli ..JUBIOR'· 
DajkorzysIDle] w flruue ł. ó d Ź. al. S4łdz!ow.ka 16 

ST. RĘDZ[A Łódź, (obok Z".raldeJU2) . 

,.MORSKA RYBA" 
Łódź, uL Główna .17, tel. 20162 
POLECA PO CENACH HURTOWYCH: 

:::::::2 ........ ........ ........ ........ 
:::::::: ........ ........ ........ ........ ........ ........ ........ .......• 

doru. mrołoae, śwIate, wędzo-.se, smało- . 

u; Doadry, 10106, Uedue oplekane, U .. 
dd. wędzone, bUllag1. szproty wędzoDe, 

Medzłe loloa. 1IJ beczkach, DlOlka.U.kł. 
rolmops, ltp. 

UWAGA I 
N.j.maeaulelne .,feralkl "1Pfehne tytko 
Ila .. lodzie etołowym aztucznym "ROSTA". 
Kaida paczka za wiera r e o e p tę Da pier niki. -Mi6d stoło'l1'}' sztuozny "ROSTA" do smaro-
wania chleba jest najtańazym. smaoznym i po­
*ywnym produktem. 
Mi6d stolowy sztuczny "BOSTA" do oabyoia 
w każdym ekladzie kolonjalno· spożywczym 
I akładacb kawy. d 4811 Bałuc:ki. Rvn"k ..... 9 magIo ao.oezolDej kOaałl'akcJ. 

n 15 531 .8 887. i~~~~~~~iii~ffiffiffiffiiiiiiiliiilffillijii 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

FIRM" ISTIIII!.r- OD 1892 r. Sir 16796 

H. PABleH ŁÓDZ, Główna S 
, poleca. ---I 

po6c:aocb7, skarpetki, ręk.wfcak" blelłznę 
dam.k~. męalut. dz ' ec:f4łce oraz krawaty, 
kolDlerz,ki, azelkl, szale ledwab .. e. trykoty 
w wiell .. im wyborze. -lr '1;01 

I'ABJlyltA WYROBOW DZ1A.NTCH 

A. HOPPE LÓDZ, ZAIIIENIIOI'A 11 •••• 
Poleca wszelkiego rodt:sjo "yroby 
dziane po cenach fabrycznych-

• 

Praktyczne podarkI na 2f1liazdke 
Golfy, .podnle D.rcl .... kle. wI •• 
trówkl •• mszowe. lodenowe, 
kaml.elkl &aIDS&OW., lIkó,.za ... 
Na składz.ie: 
palta damskie, wnellde ablory 
męakle, cla1eełęce I ucz.low.kle. 

Martin i Norenberg 
ł.6d:.i, Piotrko.lka 160, ur. Gł6w.eJ, •• jAcle F, Ho ScluJfrick 
Osiał miarowy. Tel. 261·7ł lir .. clane6c:łj.łraka. 

3!!O 

-

NA G WIAZDKĘ sklep galanteryjny 

"HELENA" 
poleca: Łódź, Zgier.k. tS 

Nagwiazdkę 
Poleca w dutym "J'bone swetry dzIane, palo­
wery, kamizelki oraz dzieclc;ce ablory. 

F.PETZOLD .11_ Ud1, ulica Główna 8, teL 190-77 
bielłznę dzienną, damską, męską i nocDą. 
trykolaże i 8weu'y w dużym wyborze, pofl· 
czochy, skarpetki, rękaWiczki, k r 8 wat y, I 
kolnier'zyki i t. p • . Wielki wybór garnitur- !===::~~~~~l!::l!l!:l:l:l~~~~= 
ków do chrztll, wełnVt bawełny, taśmy. I NalmlłszYID podarkiem aa Ilwłazdkt; 

.................... ~~~................. ~ jeat akwaflum I pięknemi rybkami 
lub klatka z kanarkIem . 
poleca Zakład Zoologiesa7 

~A GWIAZDKĘ! H. SCHMIDT ~!~~o.ab 191 
Teleron 244-09 • 1933t Kon'ki dziecięce. torby dam-

skie, teki, tornistry, portfele, 
walizy, oesesery, pasy koali. 
cyjno, piłki i t. p. - po leca 

STEFAN SKAGŻVŃSKI ; 
PIOTRKOWSKA 13:1. - TEL. 168·88 

MEBLE 
modne. trwałe i tanie kopisz 
lylko w katolickim zakładzie 

atolarsklm 

KAPELUSZE· KRAWATY. SKARPETlU· Sl.ELKJ 
RĘKAWICI.Klltp .• DLA PAŃ. POŃCZOCHY. RE· 
FORMY • BLUZECZKI • BIELIZNA JEDWABNA 

Łód AD:r:L' ~I M. KOŁODZIE S KI 

.Jedyna w IWolm rodzaju 

Le[zni,a dla alkoholików 
Poczytnem pismem 

&0 
Oglosunie fD poc'lglnem piśmie, 

to nie Loteria -

A. Koprowekl. Ud. 
Zgierska 66. Tel. 234-88 w Tarnowskich Górach (Śląsk) 
_____ DC 1116111 ___ _ .. o R Ę D O W N I K" 

:relefon Centrali '" Pozna­
n i u li· 76. Ekspozytur1 
w Lodzi 17.;--56. 

TO PEWNY ZYSK I OBUWIE 
Połotona na podn06zącej się zwolna wyty nie. otoczona 
parkiem i ogrodem 28-morgowym, urządzona r; ~:BzeJ· 
kim komforte-m. Pod kierownlctwem 'iekarzli-dp€'cjalisty. 
Ni. przyjmuje eię chorych umysłowo. m Jralnie pod· , 

B. SUMERA i SYN 
Ł ód ź, Nawrot 19 

upadly~b i cierpiącycb na choroby taratl'iw6. 

ZaJda. iw. Jaaa prowadzooy last przez 
d 5211 O. O. KamLloDów. 

TEMP'ORYB" 
" n 193'~ '1';1. Z. 5t .... klewlcz 

ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD 40 - TELEFON 144-45, p O l e c a 

konserwy rybne, ryby śnięte i wędzone.,J . 
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ZDROWIA NIE SPRZEDAJĄ St d· · d· · bl I nabyć Jednak je możfoie pijąo wina U encl ząpowla alą Bleu aga ną 
walkę o wolność ~giptu f. "VINONIA ", Łódź, 

Andrzeja 7, telefon 1 22-34. 
II1U10 "N ... 6il egipSki ~ Bpo~e 1D swej tD6lce o ~te ~­

sJ0am,e niepodleg"ośc~' 

Obniżka opiat pocltowych? 
War fi z a w a. (Tel. wi:) Koła go­

spodarcze podjęły starania o obniżkę 
opłat pocztowych. (wI 

Z Banku Polskiego 
War 5 z a w a. (Tel. wl.) W pierw­

!lzej dekadzie grudnia zapas złota w 
Banku Polskim zwiększył się o 0,1 
mlj. do 442,9 mlj., a zapas dewiz i 
pieniędzy zagranicznych o 2,7 do 21,3 
mlj . złotych. Suma wyzyskanych kre­
dytów spadła o 25 do 834 mlj. złotydl. 
Natychmiast płatne zobowiązania 
zwiększyły się o 49 do 182,4 mlj., a 0-
bleg biletów bankowych spadł o 42.7 
na \)91.5 mlj złotych. Pokrycie zlo-

L o n d y n. (Tel. wl.) Władze na- wie umowy z r. 1930, podpisa.nej w6w­
czelne organizacji studentów egipskich czas przez zmarłego niedawno, ówcze­
postanowiły, wbre.w oczekiwaniom snego premjera i ministra spraw za­
czynników miarodajnych, kontynuo- granicznych Hendersona z jednej stro­
wać swoją walkę obecną bez zmiany ny oraz przywódcy narodowej partji 
jej form aż do ostatecznego zwycięstwa egipskiej (Wafd) Nahasa Paszy z dru­
i zmuszenia Anglji do ustępstwa 1 giej, który w tym czasie piastował 
rozpoczęcia rokowań z przyszłym kon- stanowisko premjera egipskiego. 
stytucyjnym ru}dem egipskim o odpo- Równocześnie naczelne władze par­
wiedni układ egipsko-angie.lski. Układ tji Wafd odbyły w piątek wiec, na któ­
ten miałby dojść d'O skutku na podsta- rym podobne oświadczenie złożył Na-

tem wynosi 41.24. (W) 

GDYNIA DLA POLAKÓW! , 
Naatępaj21ce firmy chneścHaóskie w Gdyni polecają ai~ 

naszym Czytelnikoml. ' 

Zakład krawiecki 

Stanisława Nowaka 
ł..6di, Piotrkowska 165 
Pllleca w dU7Yłll Q·yborze. 

WoJciech Buohholz 
Gdynia ul. Starowiejska 11. tele­
fon 24-09. Gramofony . Plyty. Ro­
wery oraz cz~śei zapasowe 

K. Uabrlelewicz ~taalslaw Woflaslk . lDuadurki ipa'Ła dla uczenie 
Centrala Obuwia. Gdynia. ulica Gdyma. ul. Ant. Abra}lIł~nn 9. - oraz ,.,arctelotę m Ef};e. 
ś . t j ~ k 62 Skład przybor6w rzeŹnickICh . . Fla- [e •• . O' I . 

WIP o III II a . ki. korzenie. papier. IIzlifiernia. OJ .łhUreeCJlDe. o 167111 tla ml!I1IW} 

~. Słark 
Gdynia. ul. 10 Lutego 4. tel: 2!.m. 
Atelier Jubilersko-Zegarmi6trzow­
akie. 

Apolonja R6tańaka - Gdyula 
"Fortllaa" 

Dom Obuwia. ul. Ant. Abraka­
ma 2'1. 

Teodor lł6źkowski 
GdynIa. Swietojańska 16. Tele­
fon 13-15. Skład mi~sa Fabryka 
wedlin. Zaopatrywanie okr~t6w. 

P. Aaflfnkowa Adolf Zi6łkowskl 
Gdynia. ul. Świ~tojańska 13. Bi~- Magazyn Obuwia. Gdynia. ulica J6zef Jereczek 
lizna, Trykotaże. Galanterja. świ~toja.ń8ka 13A. Gdynia. ul. Leśn!l'. Tel. 11-03. -

L ik B 
Hurt zboh. milkI I paszy. 

NADSZEDł. DVZY TRANSPORT 

materiałńw meskł[b i damsko [b' 
Na ult.allla . palta męskie, k •• tłum 
... lral. damskIe 1 .. branka dzleel'l"e 

o ID 31U Sprzedaje tanio 
. udw a ukowska "Bałtvk" 

Gdyma. Portowa kolo d~bu. Kon- wldc. Józef Skwiercz. Gdynia Mleczamia Parowa I Wytw6r- R. r •• as·.lewska 
lekcja i Galanterja. ul. 10 Lutego. Sprz~ty kuch .. art. nia Ser6w "" 

Centrala Odzieży żelazne i techniczne. Wąbrze~o. ?,ele.fon 64. Od~zlał ł.ODZ. NAWROT 13. "elice "b, .... y 
Gdynia. ul . Portowa r6g Św. Woj- I ... B _L w Gdym. śWI~toJańsk8 56. 'Iele-
ciecha. t!.DlłCY ..... ~ea8 ro.... fon 23-75. 

Dom Bławat6w ~a 23.!\rerd:o~~~. ~k~~/~:I~~:- Gd I Aat~ni C~o~ka 
l. Hobert. Gdynin .. ul. 10 Lutl'go. art. techn. I kueh. yn a. ul. SlnrOwI~Jska 9. Tele-, 
Fabrvka Sukna. B Ielsko. _ Filja · fon 15-54. - Gdytiskl skład ka wy. 

Karol Jankowski I Sya .Waclaw GIerdalski Handel win. wódek. Towary Ko-
Gdynia. ulica Swiętojańska _ Gdyma.. Plac Kaszubski. Skład lonjalne. 
... is-a-vis k~ciola . telaza I art. technicznych. J. Mea!iJl~owski 

J TeJll1łskl Nast GdynIa . ul. ŚWlętOJ81iska 96. tele-
Wojciech . MątolaJczyk Gdynja. Pl:!c Kaszubski iD. Tele- f<,>n 18-75. Handel win. wódek i li-

UTBił 
pg. ostlltlllch modeli 
nowe oraz wSZflkie 

roboty kuśolerskle 

wykoDuje dypl. mł.trz 
Gdynia. ul. ŚW1ętoJańska 82: tele· fon 15-%8. Piece. lytwy. nar~dzia. kler6w .• 
fon !l'i-50. Skład blawatów I kon- Ludwik Zawiasa WACł.AW KAWECiI" 
lekCJI. A. Kub~~ka Gdyn'a. Skwer Kościuszki 12. _ n 

~ikodem Kanuśc.ińskl Gdynia. ~l. ~tarowle~skr 17. Tel,;- ~kłep spożywczy i det. sprzedaty pjołrkowslła U3 tej. 207-i 
GdYnIa. Plac KaszubskI 11. Sklad fon ~O-4~ . . GlIlanterJa zabawkI wyrobów tytoniowych. • ' 
Bławat6w. Konfekcji. wózkI dZlec1ece. ~2 18~_9 

Słela!' Bernarłowicz 
Polski Przemysł Wł6kieałczy Ka-D.c-Ha - ~ II: Kurłzmanu Gdynia. ulica świ~tolańska 59. _ Otomany, tapczany, 
ApI!linllry Schmalhofer. Gdynia . Gdyma. ul. ŚWlętoJal'~ka 11. Te- Skład kolonjalny. l"! 

ha6 Pasza, podkreślając, że naród 
egipski nie spocznie w swej walce o 
całkowite odzyskanie niepodległości. 
Zebrani przyjęli rezolucję, dom~qającą. 
się od rzą.du egipskiego rozpisania no­
wych wyborów i wyznaczenia termi­
nów wyborczych. 

UZdrowiskowe zniżki 
kolejowe 

Warszawa. (Tel. wł.) Od l -go 
stycznia przyznano przy powrocie z u­
zdrowisk w sezonie zimowym zni:,ki 
kolejowe dla następujących uzclro­
wisk: Czarniecka Góra, Horyniec, 
Inowrocław, Iwonicz. Jaremcze. Kry­
nica, Nałęczów, Otwock, Rabka. Rud­
ka., Szczawnica. Truskawiec, Wi~ła, 
Worochta, Zakopane, Żegiestów. (w) 

Pasz'porty dIn Węgier 
War s z a w a. (Tel. wł.) W naj­

bliższym czasie ukazać się ma zur ··Q.. 
dzenie min. spraw wewnętrznych. u· 
stanawiają.ce prawo wydania paszpOl· 
tów ulgowych do Węgier i Jugosławjj 
na dotychczasowych zasadach, które 
obowiązywały w okresie letnim. (\Vi 

al. Starowiejska. Tel. lIi-66. leJon 15·97. Wyroby gumowe. 00-. "ezaok" krzesła, stoły 
raty. Iinole1lm: ehodniki. Winiarnia "Poloufa t I k" . Do mtH;~enia 6ielizng: H E N K O. soda do PTaniG i blelenia 

Fr. Szczukowskl Jan Kowalczyk. GdynIa. ul. śwl~. S O • do radja 
Gdynia . ul. 10 Lutego nr. 1. Kon- .M. No"al~ka tojaliska nr. 21. Telefon 18-84. !'lolldnej rob'lty t 8 n i o i nit Z k· b . _. . . 
lekcja Damska Męska - Tanio Foto-Ehte - GdYnIa. ul. Staro- d eO'ar I O rBeZkl I bl"'u'er e 110 na piętrze. • • iejska 7. - Ąpa~aty i przybory Dw6r ~aszubskl . ogodnych warunKach poleca e ,~ IJ li I 

• fotograf. w w1elklm wyborze. Fr. Grzegowskl. RestauracJa - Pl'zezdzieelli ." 
Piotr Skala.. Z.". f k Bar. Gdynia. ul. Starowiejska 31. • zd.l. Kl' ~~~ kupuje i sprzedaia Dom Towarowy. GdynIa, ŚWI~to- • nOC urs a a..u,.;, linsklego 160 Iit:l · 

Jaiiska 44. Drogerja pod .. Koroną" , Gdynia. Hot~l l lł~tauracJ~ 18 837 ~~ 1 111&44 najtaniei 
K TUl'Zyńskl ul. 10 L1ltego. A. SłupskI. Gdyma, 1l1. PodJazdo- 1\ .... _ --!-!:.. " . 

Ol)ynia. ul.·Śwl4:tojariska 32. Kon- Dronerfa pod Orłem wa 11. Tel. 14-11_ F t fn"ma chrześcIJań ska 
I.kcja i artykuły m~skie. G~ynia •. ~1. 10 Lutego. róg Śwl~- Owocarn!a •. Irls". "' . r a 8. II'OW 'tS KI, ŁÓdź, Plotrkowsh;a 3 

H"lenĄ Warvlewska tOJańskleJ. Tel. 18-60. M. Kminikowska, Gdynia. uhca '-L II. lt T 
" .. 10 Lutego 21. elefou 10.!- 60 

Gdynia. ul. Starowiejska nr. li. Cezar-> Suwallńsk{ pl • •• Joowa.w"b modeli z ,..bsny"h 
Artykuły M~skie, Damskie. Dzie- Perfumerja rIigjena - ddynla. nGdvilska Owocarnia" • .01O'l,,;00y h mate,'ałów - W}/- WY2'WOBN~A 
ci~ce. Ś'WI~tojańska nr. 18. GdYnia świętoioliska 11. Telefon ko ... je pu"owllła f .. +er SKOBNE.T GA.LAN2'EB.T~ 

.,Paal" "Romaa Morawski'" 17-61. WI. Czesław Rogacki. R D O E. P P E R P E C H I 
Gd:rni ... ul. Świetojańska. Tele- wldc. Seweryna Nowacka. Gdy- Pio.tr Sm~Jlulecki NAV.ROT 19. TEL. ~10.50 _ .klep 
lon 23-44. Kapelusze damskie. nia. ul. Starowiejska 45. i fiUa Hllndel cukr6w I owoc6w Gdy- . n 17-41 

J6zef Gittrdalskl ul. Starowielska 7. Telefon 21·96. nia. Plac Kaszubski. Tel. 11-94. 
Gdyn}a. Plac ~aszubski.. Sklad Skład art. plś~i,:nnych i przy bo- S..,6łdzłelnia Kupc6w Samo- ... I~ B L~"'" 
IIltór I galanterJI sk6rzaneJ. r6w szkolnych I bIUrowych. dzIeluych Branż" Owocowej 1'. ~ 

R. Gferdalskl Adam Tomaszewski Gdynia. ulica 10 Lutpgo 4, tele-
Od:rnlll. 1llica świętojańska 66. - Gdynl!t. ul. Świetojariska 44. Te- fon 11-70. Import owoc6w polu-
Skład obuwia. lefon 10-55. Hurtownia papieru. dniowych. 

-_.www~ww.w •• w~.~ww~ 
NAJSTARSZY CBlłZEŚCIJAIUKI 

Skład towarów b!awatoych 
Firma PFEIFFER' 

LOnt. uL NA WlłOT 13 
poll'ca du:!y wybor towarów mnDdurkowych dla j 
.czule I uczal6w oraz r6tne welniane. bawelalaae 
i led wabne towary. Uprzejma I solidna . ob<>łu~a 
Ni .. kie ceny Firma t'gz od 1902 r. n 15555 
~ ........ ~ ..... . 

Mi~f(~lf~~ 
cu~!erkł .zdobyły niską ceną i nie· 
zrowll"ną 18!rOŚC ' ą powszechny 'rynek 

\ zbytu. Fabryka C!lkrów St. Marecki 
Pozoali, allca św. WoJciecha 28 

. 
Bwó:i -·do swegol 
.. ----------------_ .... ------

. ŻĄDAJCIE OIlYGII'IAl"Y(~ blln",,,,,,",,,,1 

ZEtJHAlI1I KO G UTE 
5PA,zEOAJĄ AP TE 

nI! 169S' 

komplety i pojedylicze 
poleca 

Cypryński, Łódź 
KiIl6skilgo 229. Do' ud tramwajem 3 4 i n 

ng I 6~, 

Własny 
wy.6b 

r6żnego 

OB UWIA 
W. Walkus, Łódź, 
ul. Rzgowska nr. 98. 

ft 193"3 

Mąka, masło, 
rodzynki oraz art. Spoż • 

po cenacb niskich poleea 

WŁ. MARClEWSKI,Łódi, 
Rzgowska 73. n 1~31ij 

W • .Rl17,KOWSK.l_ ŁODZ 
aliea GlówDa 33 ng 1717\ 

poleca: torebki damskie, walizy, teki biorowe i szkoloe 
tornistry, portfele .tp. - Duży wybór - Ceny przystępne 

W · dl P " " BiustoDone od 50 gr azoe a aD ••• pasy od Izłigorset, 
po ceoach przy5tę~. 

aych Dabyc'! mozaa gotowe łub zamSw,,: 11 193~ 
Łódź, ul. Obłę~orska 3 m. 7 parter. 

ZA DBsze pieniądze żądajmy 
dobrego t-owara, "DpU ląc smaczaą -.... . 
ID.nsztard~ R. ElllłJ 

w r;atonkach I 

------~ Sarepska 
_____ .. ~ Truflowa 

Kremska 

P 6504-46.10 

Swój do swegot~ -
Polak u Żyda • ole kupuje 

• 
Oz-ędow Bik od Zydó'IV ogloszeli • 

B~e przYJJDujel 



Jedyny Chrześcijański Dom Towarowy w Łodzi 

"BtA WAT POLSKI" 
posiada trzy miejsca sprzedaży przy ulicach: 

Z • k 29 róg Rynku L· k· 28 2 minuty od glers a nr. Bałuckiego Imano"fS lego nr. R. Bałuck. 

Z· k· 41 wprost Rynku 
oraz eroms lego nr. ZIELONEGO 

PosIad •• ,. .... d,. f.~. ciJe­
/1:0 nerecu najwwdmiel6K7eh finn. 
j:1i::: 

ż,.rardoWllllk. Manufa.1ctura. L. Pli­
hal. W)'IJ'Ob7 dzillllle. F. W. Schwei­
kert, ma.terjaly uhran<iowe meskie i 
damsk:ie oc&s artY'kuty gumowe, Ka­
liska Manufailrtura, p1u_ i welwe­
ty, .. Ekape". ~r&JWdziwe i aztuarme 
jedwabie, F. J uM. inlet,. i 9to10-
'W1iJJna. Seheribler i Grohma:n. JU-!j116Z 
Kmderma1l. 

DLA KUPCóW ZAMIEJSOO­
WYCH: SPRZEDAż HURTOWA. 

Po znanych naszych ściśle fabrycznych a dlatego niskich lecz zupełnie stałych cenach poleeamy 

jako praktyczne podarunki gwiazdkowe 
Jedwabie naturalne i stuczne Materjały mpskie bielskie, krajowe i inne 
Wełny na kostjumy, suknie i palta " 
Półwełny, Etaminy, Flanele, Plusze, Velvety. na płaszcze, palta, pokrycia 11Ibranla 

Szlafrokowe, piżamowe,fartnchowe Koszule dzienne l krawaty, apinkl, azelkl, 
Pulowerki, swetry Podwiązki, teczki, portfele, portmonetki, parasole 
Parasolki, kołnierzyki Getry, pullowery, kamizelki 
Wielki wybór pończoch ł skarpetek Wszelkiego rodzaju c:iepllll bleUznę 
Bieliznę dzienną i DOeDą Kalosze, kosmetykt;, przybory do golenia. 

Chustki, chusteczki Wszelkie artykuły dziecl"'ce 
Torebki damskie ~ 
Kołdry, podpinki jako to: Niedźwiadki, ubranka dla niemowląt, pulowerki, 
Rękawiczki, dziane. jedwabne, skórzane, garniturki do chrztu, pończoszki, koszulki, kaftaniki, 

trykotowe czapeczki, kołderki flanelowe i watowe, kapki wszelkiego 
Deazczówki, śniegowce rodzaju, branzoletki, pieluszkowe i t. p. 

Bogato zaopatrzony dział kosmetyczny i gumowy. 

~::~p~e~~~k~~U~r~y ~l~Z~~:S~ie~ ::.~~ otwartie rozszerzonego lokalu parterowego i tnech pokoi pierwszego pietra 
w których zaprowadzamy n 18915 

~onfe~[j~ ~am1k~ i m~~~~ ::~::Oi ~=::i:!r~~ or~l ~liał o~uwia wuel~ie~o ro~lajn 

Chrześcijański sklep bławatów i galanterii! 

W CZIDEL Łódź, Piotrkowska 286, 
• , - telefon 260-53 -

poleca 'Ił' dużym wyborze wełny Da płaszcze, sukule I mun­
durki, Jedwabie gładkie l deseniowe, płótoa białe P08-
cielowe, bieliźniane I atołowe, firanki, kapy, kołdry 
I tlule wazyaWe azeroko'ci, bieliznę damską, pończo­
chy ~kawlczkl I t. d. wazystko w dobrym gatunku 

ceny JakuajDiższe. n 16 471 

NEBWOL 
Chemika Dr. Franzos. 

Nacieranie stosuje się przy: 

REUMATYZMIE 
kluciu z powodu przeziębienia, postrzale, Ischiasie Itp. 
Do nabycia w aptekach. Wyrób j ~łówna sprzedaż: 

APTEKA MIKOLASCBA, LWÓW, KOPERNIKA 1. 
ng 16521 

ZAKŁAD WYROBÓW 
SKÓRZANO-GALANTERYJNYCH 

J. Ja~łoń~ki i ~. Mon[lyń~ki 
Główna 11 - przy Piotrkowskiej 

P o l e c a m y: n 19328 
Kufry, walizy. aakwojaże w.zelkiego rodzaju. Torebki 
damskie, portfele, papierośnice, teki i tornistry dla 
szkół oraz śoiadaniówki. - Pozatem polecamy paski 

bagażowe i plecaki. 
Wszelkie reperacie na miejscu! C e n y z n i ż o n e. 

WYTWÓRNIA TOWARÓW 
FANTAZYJNO-DZIAlIiYCH 

Tylko za 13,80 zł z Parto fidynla Ważne dla teatrów Amatorskich! Dyplomowany 
wProst z naszego "Domu Im· 

portowego". BIURO TERTRALnE 1 kg pomarańcz la jaffskie 
1 .. mandarynek I a naj- pod 060billtym kierunkiem Ludwika Szejera b. dyrektora tea-

ŁÓDŹ, UL NAWROT 7, TELEFON 221.13 lepsze trów Łódzkich art. dram. i reżysera. 
PA."TEŁ SCHONBOBN skrzypek 

Poleca: Swetry, pulowery, garsonki, ubranka, y." fig, specjalny gat. I.ÓDŹ. UL. ZACHODnlR nr. 42 m. & 
reformy, kalesony. pończochy, skarpetki, ręka- 1f8" daktyli p o I e e a: wybór kosljnmów stylowych. Ej!zemplarze sztuk 
wlczki itp. z czystej wełny po cenach fabrv"nycb %" orzechów włosk I goat. ludowych, komedji. fars. ollllretek. - Przyjmuje zamówienia na 

II::---::~====--_~_~~..;:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~ y. " orzechów lasko I gat. charakteryzację. Wypożycza.iącym udzielam wszelkich wska· 
= _ y. " kawy wyb. miesz. 1~::;;:::;:::;:::;;;~zó~>\~. e~k~f~ac~h~O~W~YC~h~b~e~Zi~n~te~rel!~o~w~ni~e.~:::;~n~18~82~5~ 
E. NIKEL, Łódź, Pl. Reymonta 2 l/a " ~~~~Caaty Ceylon 09 wyb. 

udziela lekcji 
gry skrzypcowej 

Zgłoszenia 

Łódź, ul. Andrzeja 471 p. 

poleca. D I~ 311 Y. " kakao I ga t. I 
Wszelkie towary, ślubne wyprawy, bogaty dział Wszystko pierw6zorzędnv to­
kobiecy, dział męski, specj. dział dziecięcy. war. WY6ylamy za zalicze­
==--:::-=-",:::--:::,-~-.,.-~=-----==--....,.;...-----_......:..-=- niem pocztowem franko. Za­
•••••••••••••••••••• mówienia z dokładnym adre-

Zabawki i !!"'alanterJ-ę miPska, "em pros imy kierować do fir-
=' " ""T my ,,Mediator", Gdynia, An-

damskI! i konfekcję dzieci~c" toniego Abrahama 5. - Na 
życzenie wysyłamy specja!ne 
oferty również na inn!.' owoce 
oraz sardynki, śledzie i kon­
serwy r} bne. nI{ 19 455f6 

dobrze zakupisz na święta w firmie 

EDMUND ST .tłCIILEWTSIi:I 
Łódź, Pomorska 22, tel. 236-16. . 

Ceny fabryczne. n 19l109 Ceny stale. 
.~_w.W.WWW.WWW.W 

I Na gW'iazdkę 

Tadeusz Barwiliski 
n 19308 

[BRltŚ[IJAńSHI UKŁAD KRA W If[ KI 
WŁADYSŁAW GIERZ 

l Ó O t alita Lokatorska nT. 7, l piętro m. 5 
Przyjmuje wszelkie roboty daan­
skie j męSokie IZ wtasnych i powie­
MrulY'Ch materjalów orruz roboty 

futrzane. 
Wykonywa pod gwarancją. solid­
nie i plhnktualnie. podług naj- , 
swj6ŻSozych żUI'naIi. n 19304 

Ceny umlarkowllIls. 

FUTRA. 
płaszcze i kostjum y 

wykonuie z wlasnych 
i powierzonych 

ruaterjałów 

SPAWANE KLATKI ~I. MnlU~[K 
metalowe dla ptaków w nowoczesne m wykoaanlu. Łódi, Kilińskiego 114 

Dawn 'p; Nawrot 32 
n 17823 BANABKIHABCEŃSK~E 

n 11 StO 

HURTOWE HIGIENICZNE 
ZAKŁADY MLECZARSKIE 

"PAPROTNIA" 
Łódź, ul. Przejazd 52 

Tel. 172·36 

Przedl!ltawlcielstwo 
Parowej Mleczarai Sp6łdzielczeJ 

w Topoli Królewakiej 

przy zastosowaniu zasad objętych Rozporządzen. 
Pana Ministra Op. Społecz. (Dz. Ust. 10/35 poz. 129) 

dostarcza ią 
Szpitalom, Szkołom, Instytucjom Spolecz. 
Sklepom, Restauracjom, Cukierniom i t. d. 

M L E ' X O 
w BUTELKACH zamkn. metal. kapslami 

W KONWIACH zaopat.plomb.ietyk. firm, 

KREM CUKIERNICZY n 19316 

Smiełaokę słodką kuracyjną codziennie świeżą 
Dostawa szybka, punktualna - własnemi samochodami. Zamówienia ró~ież telefon. 

Parzęczewska 26 
Konto P. K. O. 62 639 Skrzynka poczt. 9 
d !l m poleca 

pończochy dziecięce i skarpety męskie. 
Cenniki wysyłam na żądanie • 

Łódź, telefon 204-80 
i.tD. od roku 1910. 

Nagrodzona zlotem i medalami za doskonałe wła­

sne wyroby. Poleca na polski stół wigiljny wina 
gronowe, owocowe i miody. Żądać ,,· szędzie. 

ARTYKUŁY 
męskie i damskie 
TOWARY KRÓTKIE 

welav po 20 groszy 
w wielkim wyDorze, 

kompletne monogramy 
Da aksamicie po 85 gr. 

Bysuje się 
garnitury kuchenne 

i bieU%nę. 

Elżbieta Ksol 

Lecznica 
dIn zwierzQł 

Mag. Wet. H Warńkolfa 
ul. Koperniku 22 

Tel. 172-07 

Oddziały: • we­
wnętrzny I chi­
rurg. Szczepie­
nia psów prze-

• ciw nosaciźnie. 
Strzyżenie 

psów i koni, kąpiele dla psów. 
KUCIe koni, nitowanie kopyt. 

Chorzów, ul. Wolności 59 
przystanek tramwajowy 
róg ulicy Hajduckiej. Przyjęcia w przychodni od ___________ 19-1 i od 3-6-ej. 

ng 19 397 n 15 546 

Skład instrumentów muzycznych radjoaparaty 
na spłaty mies. po zł 16 

maszyny do szycia, rowery i t. d. wykonuje wszelkie 
raparacje fachowe. 

SMACZNY, Chorzów, Wolności 40 
TARNOWSKIE· GÓRY, Kolejowa 2 

PIOTR KAMIŃSKI 
Skład Konfekcji Damskiej i Męskiej 

Chorzów, ul. Wolności 20 i • ·w-w"w-'w"'w-w-"'w"w"'w"'w-w-"'.-.".-W"'W-W-".-W-.I 



Kto szuka podarku gwiazdkowego, niech spieszy do 

II TIE:A'· Damu Tawarawega 
Uwaga! T.I. C. Towarzystwo Jednolitych Cen 

ChorzDw IW ulica Walnaści 14 "" o ..... 
'" ,.... 

~ '
Nadszedł nowy transport podarków ~ , ~ 

wa~a gwiazdkowych. Ta~możn!,w>:b~aćod wa~a 
skromnych do naJwykwlntnle)Szych 

• d k' • po ar owo 
Znane niskie ceny! Firma chrześcijaJiska I 

. STANISŁAW PRIEBE ng 19 396 

poleca konfekcję damską, dziecięcą, trykotaże, artykuły 
męskie, bieliznę damską, poJiczochy, rękawiczki, bławaty i 
artykuły modne. Towary Ch ' l W l " 1 . 11 
pierws~orzędnej jakości. orzow, U • O BOSeJ I 

" i ROWERY 
niedoścignione w materjalej wykonaniu 

Miesięczne spłaty od 20 zŁ ił OROSY" D~Ą~~~~IA 
Skład fabryczny: 

piiiiliiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiii~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiil_~iiiiiii~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiii" Ma szyn y f:::tol~::i~·e, ~~~~~~zóe ~~~7~ OrosI Rowerv ~ 
Skład sukna, kortów i płócien, materjały wełniane męskie i damskie, n 19408 Katalogi na żądanie. Wyżymaczki! 

jedwabie płótna pościelowe, bieliźniane, fartuchowe 
i wszelkie dodatki krawieckie poleca ng 154Q3 

7. lOojciechowski, i Ska l(atowice, ul. św. Jana 10. K~i~~arnia ~ol~ka MEBLE 
wszelkiego rodzaiu na dogodnych warunkach nabyć 

można tylko w firmie ng 19411 

W inoenty Pogoda, 
Swiętocbłowice, ul. Bytomska 15. 

~ ••••••••• $~ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

I UBUWIE "STABIL •• ) 
właU. MarJa Skowronko .... 

Karol Sciga! J. Paluszkiewicz t A. Naczyński Piwa · lemonjady - • wina Chorzów, Wolności 15 t Katowice, Pierackiego 6 ! Chorzów, Jagiellońska 2 

ng 19407 BACZnDŚĆ! PIRmA CHRZESCIlAnSHA! 

Chorzów, Wielka 16 

poleca swój bogato zao­
patrzony skład książek 
zwłaszcza dla młodzieży. 
artykułów oraz przybo­
rów piśmiennych, nada­
jących się na podarki 

gwiazdkowe. ng 1941ł poleca .. : ~---n-g-1-9 4-00---"': f-ma A. Krubasik, Kadzionków G. SI • 
, 

K. S'WIĘTOCHO"WSXI 

lnlrU Kan~ Magazyn Obuwia 
Katowice, ul. sw. JaDa 12 

poleca bogaty -wybór z pełną g-waraDcją. DROGERJA 
Telofon 327-07 ng 19402 Telefon 327-07 Najtańsze źródło zakupu 

dla przedsiębiorstw 
wszell(jego rodzaju 

Najstosowniejszy poda- FUTRO które Pani - Pan 
rek na gwiazdkę - to otrzyma w pierw- RADZIOnWOUJ 

Telefon 530·J9 
ng 194112 szorzędnej chrześcijaJiskiej firmie 

JAN WIEROŃSKI ~:::::;~ ~li~~e~~~~z03~~3 
Chrześcijańska hurtownia 

towarów ~~oiyw[ly[~ i pro~ukt~w rolny[h 
11111111111111111111111ł11111111.11I111111111111111111111 .. 11111111111111111111111111111'UIIIIIIIIIIIIIII •• 

'przypomina Polakom 

gdzie czynić zak.upy Swiąteczne! 
Towar wspaniały! 

Ceny przystępne! 
Obsługa rzetelna! 

Gerhard KlISZ 
ng Hl 4Q4 Piekary Sląskie 

ulica Marjacka 65. Telefon 530-18. 

Jan Juljan Półrola, Radomsko, 
nI. Reymonta 

ArtYf,ułV meskie 
poleca znana 

firm u chrześclj Ul1Sku 

00. SurdOKcttJski 
Swiętochłowice 

ulica Bytomska nr. 6a 

ng 19 415 

OBRAZY 
religijne i dekoracyjne 
poleca najsfarsza firma chneśtijańska 

JAN KL.ASIK 
CHORZOW 1 

uł. Wolności 62 
Oprawa obrazów 

po cenach na]niższych 
Na składzi~ srebrne i ni-

19406 klowe lichtarze. krzyże 
____ TI.=,.g :----:-::___ oraz k~iąźki do nabożeń-

Specjalność: shva. Złóbki do stajenki 
S wi ezo p a lon a k a w a 'II róinych rozmiarach po cenie najniiszej 

z własnt>j p3larn 1
• ng 19 413 

Towary lłolonjalne - Czeko- _________ _ 
lada - Kakao i Herbata :--___________ -; 

Wina - Wódki - Likiery D d H ZIO"KOWSKI 
Piwo i wyroby tytoniowe f· me. .n 

poleca specjalista chorób skór[l .vch 
ROBERT JANICA wener. i moczopłciowych. 

Swiętochłowice Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
l B przyjmuje 9·12 i 3· 9 

u. yłomska18. tel. 404-39 n" IQ930 W niecIzielę: 9-12 
~ ___ ng 19 4101_~ __ ~=====~=~== 
P i e r w s z y chrześcijański zakład zegarmistrzowsko • zło tniczy 

Reprezentacja Browaru Książęcego Tychy G. ŚI. 

jest moją najlepszą renomą 

Dlatego przy zakupie 
konfekcji damskiej, męskiej i dziecięcej 

NA NADCHODZĄCE ~ WIĘTA 

należy pamiętać o specjalnym 
D 19398 chrześcijańsko ekładzie konfekcji 

Józefa Parola 
Chorzów, ul. Wolności 31 Tel. 406-52 .. --------------------------_ .. aa •••••••••••••••••• 

Podarki gwiazdkowe 
praktyczne i tanie znajdziesz 
tylko w znane; firmie 

Rudolf Barteu 
Swiętochlowice, ul. Bytomska 12 

Telefon 411-94 

UW AGA! Wybór podarków gwiazdkowych ułatwi 
wam przegląd bogato dekorowanych 6 
okien wystawnych. Można tam nab.v ć 
wełny na płaszcze, sulmie i na mundurki 
szkolne, jedwabie, płótna białe i lniane, 
firanki, kapy, obrusy, wszelkie materjały 

1J 19409 w zakres manufaktury wchodzące oraz 

pończochy, skarpetki, rękawiczki i t. p. i lIIIi,.w ... w...,w-' • ..,w."w ... w~.w .. w .. w .. w ... w."w...,w...,w-'.-.w .... w .... w ... poleca na nadchodzące święta wszelkie towary kolonjalne Władysława Dobrzańskiego, 
po cenach przystępnych jak: Ilg 194'19 R d k l P O W 9 KTO • d b •• b" a oms o, u. • • • pragnIe o rze I tanIo się u rac, 

pierniki, bakalje, powidła, orzechy itp. wykonuje wszelkie reparacje wchodzące w zakres zegarmi. , idzie do n 19399 
strzostwa pO cenacb przystępnycb. Il 194'3 

S t a D!. s l a w Tka o z y k p;;;;.====~~;;;;;;;;~~~~. =;;;;;:- FR. TYRAKOWSKIEGO, Chorzów, Wolności 74 

P 
"
Drukarnia Polska" Radomsko, Wykonanie solidne pod gwarancją - również na raty. racownia ubiorów męskich oraz specjalność 

ubiorów dla księży. ul. Brzeinlcka 2 - tel. 54 

BadoD1sko, ul. ŻeroD1skiego 22. 
Ceny nrzystępne. ng 19 §21 Ceny , przystępne. 

wykonuje wszelkie roboty drukarskie 
Ceny konkut·enc.Ylne. ng19422 

! Pierniki· bakalje, 
_ masło solon e, mak niebieski, powidła śliwkowe 
:i poleca S zanownej Klienteli Dg 1916 

... handel win, wódek, towarów kolonjalnych 

ł F. Gumułiński, Radomsko, Reymonta 15 
.~ 
a.. 

Chrześcijallski sklep galanteryjny 
nl" 

CZESŁAWA KRAKOWIAKA 
poleca wszelkie artykuły Igalanteryjne w dobrym ga· 

tuuku po cenach bardzo przystępnych. 

Nasza dewiza: "Najlepszy towar po najniższych ce.nach". 
:E 

[ Skóry - przybory szewskie 
~ towar dobry, ceny niskie, zelówki nieprzemakalne 

~ H k D·' k- RADOl'vfSKO i enry orOZlns I - plac 3 Maja 17 
;;:: ng 19425 

Chrześcijański sklep galanteryjny 

Marjana KarCzelvskiego 
Radomsko, Rynek 6 (dawn. Reymonta 20) 

sprzedaje po ściśle fabrycznych cenach. Sklep 
zaopatrzony w wszelką galanter.1ę. Poleca prak­
tyczne lIodarki na gwiazdkę jak: bieltznę damska. 
męską, pulowery .swetry: wszelką bieliznę cieplą ....... $................................ onz, blellzn~ .dzJenną l nocną. Bardzo du ży 

• ~b ś·" k . ' . : wybor krawatowo . n~ 194" 0 
• .J rze cIJans a pracowma czapek 1 kapeluszy ~ -

i Ra!!2~ R~~!:~ ~o~~n~o'l "Bławat ~!!!~!' ~~~!~~ Kaliszczyk 
dzące sWlęta wJelki wyboI' czapek i kapeluszy , y ng 19121 

po cenach przystępnycb. Di 19418 przedinwenturowa wyprzedaż resztek 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• z ust , p.:itweUl uo 5 UrO na prakty'-'LOe podarki gwiuJhowe. 

•••••••••••••••••••• 
Węgiel koks, drze~o, .sm~ła 

papa, gwozdzle dpI 
artykUły w ładunkach wagonowych i wozach, z do· 
stawą do komórek poleca chrześcijański skład 

artykułów opalowych i budowlanych 

Kazimierza Stefankiewicza 
Tomaszów Maz., ul. Św. Antoniego 1-3 (dawny 
postój autobusÓw). - Ceny nis]oe, warunki do­

godne. dostawa własne mi końmI. DIr 19165 

Pierwszorzędny \ 
chrześcijański . ZAKŁAD KRAWIECKI 

Marjana Chęcińskiego 
TOMASZÓW Mazowiecki, Św. Antoniego 20. 

Wykonywuje ~szelkie roboty krawieckie, damskie, 
męskIe J wOlskowe. z własnego I powiel'zonego 

muter]alu , według na]now~zych ullgJeJsk ich żurnali. 

Wykonanie solidne. warunki dogodne. 



NagŁówkowe Mowo (tłuato) 15 groAZy, katd. 
dalsze lilowo 10 grQt!zy, (') licz.)) - Jedno .łowo, 
l, w, 1:, a ... katde etanowi 1 słowo. Jedno. ogło­
azenIe ni. mote przekraczaó 100 słów, w ue 

OGŁOSZENIA DROBNE 
6 nagłÓWkowych. 

Dom 
I8lC'1adem kolo:Jjalnym 
Stanisla w Szpfffler. 
znańska IId 75014 

W Lesznie 
.:;._SiiiP.R.Z.E.D_A.t.E_.~ dom piętrowy p.ray ruchllweJ U'll-
• CY. składem zaprowadlonym z 

Owocarnia przed wojny, obu~czym uru Sal, 
Zgierz, Stary Rynek 4 poleca na korzY6tnie ",przedam. Objekt 10 nada;'ell ale na kinot~atr WY­
nadchodzące święta ozdoby choin- ·t~s 'ZI. ~płat:y 8 ~ zł. Zf,IOI!le- dzierżawill na prowinoiI. Zdo-
kowe, pI'ernikl' i inne delikatesy. nll~ pr~Yl1pUl.e BIUro Og; 08zeń., llzenia Oredownik. Gniezno 26'7. 

ng 19 364 Wlczynskl. Ll*lzno. tel. 122. ul. n 19436 
Pilliiudskieg-o 43. n 19435 

Domostwo Rzeźnictwo 
1 silnik d.eNawy 'Poozukuje' 'wlebzem Leszno (Zaborowo) korzystnie 11 

tysięcy wedlug ugody slIrzedam. 
Leszno, Nowy nynek 9 kołonjal-

Dom Poznaniu składem kil. ng 19 449 
zaprowa.Jz<nym zaraz do objęcia, Futro 

prll.du Itlllegc lIWry li KM prsy mie4cie lub nadaiacego ai'Lmiei-
1000 ob rot .!:J: na mim. dla na- ElCIl. Obllzerny Opili. ,Rydzy, 
pięcia 440 V wlą~znie ro1iru~ Ohodzież. Raczkow~kie.co 45. 
nika n 19434 

10.QO() .. wplJ!.ty 6.000.- 9Przeda nowe trebakowe i fokowe sprze­
AdmlIllstracl8 Dom6w, Poznań. dam okazyjnie. Lódf, Ulówna 40 
Sl'lkolna 12. zd 7li 863 m. 7. ng 19 843 

1 sllnik • 
prądu .tałet!'O lliCCV Ci KM przy Piekarni, 
1.3W obrola('h Hll min. dla na- 1łl'lllłcaeniem, mie9cie 'Powodu ato­
pięcia 44\l V wlac2lIlie rozrUB:&- sU'nkOw rollzinnych wy~zierżaw;e 
nika. p()Iwy)s~ ! i!lni ki używane 35 mie<!!iecznie. objecie 1200. -

Dom Maszynę lecz W bĘcZne~llnnym litanie sa Oferty Orlldownlk Poznań 
rodzaj Wlilii. ślicwem ogrodem Sinfera gabinetowa malo uiywa- korzystnie do llabycla. Olerty zd 77019 
I>rzy tramwaju 1W01). w'P/aty 6000 ną cwlenkow{l sprzedam. Łódź, Kurjer Pf'ZI1. zdg 76 267~ Ś 
llloch. Pou,r.i\' Aieje Marcin- Ogrodowa 28 Sień 6 m. 16. pichrz 
kowskieg<l 15. zd 76400 ng 19 340 Gospodarstwo na h a n.d el zboża i WymiaM ma-

Okazyjnie 
. h ni 84 mOrg żywym martwJID In- ki s mieszknniem wydaierżawie. FiS armo e wentarzem natychmiast Iprlle- Zgł06zenia Oreuuwnik Poznań 

utywaną MPrzNlam. L6d~, ulica dam. Andrzej Wojtczak. Nekiel- zd 7i 021 
nieruchomoś6 Czarnkowska 3 m. 1 przy Luto- ka. poczta Nekla. pow. Środa. 

ijomem mie~z~!ilnym dawniej mlerskiei. ng 19 389 zd 71 li31 , 1[2Z. ZGUBY .. 
restauracjlł .a1k~, kregioplnią - In! ~ ________ .'. 
duże ogrod) rnOŻfiCŚĆ zabudowa- Pra a Sprzedam -
nia 12 pnrrel NaJr-j'! się dla knź- chemiczna do ~l)rzedania. Windo- dom, pok~j ~uch.nifl. pól lDorgi Zgubiłem 
dego - dcb-o !o!<l1 ł a kapitalu. moM Łódź, P otrkowskn 79 w ziemi l~arczlik. }a .• tk I!od P()zna- wek.~el z wystawielIla Józef Kle-
Oeona 17.0(\{) A ~r ,<; (;annas, W:j- pralni. ng 10 337 niem. Mar~. ,l_,I~HI~klego 20. bet .• zlecenie Henryk M08Z. wy. 
gr6wiec, Po\\sta!icOw 33. zo .6 ~73 ~tawiony 30 sierpnia rb. płatny 

1'g 71<!3/4-57.289/W0 Sprzedam fortepian 31 stycznia 1936 r. PowYź8Z1 we-
w dobrym stanie za 250 złotych. Bilardy automatyczne ksel uniewatniam. Alfons Hill!!­
Zgierz. Piłsudskiego 21 Krzcmiń- chrześcijansk pj fabryki na do- brandt. ng 19 447 

Pozew edyktalny 
Nr. spr. 3140. W sprawie orzepze­
nia nieważności małżeństwa Wa­
wrzYI'ica i ApOlonii z Domalllź­
ków malżonków Ulczykowskich, 
na mocy dpcyzji Sądu Hiskupieg') 
w dniu 29 listopada 1935 r. zapa­
dłej. 

wzywam Wawrzyńca 
Olczykowskiego 

z pobytu niewiar10megO aby w 
dniu 7 stycznia 1936 r. o godz. 12 
przed po!uclniem stawi! sie oso­
biście. w charakterze pozwanego. 
w Sądzie Biskupim w Łodzi (Ks. 
Skorupki l). pod zagrożeniem. że 
jeżeli wspomniany Wawrzyniec 
Olczykowski w terminie wyżej o­
znaczonym nie stawi sie. za nie­
poslusznel!O prawu (contumax) u­
znany zostanie i od wyroku. jaki 
po zaocznem przeprowadzenin 
sprawy zapadnie. prawo apelncji 
"lutyć mn nie bedzie. 8eclzia kRo 
v.'awrzynowicz. notarjusz Sa(I11: 
podpis nie czy teIny. ng 19 372 

Źródła 

ska. ng Hl 004 godnych warunkach u g()t6wkę 
lo nabyciR bardzo tanio. Zaste\>- Zgubiłam 

Skład 
kolonJnlny, mieszkanie pow. mia­
sto !'l'nek powodu choroby zarnz 
~przedam. Zgłoszenia Sznmotuły. 
Dworcowa 20 - 3. zd 76 532 

Rzeźnictwo 

stw'> .. nB W 01 e wód.Zit ';0 . L6\)zklc dowód osobisty Jegitl<'!fIaciCl '!I'ydn­
p. WI.oJd ModrzejewskI Wleluń nl\ prze:>:; Biuro Pośrl'\(lmctwa 
(BulIaJ) ng 19246 PrACY. Kołodzi!'jczyk .luljanna. 

Pabjanice, ul. Drpwnowska 29. . 
ng 10 448 Gościniec 

kolonjalkę, rz~nrctwo 8 roli 
. przerlam Sitarz, Wierzbno. oow. 

komplełnem uT7ądzeniern. mie6:&- Ostr6w. zd 75840 
kaniem &powo,!u wyjuoou na-
tychmiast &[lrzl:dam. Zgłoszenia --11 N ]I Posrebrzam 
śmiglel. Lipowa ~. nil' Hl 371... KUP A i nikluje łyżId. nOże. widelcer 

Gościniec H d l ód k wszollde przerlmioty po zniżon!'J 
Iką bardzo rlobrze pro- . an e . W ~ ('eniI'. Ciszewski Paujllnicc. Zum-

ąCY dużej wsi kościelnej kUPie. Zgloszema ZawI!'rcle. - kowa 37. ng 19 446 
do odstlIpienia bez konku- skrytka 34. ng 19 381 W . l I 

. Wietrzykowskl, Rza(lkwlll L' ypozycza n a 
Strzelno. zd 77 077 unuzynę sukien ślubnych balowych naj-

samoch6d os,zr'Z!t,lny gotówkI! ku- elegantsze f"sony. f,6d~. Lima-
Zamiana pie korzystni,;. Szczeg61y doldnd- nowskle!l'o 38 daw. Aleksanclrow-

llllektrolux nuwy, kompl. na ma- ne Orędownik. Pvznań ?.cJ 7661r! ska w pralni. ng 19 335 
szyne do pis9 nia ; fortepia n śre­
dni, ClLorny na "adjo kompl prlld 
zmienny. So, nierz. l\Ii~dzychód. 

n 19451 

Kupię Obiady 
mlyn wodny - turblllOWY. wpła- domowe 8wieżem maśle. Łódź. 
cę jtotÓ\\ ką do 4Q.000. Spieszne GI6wna 33 m. 3-1 lewa oficyna n 
oferty Paluch, Pozhań. J(ant~k8 wejgcie I pi«:tro. ng 10 335 

90 mórg 8/9. zd iG &.~ ----.--.-.-. -.-----
pierW6Zej klasy. ~wiatlo elektr.. ChrZeSC1)auska 
kompletne inwentarze. powiato· Buraki Jadalne Wypoży('znlnla snicien Alnbnyrh i 
wem mie§cie 2Q.OOO. R01-\\'arlow- czarne. egip~kie wieksza i1o~<' KU- halowych w dużym wyborze. -
ski, Przeslaw. pOCzta Parnint·ko- pie. Oferty Kur.ier Poznański Vlclź 8nwalska 7 przy Na piór-
wo. zd 76230 zdg 77 067 /8 kowskiell'o. ng 18 !lJO 

nw 16901/2 

WQgry - Piegi 
nieczystości cery usuwa - udeli­
katnia cere niezrOwliallY i:!l6J 
,Krem Kwiatowy". Drogerja 
kucharskie&'o, Poznali. POdg6r-

6. zd 76854 

.... ~-
\~ 

Dropsy 
i 

cukierki 

Panienka 
PIIuukuie posa·iy pokojowej. zna: 
szycie haft. zaimie sleOPTOW

d 
a~ 

ni.em domu. U[9~ty re OW1l'lfl' .... 
Poznań. zd 77 1W 

1 000 złotych 
ofiaruję :/;>1 [losade . wy kf;·ztaLcomJ' • 
WoHcz~k. Bydgoo2lcz, Hebma.ń­
ska 13. zdg 76035 

EukalyptU6<lwe. Mentolowe w UJ­
rebkach I luzem oraz Slod?,we 
Anytowe. Mitdowe. ślazowe. hio-
lowe

k 
M&l1yn.ki. Miet6wk.i. Mie: Potrzebna 

szan '. lr~sy ll"o'?(lWe z fabrykl Aamodzielna panienka na suknie. 
Roma - Poznań .Pożądany jęz~'k niemiecki. ŁócU, 

to .oczyt d(}lor1>~r! 7,lldać w8zed2'lie KilIfIskiego 114. Krawiec damski, 
Pll 6188/9-40.21/2 ng H) 344 

Dla . Zastępc.y . 
. k' ~ na powIaty p08zuklwam Bą do 

s~nll megf\ p~szuku.J" nau,. l ~e - sprzedaż artykułów rybnych. -< 
nrctwa. 9 f e..r t y Oredowmk. Po- l(;gloszenfa "Morska Ryba". Łódi!! 
znań. zd 16 uil7 Główna 17. ng 19 338 

Nie pożałujesz 
spróbować "Nargillo" 

kt6ry rzeczywi~cie odzwyczaja od 
ralenla tytoniu natychmiast. -
::;przedaje Dro;<erja Kucharskie· 
go, Poznań, Podg6rna 6. 

zd 76853 

Grzebień ondulacyjny 
onduluje krótkie i długie wlosy. 
oszczędza CZRRU. fryzjera. pienie­
rlzy. I:!przednjt> drogerjn Kuchar· 
sklego Poznań. Po,lgórna 6. 

. zd 76852 

Inhalator 
M. A. M cbroni ocl kataru i 
chrypki i ula twia oddech. 

dg 4 544/5 

1[!t-MUzm-~ .. 
Stroiciel 

fortepianów. rzeczywisty facho­
wiec. L. Suchowski. f~ódź. Na­
wrot la. Zama wia~ motna listow­
nie. ng 19 334 

Potrzebny 
samoM.iel;;y, fachowy foto.gNlf. 
katolik do samodzielnego ProWlL­
,]zenia zakładu fotograficznego,· 
ewent! objęcie dzier:!;a Wy. ZgłO­
szenia śrr.igiel~'ki Stanisalw. .." 
Wieluń. Plac Legjonów 5. 

ng 19247 

Urzędnik 
~ospodarrzy sHmodzieolny. ~ 
względnie u~:v;Y. pod ogóLną 
Il~'spozycje T'ot ... ~ehnr od styC'U­
ma. DąbróW'~ a K,,§rI(~lna. poczta 
G1ęboczek. 7Xl 756S3 

Stolarz 
dobry potrzeony 2. utrzymanIem. 
Oferty Oręrlow.ni·k, POltJlali 

zd 76 2'j~ 

Piekarz • cukiernik 
mlodszy yf'trzbny zaraz na IItałe. 
ZgłOl!zenJa Oręd"wni·k. Poznl1i 

ng 1937R 

Fryzjerka 
potrzebna. stz.ła z u trzymanlem_ 
Ofert}' z ~ n r1fr.kam·. fot.og1'afj~ 
nadeeła.§; M a kiel()wa. Oatme­
sz6w, n..olejow!l 19. :!ld 76795 

Fryzjer 
damekl lub fry/.jerka !ldo1nl po­
trzebni do I r" alej. żela"1Akowe-j 
O!H:Lulaci:i. Zgloszenia SznYTow. 
ski, Hotel E~tr'~peJRki, RIMtom. 

00 76 7~i 

18.45 muzyka lekka :r; pht: 19.00 
"U czem pamieta przyjacipl 
zwierząt w zimie": 19.35 o;port: 
22.45 pogadanka; 23,05 taliczymy 
(plyty). 

ct'rt orko woi,,1·~0w~j. Agentów 
10.00 '?rllnk[urt. Koncl'rt POTlul. do sprzedaży domokrątnej poszu-

Poślubię 
panne. kt6ra pomoże uZ1ekst! po­
sadę piwowara, kawalerowi lat 30 
z 12 letnill praktykll zaw'Odową i 
szkol n piwowarska. Zgłoszeni II 
Krak6w. Oredownik, Rynek Gł. 6 
.. Piekny". ng 19 373 

Swatka 
po~rednlczy lI1atrymonialnJm. -
Łódź. Dowborczyków 33 m. 8 
.. Tolla". ng 19 342 

Poślubię biedną 
bes przeszlo§ci, gospodarną. lad­
ną, zll'rabną. Kawaler 30. egzy­
stencJa, dom. Oferty fotograf Ją 
Kurjer Pozn. zdg 76 624/5 

·Wtorek. 17 ~rudnla. 
8.30 aud. por.; 6,50 muzyka; 

7.20 dziennik; 11.75 "ygnal czasu: 
12,03 dziennik; 12,15 .. Śpi!'waj­
my kolendy" - aud. dla dzieci 
I:lzkolnych; 12.35 .. Melotlja za me­
lodjl\" - wiązanka muzyczna: 
13.25 chwilka g06p. domowego: 
15,15 wiad. o eksporcie: 115.:10 
.. Pogodna muzyka" z TlI)'t:: 16.00 
.krzynka P. Te O.; 16.15 reI'. 
skrzypcowy 'VI. Syrewicza; 16.4ii 
.. Cała Pol"ka śpiewa": 17.00 
.. 'Yiełkie i drobne wynalazkJ" -
'Odczyt; 17,15 muzyka 6alonowa 
wyk. m. orko P. R.; 1/.1)0 .. Ency­
klopedja mówiona": 18.00 rec. 
Apiewaczy A. Korytko-Czapskiej; 
18,30 .. Dzielnica żydolY.;;ka" szkic 
literacki z cyklu .. "'a,.,;zawa w 
literatm'ze i anegdocie": 18.45 
muzyka lekka z plyt; 19,00 .. Gru­
źlica w.śr6d zw·ierząt domowych" 
- !lOg.: 19.35 sport: 19,W pog. 
aktualna; 20.00 koncert symf. z 
Poznania pod dyr. Kaempcna I 

Panna W,. P.ad1ewska (fort.):. 22.30 
IItan!zym wieku, oośkolwie1t ~_ .. CI erp,l,e Ol a seksualne Ol~w~np; 
t6wk z~wrze r;n8~'OŚĆ z pa- ryczn~ - pOg. dl.a lekarzy. 22,40 
nem, ~at 45. Oel matrymonjalny. "StanIełllw WYspI!\Il.skl - poeta 
Oferty OrędoWJ1iK. Pomali ~ma!'twych~tall1a - odcz. w 

Wtorek, 17 nudnia. 
Lw6w - 13.35 frag-menty one­

rowe z plrt: 15.30 muzyka lekka 
(Illyty): 18,30 skrzynka technicz­
nn: 18.46 aud. Akarlem. Ch6~u 
.. Akademicka Brać": 10.00 
.. Lwow .. kie szkoly dokształcają­
ce"; 19.36 sport: 22,45 Grie~: Ero· 
tic (plyty); 22,48 minuty literac­
kie; 23,06 tal'iczymy (płyty) . 

'Wtorek, 17 !trudnla. 
1,6dł - 18,35 piooenkl dla za­

kochanych (,.,łyty): 15,12 goi el d a 
lódzka: 15,30 lekkie potpourri z 
plyt; 18.30 .. Autor rad.iowy i ra­
cljoelucha<,z"; 18.45 piosenki w 
wyk. Poplawskiel{o i M. Eg;g;errh 
(plyty); 10,35 sport: 22,45 minuty 
literackie; 23.05 tańczymy (pły­
ty). 

Wtorek. 17 IIrudnJo. 

Lcniugrad. Koncel·t ..;yulfoniczllL Ogloszenia do 30 słów dla ponu- kuje Binia!!, Gniezno, Warszaw­
Llp~k. Mclodje ludowe. BI'I'Jin. kujących posady w te; rubryce ska 3-5. zd 76 850 
Muzyka lekka. 19.30 Prul!a. ;\[u- obliczamy po jednej trzeciej eenie 
z:vka francu«ka. Oslo. Pie:ini Sin- drobnych. Zastępcy 
din<rn. 19.45 RYI!8. Konc,:ert symf. (ldwiedzającego droll'ede na wo-

20,00 Sztokholm. .. Eu·genju~z Podoficer jewództwa śląskie - ł6dzkie p()oo 
Onel!in" - opera Ozajkow kiel1'o szukuje katolicka wu;w6rnia sza-
(tr. z Opery KróL) 20.05 Wiedcl\. rezerwy tonaty znajdującT się w blonów malarskich. Pożądane za­
~!f'rnieckie melodie ludowe: 20.111 skrajnej nędzy prosi o Jakąkol- bezpieczenie inkasa. Oferty: Biu-
Oslo. Koncert rn,ljoork. 20.111 wiek pORade (portjera woźnego ł J' I k' P a1I R 
Bruksela franc. Fe.;;tiwnl nelli- lub str6ża). Oferty Oredownik, ro og oszel1 a!ne s I ozn , a-
hiell:o. 20,40 Bukareszt. KonrNt Poznań ztl 76 655 taj czaka 27. ng 18818 
"yrnf. pod dyr. Per·lea. 20.45 Wle- Wykwalifikowany 
lIeft. ..Grnj"cl" Wiedeń". 20.50 Zastępstwa 
Rzym. Koncert symfoniczny: cukiernik 
M \ . I ·u k fabryk tylko chrze!icijańBklch 

1'( JO ano mUZY -a or~anowa. K kart- -~ml.J.LnI·CU i '-.u ....... 21.00 Anl!lJa (Nat. ProJ!r). PI!'- Iloszukuje zaprowadzony Poznań. • ~.~ "'" .... _~- " .... 
śni róźnych narodów. 21.15 Mo- Pomorze. OfE'rty Oredownik. Po- poszuldwanJ na stanowd ..... o kle-
nacbjum. '''('flOla muzyczka. KU- znań zd 74 447 rowni oze "'~!O!I'l:enia z odpisami 
nh(swust, Mplorl.ie operetkowe. świa.dectw I :życiorysem pod 
Hamburg. MuzykA wieczorna. Technik dentystyczny .,1205/6" Biuro Oglooz.eń, Byd-
Praga. Utwory 'Vebera. Brati-. gooS'lJC7.. Dworoowa 54. 
;;Iawa. Roman;;e cYlI:l\ńskie i ro- z szescląletmą prakty~ą, obezna- _____ ..;n.;.;.g:....;1_9_~..;96"_ ___ _ 
syj.kie. Kolollja. Konceort wie- ny z naJJ~owszą .techmką z ukoń- Aptekarski 
czorny. 21.25 Poste Pansicn. Pa- czoną aluzba WOJskową szulFa. po-
ryski. kwartpt saksofoniczny. - sndy od 1. 1. 36 lu~ p6źmeJ za W'S'POłIlracowr.'k (WTliczka) II ję­
Królewiec. Muzyka tan. 21.30 małem wynagrodzęme!Il --;- przy zykiem niemiet)ki'ID potrzebny od 
Paris P'rT. Utwory Davida i Go- \'.~olnem utrzYIl1anIU I mleszka- 1. 1. 36. lub 15. 1. 36. Referen-cj-e 
darda. 21.35 J3rl1tMawa. Reeital niem. Zgłos~en)a Agentura 15u- i warunki uprasza Apteka Miej.­
ekrzypc. 21,45 Rndlo PariR. Wie- wra Poznansklel:o, - Ro~ozno ska i Radl:iecka w RawiC7JU. 
cz6r piosenkarzy. 21.1)0 Budapeszt _l_k..;,p_. _______ .....;;n.;.:g~9:...:.38;;.;4;;...... ______ d.;;:g'__5')!')_-28 _____ ~ 
Muz. kameralna. Zl,l)O Medjolan. ~ 
.. Sir Olnf" - opera Malasty. zd 76 81~ J. Illemleckrm; 28,05 muzyka ta­

neczna z 'Płyt. 

Remigrant , Kę'AJOWE 
22.00 Rzym. Trio medjolańllkip. 1"-------------"" 22.10 Luksemburg. Kon<:el't umf. 

P PROPONUJEMY ~ Poste Parlsen. KonceJ'lt ()rki~tTo-

ToruA - 13.35 muzyka 'popu­
larna z płyt; 15.20 R'ielda: n.30 
soliści na plytach: lS,3(J upraWI 
tytoniu na Pomorzu; 18,45 'fatry 
w muzyce (nlyty); 10,00 skrzynka 
rolnicza: 19,35 sport: 22.45 ta'" ce 
i 'Pi08enki z plyt. 

lat 30. średni-ego w-z;roS'tu, POIla­
daj~cy 3000 zł ożem s·ie z panną. 
która dopomo~e do t1~an.ia pO­
sady lub za!'jźpn: " intere«łu. 
Oferty Or/!'downik. Poznań 

LAMPOWICZOM wy. Wledl'6. Rp,('itaJ wif}lf)ncz. 1 ... __ ;;.;~.;...; __ ;;.;;;; ____ oI Ca5lilado. 22.2li Hilvcrsum II. -

zd'j(j 9;;6 

Wtorek. 17 «rodnla. 
Katowlee - 13,35 muzyka lek- na wtorek: 

ka z plyt; 15.20 l!:'iełda; lIi.30 rec. 18,00 Koniaswust. Muzyka lek-
fortepianowy: 18,30 .. Jakie za- ka. -:.I 
bawki oCiarować dziecioon na 17.00 - ' 'lnachJum. Koncetr TOZ-

Kawaler świeta?" 19.00 felieton sport.- rywkowy. HallJborJl. Popołudnie 
lat 8t! właściciel folwarczku pod- turyst.: 19.35 sport; 22.45 .. Za na- muzyczne. Kolonia. Melodje .ope; 
miejskiego poszukuje tony.panny .Z8. wolność i waszą" - odczyt; retkowe.. l7.20 Praga. P1Pf!nr 
(wdowy niewykluczone). Dyspo- 23,05 tańczymy (płyty). francuskIe: 17,3~, Moskwa (K?m). 
nujące większn got6w r(a zechcą W.. 17 d I .. DarnI). PIkowa - 'Opera ('.a 1-
przyslać swe oferty clo Oredowni- tore .. , nu na. k!'wskle .... o. (tr. z Teatru 'Vle]-
ka. Poznań zd 77 001. Na życze- Kraków - 13.31i m'1lzyka ~opu- klell'o). 11,3/i M. 08trawa. neC!-
nie mogą rodzice zamieszkać ra- larna z plyt: lIi.30 muzyka 1'0- tal fort. 
zem i zająć Bie prowadzeniem o- syjeka (płyty); 18.30 szkic lite- 18.00 PaŃ PTT. Muzyka 
grodnictwa i hodowlą ryb. ;rack.i: .. Koz;/y ofiarne ŚIIliechu"; symfoniczna. Budapeszt. Kon-

Kon<:ert symf. no{! dyr. W. Me<n­
gelheJ'lta ( z Ooncetrl{ebouw). -
22.30 J~lpl!k. Mll7-yka lekka i tan. 
MonncllJum .. :Muzyka w n<>cy". 
Koenil!swllsterllnusen. ..Nocna 
muzycz;kn". 22.45 AnltlJa (Relt. 
Pro~r.). Reocital fort. 

2a.Oli Kopenhalta. M'1lzvlta ta­
npr7.na. 23.11) \Vipdeń. Munka 
tu'neczna. 23.30 Luksl'mhnrg. M1J­
;I;vka kam pralna. AnalJa (Relt. 
ProItr.). Muzyka tAneczna. 23.4li 
Radio Parmo Mn1.Yka tan. 

24.00 SztutJlart. Koncert nocny. 
muzyka kameralna. 

Co futro = to Edmund Rychter = co l)&lto = to Edmund Rychter ;;..;:: co ubranie = to Edmund Rycbter, PMnad, Ostrów Wlelkop_ 

o R Ę D O W N I K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznafl 200 149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefony centrali: 40-72, 14·76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, gwięta i p6fnym wieczorem: 35-24, 40-72 
Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella I Pomanla. - Za WIIZ7l8tkl. W'la10moAcl l art1'kuły s m. LodzI odpowiada Leon TreUa. L6dS, PiotrkowlI'ka ł1. - Za 
Antoni Le§n!ewicz z Poznania. Rekopia6 ... niezamówiooych red .. kcja nie SWl'aca. 

ocloszenla l .reklamy OiIJH>wbila 

Przedpłata: mi~ięcm1!e PI"Z7 T-~iru wydaniach ~ygodniowo z odbiorem w ~genturaeh Ogłoszenia i reklamy: 
280l zł. Za odnoszeme do domu ooPow. dopłata. Na POCzta<:h I u h8tonOl!Zów 
mieeięcznie 2.M zł, kwartalnie 7,01. Poczta przyjmuje um6wlenia tJlko na 

11 'll'ydan tJ~odDlOWO (bez pon!edziatkowe~o) - Pod o'Puka w Poła<:e 5,00 zł B wYdań tYlrod-

Na atr<mie B-lamowe! 15 ~~. na iJI:ronie Hamowej PrQ 
końcu tekstu redakcyjnego 30 gr .. na stronie 4-tej 50 iT. na 
atronie 2-iej !lO .r na stronie wiadomości lokalnych 100 !n. 

n!owo. - Zam6witmJa pocztowa naJety Uflkutecmla~ do 25. katde.o miesiąca w Il1'1edadl 
pocztowych lu.b wprost w central! Orędownika. 

()..1 jednołamowego milimetra. Ogloszenla skomplikowane oraz z zastrzeteniem miejsca 20% 
I~adwrtld. Drobne o&,IOI!zenia najwyżej 100 slów. wtem 5 nagl6wkowych fdrnkowanych 
t,u.tQ): sło,,!o nagl6wk~we 16 11'. katde dals-ze .Iowo 10 groszy. Z. rótnl--ę między zestawe-m 
I wnokoAc.ą ()głOl!~D1a. powatał. wskutek mab7cowania. wydawn.ictwo nie odpowiada. 
Oll'loezenia 8ą platne Z~Ol'7. 

W ra7lie wYpadk6.... l!IPowodowanreh ..na WJ'bIIa, 
Nakład I czcionki: Drukarnia Polska Sp6tk'l AkcJtna, Poznań. 'W. Marein TO. 

przeszkód w zakładzie. strajków itp .. wydawnictwo nie odpowiada za dOl!tarczenle pisma, a at;onencl T,ie maJa prawa ilomllganla mil me­
dostar('zonych nnmer6w lub od~zkodowan; a. 



!! s s 

Bez fantazjowania i "bUJania" - los lubi ig:raszkł - Gdy w iJomu tiralinIe cb1etia ... - Przyrzeczenie, zło .. 
żone konającemu ojcu - Wyjazd do Francji 

Dziś rozpoczynamy druk eensaCYJ-j 
nego reportatu robotnika łódzkiego z 
"Legji -:udzoziemskiej" pt.: "Po krwa­
wy chleb". Autor opowiada nam w 
sposób prosty i szczery o swoich tra­
gicznych ;przygodach, jakie spotkały 
go po drodz~ gdy szukał pracy i chle­
ba wśród obcych. Dookoła .. Legji Cu­
dzoziemskiej" kra,tą do dziś dnia fan­
tastyczne opowieści. Posłuchajmy co 
o tern wszystkiem mówi Polak - robot­
nik, któremu danem było · te wszyst­
kie rzeczy przeżyć. 

Przystępując do opowiadania moich 
przygód z j-Ietniego pobytu w Lep;ji Cu­
dzoziemskiej francuskiego Marokka, nie 
będę bujał w obłokach fantazJi, lecz dam 
czytelnikowi wierny obraz gehenny czło­
wieka, którego los zmusił do opuszczenia 
swej Ojczyzny, który w gorących piaskach 
Afryki szukał nie przygód bynajmniej, lecz 
chleba i możności niesienia pomocy matce. 

Nie byłem i nie jestem awanturnikiem, 
ani obieżyświatem. Nie lubię bezcelowych 
wędrówek, jednakże tak często bywa na 
świeeie, ze kapryśny los, czło\\-ieka, który 
nadewszystko umiłował .spokój i najlepiej 
czuje się przy swoich najblitBzych - rzu­
ca po świecie, jakby chciał udowodnić, jak 
bezsilnym jest ten, co mianuje się "panem 
stworzer::a". 

Mając lat 19 stanąłem ,. obliczu jak 
naj czarniejszych myśli. Pewnego dnia za­
brakło w domu chleba, a stało się to z 
chwilą, ~dedy ojciec mój opuścił ten świat 
żyjących. Smierć Qjca mego wywarła na 
mnie potężne wrażenie, a ostatnie słowa 
jego skierowane do mnie, uczyniły z 19-
letniego wyrostka. jakim bylem - dojrza­
łego mętczyznę. Jak dziś slyszę, jef!'Lcze ci­
c}:." szept tego najdroŻB"Zego ze wszystkich 
ojców: 

- Chłopcze drogi ••. serce mi się krwa­
wi na myśl... te muszę was opuścić ... 
i zostawić na niewiadomy 1{)8 ••• Pamiętaj, 
jesteś już dorosły... musisz matkę ko­
chać '" i gdy mnie zabraknie, ty zosta­
niesz jej opiekunem... Ja, kiedy stanę 
przed obliczem Stwórcy ... prosić Go będę, 
aby dodał wam sił do wytrwania w tych 
ciężkich czasach ... 

Postanowiłem Bobie święcie, aby przy­
rzeczenie, dane ojcu na łożu śmierci, zrea­
lizowane było z całą ścisłością. Cóż, kiedy 
po kilkutygodniowych, bezowocnych po­
szukiwaniach jakiejŚ pracy, stanąłem w 
obliczu widma nęd-zy. Wówczas duszę mo­
ją oganął lęk prześladujący mnie dniem 
i nocą. strach przed niepewnem i nieod­
g •. dnionem jutrem. Najwięcej jednak tra­
piła mnie myśl o matce, która po śmierci 
ojca stale niedomagala, a będąc w pode­
szłym wieku potrzebowała troskliwej 0-
pieki. 

I to właśnie zadecydowało, te postano­
wiłem się zdobyć na czyn niezmiernie po­
wa~ny i odpowiedzialny. Nie zastanawia­
jąc się nad ewentualnemi skutkami tego 
czynu w tak młodym wieku i niklemi mo­
że rezultatami mej śmiałej eskapady, po­
stanowiłem na obcej ziemi szukać chleba 
i mo~ności ultenia matce. 

WYJAZD DO FRANCn 
Rok 1923 

Republika Francuska w okresie tym 
bardzo chętnie przyjmowała młodych i 
pilnych do pracy emigrantów, a szczegól­
nie znanych z krzepkich rąk Polaków. 
Francja powojenna, zniszczona gospodar­
czo i ekonomicznie, ze znacznie przetrze­
bioną ludnością przez wojnę, potrzebowała 
tysięcy zdrowych rąk roboczych, które 
dźwignęłyby zrujnowane wsi i miasteczka 
do dawnej świetności, które mocą swych 
stalowych mięśni ruszyłyby zamarłe ma­
szyny fabryk, opustoszałe kopalnie. W 
tych warunkach formal'ności z zanisaniem 
s ię w odpowiedniem biurze poszły z łatwo­
ścią.. Po otrzymaniu niezbędnych papie­
rów, byłem. gotów jechać chociatby na ko­
niec świata, aby znaldć mo~ność zabez­
pieczenia starości matce, która ze łzamt w 
oczach, żegnając mnie, dawała troskliwe 
rady. 

Do granicy niemieckiej dojechałem 
szczęśliwie. Tam nastąpiło przesiadamie d<l 
innego, specjalnego pociągu, który miał 
zawieźć nas do celu naszej wędrówki L. 
nowego ~ycia. 

Podró~ udbywałem wraz z całą part ją. 
takich jak i ja emigramtów - lecz dokąd 
ł do jakiej prac'y - nie wiedziałem. Kilku. 
tylko "świadomych" I bardziej "wyrobio­
nych", jak sami o sobie mówili, orjento­
wało się po swojemu we wszystkiem, resz­
ta zaś o ' wyjeździe i celu wiedziała tylko 
trochę, lub zgoła nic. Do tych ostatnich i 
j~ . należałem. Ot, mo,żna śmiało rzec, te 
była to prawdziwa podró~ w ..• nieznane. 

Pocieszała mnie tylko myśl, te będzie 
;praca, za nią franki, a co za tern idzie, 
chleb i ,pomoc dla matki, która hen ... da­
leko, na wschód, myśl~ goniła za mną, 
krzepiona nadzieje" ~ sJ1L-jej j~J2lY ~ 

Piękny krajobraz Maroka. 

wr6ci kiedys z uciułanym groszem i znÓw 
będzie dobrze, jak dawniej. 

A pociąg unosił nas z wielką szybkością 
w nieznaną dal, coraz większa przestrzeń 
dzieliła mnie od matki, od Łodzi najeżonej 
dymiącemi kominami, miasta mojego ro-

dzinnego, gdzie nie było dla mnie miejsca. l p-rzei:t moImI {owan:yszamI lPoorMy. Z'a~ 
Wspominają.c ostatnie chwile pobytu wstydziłem si~ mych gwałtem cisnących 

na ziemi ojczystej, jakaś nieokreśl{jna się do oczu łe~ i otarłem ukradkiem 
trwoga ogarnęła me serce. Zrobiło mi się pierwsze, jakie mi wybiegły na policzki, w 
niewypowiedzianie przykro i niewątpliwie obawie, aby mnie nie posą.dzano o mazgaj­
byłbym się rozpłakał, gdyby nie wstyd stwo, brak silnej woli, i hartu dorosłego 

'''!!!'!!''!!'!!!'!!!!'!'''!!!!'!''!!''!!!!!''!!!!!''!!!!!''!!!~!!''!!!!!''!!!!!''!!!!!''!!!!!!!!!!!'!!!''!!'!!!!!''!!!!!!II!!!!'"!!''!!!!!'!!!!!!''!!!!!''!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!''!!!!!''!!!!!'!!!!!!''!!!!!'!!!!!!'!!!!!!'!!!!!!''!!!!!'!!!!!!'!!!!!!!'! mężczyzny. Jak mogłem, starałem się () u­
=: trzymanie swych uczuć na wodzy i próbo-

Najdroi:sza 'książka 
na świecie 

New York 
wyrocznią mod~ męsldei 

Jeden z najbogatszych ludzi na świecie, Dotychczas wY1l'oc:rmią w sprawach mQ-
Nizam Hyderabadu, jest nietylko patro- dy męskiej był Londyn, obecnie berło prze­
nem literatów, ale autorem poezyj w języ- jął Nowy Jork. DOotąd 'uznanym arbitrem 
ku arabskim i perskim. Dla uczczenia swe- elegancji był książę Walji; obecnie niekt6-
gQ jubileuszu wydał niedawno w,gp8!Iliałą rzy krawcy nowojorscy nadają ton modzie 
antologję swych wierszy. 1est to najko- męSkiej, i - jak twierdzą fachowcy - nie 
sztowniejsza książka na św)ecie, a. każde dają się wyprzedzić swym kolegom 1011-
jej słowo wyn-yte było naprzód stalm",'ym dyńskim, Ludźmi, krtó'I'zy w Sta.tnach przo­
rylcem w mrurmUI'ze, a następnie odbite na dują w dziedzinie elegancji, sa, ci sami, 
specjn.lnym pergaminie. Każda strona którzy prwduja, w przemyśle, fin8!ll.sach, 
dziela posypama jes.t z,łoiym p.roozkiem i hamdlu. Edsel FOi!'d, junj.aT, uchodzi np. za 
obrzeżona paskiem pozłaca.nym. - Ilość jednego z najlepiej ubranych dżentelma­
egzemplarzy tego niezwykłego wydawnic- nów; do szeregu elegam,t6w czystej wody 
ctwa jest ściśle ogramiczona, a koszt WY-I zalicza się dalej Ryszard K. MeIJO!ll' . s. yn 
dania każdego z nich będzie przewyższał znanego magnata bankowego; królem mo­
sumę 2.000 funtów sZlterling6w. Jedna. z dy bY'ł też swego czasu burmistrz N. Jorku, 
ksiąźek przesłana ma być przez Nizama Jimmy W8Jlker. , I I , 
w danze królowi 8Jllgielskiemu. J. ., -. i [ I"" I ' ! 

Lo<tnis-ko dla światowej komunikacji napowietrznej buduje się od 2 lat we Frankfur­
cie nad Menem na. przestrzeni 725 hekta:rów. Ukończenie przewidziane jest na wio­

snę 1936 roku. Na zdjęciu widzimy szkielet olbrzymiej hali . Zeppelinów. 

KTO ZAPRENUMERUJE ' "ORĘ·DOWNIK" NA STYCZEŃ -
OTRZYMA BEZPŁATNIE PIĘ'KNY KALENDARZ - INFOR­

MATOR OBJ~TOŚCI1 00 STRON 

walem myślom swoim nadać inny kieru­
nek. Lecz p.r"Zychodziły mi do ~łowy rzeczy 
nierozsa,dne. Oto w średniowieczu - my­
ślałem - ludzi rozrywano końmi, teraz 
rozrywaja, tak samo jak dawniej, tylko 
konie parowe w postaci maszyn, lokomo-

I przeziębieniu. " cierpieniach 
reumatycznych, artretycznych, w 
bolach krzyża, &ław6w ł mięśni 
stosuje się Tabletki Togal Togal 
powoduje spadek temperatury. 

6:(oq , 
PRZYNOSI ULGE CIERPIĄCYM 

ng 19 283/4 

tyw, samochodów ... Dawniej lud~ie rów~ 
nież cierpie:i, lecz my teraz cierpimy wię­
cej, bo dłużej - czasami bez koilca ..• 

A pociąg mknął coraz dalej, pożerał 
wytrwale kilometry, wchłaniał z jakąś 
nienasyconą furją cale połaci e pól, lasów 
i dolin, dyszał ciężko - z ka.żdą sekundą. 
minutą. odc!alając odemnie osoby i miej .. 
sca ukochane. (C i ąg dalszy nastąpi). .......... ~ ................ . 
! ŚWIEfJE KOŚCIELNE! 
• lłturgiczne, sztuczne, ozdobne - • 

•
• brackie, gromniczne, kadzidło, oliwę •• 
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